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Luboński łańcuch pomocy
V lip cu  ubiegłego roku na  zaproszenie Urzę- 
lu M iejskiego p rzebyw ała  w  Luboniu  grupa  
łzieci z  za lane j p rze z  p o w ó d ź Opolszczyzny. 
'J iząd  i instytucje m iejskie  zakończyły  akcję  
iom ocy pow odzianom  w  sierpniu. O d  w rze­
śnia p a n i Ew a R ogow icz - opiekunka kolon i­
stów. nauczycielka ze  Szkoły  Podstaw ow ej n r l  
v  Luboniu na w łasną rękę po m a g a  rodzinom  
swych podopiecznych  z  O polszczyzny. W p a ź­
dzierniku p o jech a ła  z  p ierw szym  transpor- 
em . Potem  były je s zc ze  trzy.

P rzyg lądam y s ię  tej akcji o d  sam ego  p o -  
zą tku . N a  ap e l p a n i R ogow icz zam ieszczo-  
tv w  „ W ieściach Lubońskich  ” ive w rześniu  
odpowiedziały za ledw ie  dw ie  osoby. R elacje  
'■kolejnych w ypraw  na O polszczyznę zam iesz­
czone na łam ach naszego  p ism a  zw iększyły  
Hczbę życzliw ych  lubonian. P rzed  św iętam i 
io ie g o  N arodzenia  ruszyła  p ra w d ziw a  łow i­
ła  pom ocy. O becnie akcja przyb ra ła  różne  
"ormy. P om agają  osoby indyw idualne, które  
izyskaw szy o d  p a n i R ogow icz adresy p o w o -  
łzian. w sp iera ją  ich m ateria ln ie . D o  akcji 
włączyły s ię  także lubońskie (i n ie tylko) f i r ­
ny, szkoły, g ru p y  spo łeczne i je d n a  z  parafii. 
Kolejny transport z  daram i o d  m ieszkańców  
Lubonia p o jed zie  p ra w d opodobn ie  w  marcu  
bieżącego roku. O b o k  za m ieszczam y infor­
macje na tem a t osta tn iej - św ią teczne j wy- 
Prawy z  p o m o cą  d la  pow odzian . Zdaniem  or­
ganizatorki a kc ji j e s t  to je d y n a  m ożliw ość  
rozliczenia się  " z  darczyńcam i.

powodzianom
M iejm y nadzieję!... n ie tę lichą, m arną,
Co rdzeń spróchniały w wątły kwiat ubiera, 
Lecz tę niezłom ną, która tkw i ja k  ziarno  
Przyszłych pośw ięceń w duszy bohatera.

M iejm y odwagę!... n ie tę jednodniow ą,
Co >v rozpaczliwym przedsięwzięciu pryska, 
Lecz tę co wiecznie z  podniesioną głową  
N ie  da się zepchnąć z  swego stanowiska.

M iejm y odwagę!... n ie  tę tchnącą szałem, 
Która na  oślep leci bez oręża,
Lecz tę, co sarna niezdobytym wałem  
Przeciwne losy stałością zwycięża.

Lecz n ie przestójm y czcić świętości swoje 
I  przechow yw ać ideałów czystość;
Do nas należy dać im  m oc i  zbroję,
By z kraju marzeń przeszły w rzeczywistość.

(A. Asnyk-„Miejmynadzieję!... "-wyjątki)

Przed kolejną wyprawą na Opolszczyznę: Ewa Rogowicz, z  lewej Bogdan 
Zgoła, z  prawej współwłaścicielfirmy „Pol Agri "M arek Marciniak

Stowarzyszenie „forum lubońskis''
w ydaw ca „W ieści lubońskich" 

zaprasza mieszkańców naszego miasta na I spotkanie z cyklu 
„NR FORUM" 
pod hasłem

„AUTOSTRADA NA FORUM"
13 lutego o godz. 19.00 m Bibliotece Miejskiej 

na pytania związane z lokalizacją A-2 uj Luboniu odpowiedzą goście:

JAN ŁUCZAK
Dyrektor Oddziału Terenowego Rgisncji Budowy i Eksploatacji fiutcstrod w Fbznaniu

WŁODZIMIERZ KACZMAR6K
Burmistrz Lubonia

KRVSTVNA GOLA
Z-ca Dyrektora UUydziału G eodezji w UW w Poznaniu

M im o, że  od  lipcow ej pow odzi, k tóra  na­
w iedziła po łudniow e tereny Polski m i­

nęło  ju ż  p ó ł roku, odbudow a zn iszczeń  spo­
w odow anych  przez  w o d ę  posuw a się  bardzo 
pow oli. D zieci z  O polszczyzny, k tóre w  lipcu 
zo s ta ły  zap ro sz o n e  p rz e z  lu b o ń sk i U rząd  
M iejski n a  kolon ię  do naszego  m iasta, nadal 
ze  w z ru sz e n ie m  w sp o m in a ją  m iłe  ch w ile  
spędzone w  L uboniu  oraz serdeczność i ofiar­
ność w ładz  m iasta  i w szystk ich  ludzi, z  k tó ­
rym i zetknęły  się podczas pobytu  w  Szkole 
Podstaw ow ej nr2. W spom nien ia  tych  m iłych 
chw il s ą  ciąg le  żyw e, ty m  bardzie j, że  ich co­
dzienna rzeczyw istość często daleka je s t od 
optym izm u. N adal do  Lubon ia  nadch o d zą  li­
sty  i kartki z  pozdrow ien iam i z  C zepielow ic, 
S tarych K olni i K arłow ic.

T akże  lu b o n ian ie  n ie  zap o m n ie li o 
sw o ic h  m a ły c h  w a k a c y jn y c h  g o ­

ściach . Ł ań cu ch  ludzi dobrej w oli 
ro śn ie  z  m iesiąca  n a  m iesiąc  i 

d z ię k i te m u  m o ż n a  b y ło
20. g m d n ia  p o  raz  czw ar­
ty  u d a ć  s ię  z  p o m o c ą  
ży w n o śc io w ą  i finanso­
w ą  o raz  św ią teczn y m i 
ż y c z e n ia m i d o  ro d z in  
n aszych  b y ły ch  ko lon i­
s tó w  z  C z e p ie lo w ic  i 

S tarych  K olni. Sześć  rodzin , w  k tó ry ch  w y ­
ch o w u je  się  13 dzieci zostało  obdarow anych  
paczk am i z  ż y w n o śc ią  trw ałą , s łodyczam i, 
w ę d lin ą  środkam i h ig ien icznym i o raz  c ie­
p łą  o d z ieżą  i pośc ie lam i. D w ie  ro d z in y  (z 
tro jg iem  i czw o rg iem  dzieci) o trzym ały  po

S y m p a ty k ó w  A W S  z a p ra sz a m y  na  
k o le jn e  s p o tk a n ie  w  ra m a c h  S z k o ły  
E d u k ac ji S a m o rz ą d o w e j d o  sali k lu ­
b u  - J a d ło d a jn i  S to w a rz y s z e n ia  S F  
„ L u d z i D o b re j W o li”  (u l. J a g ie łły  
13) w  d n iu  30 s ty c z n ia  1998r. (p ią ­
tek )  o  godz. 19.00. (R.H.)

W NUMERZE:

W ładze Lubonia
- jak i był
;■ jaki będzie ro k

O rk ie s tra  
Ś w ią te c zn e j 
P o m o cy  
w  Luboniu

L u b o ń sk ie
ż łó b k i

K a rn a w a ło w e
p ro p o z y c je

now ej kołdrze. Jedna z  gosp o d y ń  ucieszy ła  
s ię  z  cza jn ika  bezp rzew o d o w eg o , a  inna z 
w irów ki. D ziec iom  radość  spraw iły  zab aw ­
ki: m isie , lalki, m asko tk i, p uzzle , g ry  i u k ła ­
danki. N a jm ło d sza  nasza  k o lon istka  o trzy ­
m a ła  p rześliczn y  row erek . Je d n a  z  rodzin  
d o sta ła  w sp a rc ie  f in an so w e  w  w y so k o śc i 
4 4 0  zł, n a  k tó rą  to su m ę  z łoży ły  się  datki 
indyw idualnych  m ieszkańców  L ubonia i kil­
k u  n auczyc ie lek  z  SP  n r l .

cd. n a  str. 11

Człowiek Roku
In fo rm u jem y , ż e  w y b ó r  

„ C Z Ł O W IE K A  R O K U ” 
o d b ę d z ie  s ię

d n ia  17. stycznia o godz. 17.00
w  L u b o ń sk im  O ś ro d k u  K u ltu ry  

p rz y  ul. A rm ii P o zn ań  51 a

T A P E T Y
W NAJWIĘKSZYM SALONIE TAPET

LUSTRA KRYSZTAŁOWE
W DREWNIANYCH RAMACH

ŚWIAT TAPET, LUBOŃ. POWST.WLKP. 6 (od RIYOLIEGO) lel/lax 8102-366 
PN - PT 9.00 -18.00, SOBOTY 9.00 -14 .00

S O L O N  O D Z I E Ż O W Y
przy ul. Kościuszki 53 oferuje w sprzedaży:

- b ieliznę d a m s k ą  i m ę sk ą  w ielu r e n o m o w a n y c h  firm polskich 
o ra z  lidera  n a  lynku krajow ym  z a c h o d n ie j  firmy „T rium ph ''

- k o lek c ję  o d zieży  b a w e łn ia n e j  firmy „FRUIT OF THE L O O M '' - sk a rp e ty
- d u ży  w y b ó r ra js to p  - ró ż n e  wzory
- o d z ież  je a n s o w ą  firmy J&T du ży  a so rty m e n t, w  szerokiej g a m ie  kolorystycznej
- o b u w ie  I o d z ież  sp o r to w ą , m iędzy  innymi firmy „ a d id a s "

godziny otwarcia: pon. - pt. 11 - 19, sobota 1 0 - 1 4
t  CB-029)

adidas

http://www.polbox.com/rn/mschmidt/wiesci.lubonskie


""V * POLICJA TEL. 130 997 STRAŻ MIEJSKA
TEL. 131 986  

130 011 w . 224

1/2.12.97r. - n a  u lic y  Ż a b ik o w sk ie j  
w ła m a n o  s ię  d o  sa m o c h o d u  F o rd  - T ra n s­
it i s k ra d z io n o  ra d io o d tw a rz a c z  P ion ier. 
S tra ty  w y n io s ły  3 00zł.

11/12.12.97r. - w ła m a n o  się  d o  sk le p u  
z  a r ty k u ła m i m a la rsk im i p rz y  u lic y  P o ­
w s ta ń c ó w  W Ik p . i d o k o n a n o  k ra d z ie ż y  
farby , la k ie ru  o ra z  g o tó w k i. S tra ty  w y n io ­
s ły  1340zł.

13.12.97r. - p o m ię d z y  g o d z in ą  12 .00  a 
12 .10  n a  u lic y  A rm ii P o zn ań  sk rad z io n o  
sa m o c h ó d  V W  P assa t. S tra ty  w y n io s ły  20  
ty s. zł.

15.12.97r. - p o m ię d z y  g o d z in ą  14 .20, 
a  14 .30  n a  u lic y  P o n ia to w sk ie g o  d o k o n a ­
n o  k ra d z ie ż y  ro w e ru  g ó rsk ie g o  - S U P E R  
JA G U A R  - k o lo ru  z ie lo n e g o , m e ta lik . N u ­
m e r  fab ry c z n y :6 0 9 6 5 4 3 . S tra ty  61 Ozł.

8 . -  15. 12.97r. - z  d z ia łk i b u d o w lan e j 
p rz y  u lic y  Ż a b ik o w sk ie j sk ra d z io n o  m a ­
te r ia ły  b u d o w la n e : s łupy , k ą to w n ik i, p rę ­
ty, b lach y . S tra ty  w y n io s ły  3 0 0 0 z ł.

16. /  17.97r. - n a  u lic y  O s ie d lo w e j w ła ­
m an o  s ię  d o  fia ta  12 6 p . S k ra d z io n o  tró j­
k ą t i g aśn icę . S tra ty  60 z ł.

18. /19.12.97r. - w ła m a n o  s ię  d o  g a ra ­
żu  n a  u lic y  K o n o p n ic k ie j i sk ra d z io n o  z 
sa m o c h o d u  o so b o w e g o  ra d io o d tw a rz a c z  
m ark i P io n ie r  o ra z  sa sz e tk ę  z  d o k u m e n ­
tam i. S tra ty  w y n io s ły  1050zł.

20.12.97r. - p o m ię d z y  g o d z in ą  15 .00 a
16.00 n a  u lic y  G ran iczn e j sk ra d z io n o  sa ­
m o c h ó d  m ark i A u d i 100. S tra ty  w y n io s ły  
3 8 0 0 0 z ł.

21.12.97r. - o  g o d z . 2 .2 0  p a tro l p o li­
c y jn y  z a trz y m a ł n a  u lic y  P o n ia to w sk ie g o  
s p r a w c ę  p o d c z a s  w ła m a n ia  d o  k io s k u  
R u c h -u . B y ł n im  m ie sz k a n ie c  P o zn an ia .

21.12.97r. - w  g o d z in a c h  n o c n y c h  w ła ­
m an o  s ię  d o  sk le p u  P S S  S P O Ł E M  p rz y  
u lic y  Ż a b ik o w sk ie j, sk ą d  sk ra d z io n o  a r ­
ty k u ły  sp o ż y w c z e  i c h e m ic z n e  o ra z  m e ta ­
lo w ą  k asę . S p ra w cy  zo s ta li z łap an i p o d ­
c zas  o p ró ż n ia n ia  je j  zaw a rto śc i.

22./23.12.97r. - m ięd zy  g o d z in ą  2 2 .0 0 -
2 3 .0 0  p o l ic ja n c i  u ja w n il i  w ła m a n ie  do  
sk le p u  „ A n ik a ”  o ra z  k ra d z ie ż  a lk o h o lu  i

Protest policji
Z  dniem  11 grudnia K rajow y K om itet W yko­
naw czy N iezależnego Sam orządnego Z w iąz­
ku Z aw odow ego Policjantów  podjął decyzję
0  podjęciu akcji protestacyjnej. R ów nież lu- 
boński kom isariat przyłączył się do akcji w y­
w ieszając flagi na  znak protestu. Policjanci 
żądają  g łów nie podw yżek. O d stycznia 97r. 
ich płace nie uległy zm ianie. N iskie uposaże­
nie pow oduje zjaw isko negatyw nej selekcji. 
Pracę w  policji traktuje się jak o  ostateczność. 
Poza tym  w ażny je s t problem  w aloryzacji rent
1 em eiytur. W  policji brakuje ludzi do pracy.
D opóki system  nie ulegnie zm ianie, now ych 
kandydatów  nie będzie. (R G )

Komunikat
Policja zw raca się z  prośbą o  zgłoszenie się 
w  K om isariacie w  Luboniu osoby poszko­
dow anej, która na początku października 
1997 roku w  godzinach w ieczornych zo­
stała okradziona i pobita przez trzech m ło­
dych m ężczyzn na  przystanku autobuso­
w ym  naprzeciw ko sklepu ,A n ik a ”  na ul. 
Żabikowskiej. O sobie poszkodowanej skra­
dziono kurtkę drcsow ą, granatowo-zielono- 
białą  z  napisem  .A D ID A S ” na kołnierzu i 
z  tyłu oraz na  lew ej piersi.

Komisariat Policji w Luboniu

p a p ie ro só w . S tra ty  n ie  zo s ta ły  u s ta lo n e .
2 9 /3 0 .1 2 .9 7 r. - n a  u lic y  11 L is to p ad a  

w ła m a n o  s ię  d o  au ta  V W  G o lf  i sk ra d z io ­
n o  r a d io o d tw a r z a c z  f i rm y  B la u p u n k t  
(K IE Ł  R D  - 104 n rB P  3 7 9 2 R 2 2 7 9 0 5 4 ) . 
S tra ty  w y n io s ły  2 3 0 0 z ł.

3 0 .1 2 .9 7 r , - o k o ło  g o d z in y  11.00 na  
s ta c ji P K P  u ję to  trzech  sp raw có w , k tó rzy  
p ró b o w a li p o c ią ć  z ło m o w a n e  p u d ło  w a ­
g o n o w e  i sp rzed a ć .

O g ó łe m  w  g ru d n iu  p rz e p ro w a d z o n o  
137 in te rw en c ji o ra z  u k a ra n o  m an d a tam i 
47  o só b  n a  łą c z n ą  k w o tę  2 1 05 z ł. 18 o só b  
o d w ie z io n o  do  izb y  w y trz e ź w ie ń .

W grudniu 1997 roku Straż M iejska w  Lubo­
niu zakończyła pierwszy etap akcji, której nada­
liśmy roboczą nazwę „Rcksio” . Jej głównym  
przesianiem było stworzenie m ożliwie pełnego 
rejestru właścicieli psów  na terenie m iasta Lu­
bonia. Do dnia 30 grudnia blisko 1600 psów 
oraz oczywiście nazw iska i adresy ich w łaści­
cieli zostało wpisanych na kom puterow ą listę.

Przy okazji tej kontroli funkcjonariusze Stra­
ży M iejskiej sprawdzali aktualność dow odów  
szczepień ochronnych przeciwko wściekliźnie, 
dowody opłaty podatku od posiadania psów oraz 
num ery ewidencyjne, których posiadanie przez 
naszych pupili sankcjonuje „Regulam in utrzy­
m ania porządku i czystości na terenie M iasta 
Lubonia” . Z  satysfakcją m uszę podkreślić, iż

Tragiczny finał
24 g ru d n ia  uczn io w ie  S zkoły  P o d staw o ­
w e j n r 2  p o ż e g n a l i  n a  ż a b ik o w s k im  
c m e n ta rz u  sw ego ko legę  Ł u k a sz a , k tó ­
ry  zg in ą ł tra g ic z n ie  p o d  p ę k n ię tą  ta f lą  
n a  je d n y m  z lu b o ń sk ich  rozlew isk .

B ył jed n y m  z  nich. Jeszcze kilka dni 
tem u biegali razem  po korytarzu szkoły, a  
teraz stali nad jeg o  grobem  z białym i róża­
m i w  ręku. 19. grudnia o  godzinie 14.25 w  
lubońskim  kom isariacie policji zgłoszono 
w ypadek utonięcia chłopca. Jak  się okazało 
później dw aj uczniow ie Szkoły Podstaw o­
wej nr2 weszli na zam arzniętą taflę rozle­
w iska nazyw anego potocznie „trzy m urki” . 
Chcieli uratow ać łabędzia, który znajdow ał 
się na  środku rozlew iska. N iestety lód zała­
m ał się i Ł ukasz w padł do wody. Przypad­
kow y św iadek zdarzenia spacerujący z  psem  
w okół rozlew isk próbow ał pom óc, jednak 
w  tej sytuacji był bezsilny. Pobiegł w ięc do 
najbliższych zabudow ań . Jedna z m ieszka­
nek ul. N iezłom nych zaw iadom iła policję.

N a m iejsce w ypadku natychm iast przybyła 
Straż M iejska, Policja, O chotnicza Straż Po­
żarna , Państw ow a Straż Pożarna o raz po ­
gotow ie ratunkow e. Początkow o strażacy 
próbow ali podejść do chłopca z  kołem  ra­
tunkow ym  i liną. Jednak po spękanej tafli 
nie m ożna było się przem ieszczać. Strażacy 
położyli w ięc na lód drabinę i w yciągnęli 
chłopca. U trzym yw ał się na  pow ierzchni 
dzięki pikow anej kurtce, która nie zdążyła 
jeszcze zupełnie przesiąknąć. Lekarze z  po­
gotowia ratunkowego rozpoczęli natychmiast 
próbę reanimacji. N iestety chłopiec ju ż  nic 
żył. Łukasz m iał tylko 10 lat.

K iedy  po św ię tach  dzieci w róciły  do 
szkoły na ław ce, w' której siedział k iedyś 
chłopiec pani po łoży ła  b ia łą  różę.

N iech  to  tra g ic z n e  w  sk u tk a c h  w y ­
d a rz e n ie  b ę d z ie  p rz e s tro g ą  d la  w sz y s t­
k ich , k tó ry m  k ie d y k o lw ie k  p rz y jd z ie  na  
m yśl w ejść  na  p o k ry te  lo d em  je z io ro  czy  
g lin ian k i. (O lk a)1__________ ________ —_______________________ 1

■ S 3 T  STRAŻ POŻARNA
TEL. 998  
130 - 998

Zima strażaków
O kres z im ow y je s t d la lubońskich strażaków  
w brew  pozorom  nie m niej pracow ity  n iż  w  
pozostałych porach roku. M ają w  niektórych 
dziedzinach naw et w ięcej obow iązków , a  ich 
akcje  u trudnia ją  niekorzystne w arunki atm os­
feryczne. M róz i śn ieg  opóźn iają  dotarcie na 
m iejsce zagrożenia. D odatkow ym  
u trudnieniem  akcji gaśniczej są  też 
wiatry.

Z im ą  s t r a ż a c y  w y je ż d ż a ją  
g łó w n ie  d o  p o ż a ró w  m ie sz k a ń .
L udzie  n ie  p rzygo tow an i do  m ro ­
zó w  n a  różn e  sp o so b y  sta ra ją  się 
d ogrzać  sw o je  dom y, n ie  zaw sze 
p rzestrzeg a jąc  zasad  b ezp ieczeń ­
stw a. N astęp u je  w ó w czas p rzecią­
żen ie  instalac ji e lek trycznych , co 
c z ę s to  j e s t  p rz y c z y n ą  w y b u c h u  
ognia. Z agrożen ie  pożarow e stano­
w ią  też  u rządzen ia  e lek tryczne po ­
zostaw iane  bez  nadzoru. N iebezp ieczeństw o 
w ystęp u je  ró w n ież  w  sytuacji, k iedy  z im ą  
p o jaw ia ją  s ię  n ieszczelnośc i p rzew odów  g a ­
zow ych  i k om inow ych .

S trażacy działają  także w  niektórych przy­
padkach  zagrożenia  m ienia, p rzybyw ając do 
m iejsc, gdzie  na skutek  m rozu p ękają  rury i 
trzeba w ypom pow ać w odę. C zęściej też  b io ­
rą  udział w  akcjach  ratow nictw a drogow ego. 
W ystępująca na szosach i ulicach gołoledź jes t 
przyczyną stłuczek. Trzeba w yciągać z  row ów  
pojazdy, których k ierow cy stracili panow a­

nie nad sam ochodem . Tak by ło  na przykład 
w  grudniu  w  Puszczykow ie, gdy  konieczne 
było w prow adzenie z  pow rotem  na d rogę cię­
żarów ki. N iestety, zdarzają  się także przypad­
ki, k iedy n ieostrożne osoby  w ch o d zą  na  lód, 
który grozi załam aniem . S trażacy uczestn i­
c z ą  w tedy  w  ratow aniu  topiących się lub po­
szukiw aniu  zw łok.

D ow ó d ca  lubońsk ie j Jednostk i R a tow ­
n iczo -G aśn iczej P aństw ow ej S traży  P ożar­
nej - asp iran t sz tabow y  W acław  Z ajączk o w ­
ski zw raca  u w ag ę  na trudne w arunki p ro ­
w ad zen ia  akcji gaśn iczych  p rzy  tem p era tu ­
rach się gających  m inus 15-20 °C . Z am arza  
w ó w cza s w o d a  w  zaw o rach  sam o ch o d ó w  
o raz  hydran tach . P rezes lubońskiej O ch o t­
n iczej S traży  P ożarnej - Z enon  T w ardow ski 
m ów i, iż w praw dzie  strażacy  posiad a ją  lam ­
p y  lu to w n icze  ro zg rz ew a jące  zaw ory , a le  
zan im  te rozg rze ją  się  i po p ły n ie  p rzez  n ie

wszyscy skontrolowani właściciele psów posia­
dali aktualny dow ód szczepień ochronnych.

Jednocześnie przy tej okazji pragnę wyrazić 
słowa podziękowania mieszkańcom Lubonia za 
zrozumienie intencji, które nami kierowały, a w 
szczególności administracji osiedla „Lubonian- 
ka” za okazaną pom oc. W ymiernym efektem 
tej akcji stało się także uregulowanie (na skutek 
upom nień) opłaty podatku od posiadania psów 
przez znaczną ilość osób, które tego nie uczyni­
ły w  w yznaczonym  terminie.

N a zakończenie p ragnę przypom nieć, iż 
zgodnie z  obowiązującym i przepisam i psy na­
leży wyprowadzać na smyczy, a w  wypadku gdy 
są  duże i ostre także w  kagańcu. Przy obroży 
powinien być um ieszczony num er ewidencyj­
ny. W  nowym roku funkcjonariusze Straży Miej­
skiej będą zwracali baczną uw agę na tego typu 
wykroczenia. K o m en d an t SM  w L uboniu  

Paw eł D ybczyński

A kcja zbiórki 
akum ulatorów
Zgodnie z zapowiedzią pragnę przedstawić Państwu 
plan zbiórki zużytych akumulatorów, która odbę­
dzie się na terenie Lubonia w dniu 21.03.1998 roku.

Wraz z pracownikami największej firmy motory­
zacyjnej w Wielkopolscc „Pol-Car”, ftinkcjonariasze 
Straży Miejskiej będą oczekiwali na Państwa w godzi­
nach między 12.00 a 16.00 w czterech punktach mia­
sta, tj. na placu przy stacji paliw - ul. Fabryczna, przed 
Domem Rolnika - ul.Sobieskiego, przy Ośrodku Kul­
tury - ul. Armii Poznań 51 oraz przy garażach Osiedla 
„Lubonianka” na końcu ul. Źródlanej.

W przypadku trudności w dostarczeniu akumu­
latora w wyznaczone miejsce, osoby chcące oddać 
zużyte urządzenie mogą telefonicznie (813-19-86) 
podać swój adres, skąd podstawiony w tym celu sa­
mochód w godzinach od 16.00 do 18.00 odbierze 
ten groźny dla środowiska balast. Ci z Państwa, któ­
rzy przekażą akumulator wraz ze znajdującym się 
w nim kwasem, otrzymajątalon upoważniający do 
zniżki przy zakupie nowego urządzenia.

K om endant SM Paweł Dybczyński

w o d a , m ija  d ro g o c e n n y  c z a s . P o ża rn icy  
chcąc  u n iem ożliw ić  zam arzn ięc ie  w o d y  w 
w ężach  zm uszen i są  p rzez  ca ły  czas p rze­
puszczać  j ą  p rzez  p rzew o d y  - zw ięk sza  się 
za tem  zu życie  w ody. M o c zą  p rzy  tym  stra­
żack ie  ubiory, k tó rych  na  m iejscu  zm ieniać 
nie m ożna, stąd  po jaw ia  się kon ieczność w y ­
m iany  ludzi gaszący ch  ogień . Jak  na  razie 
w o d a  je s t  na jw ażn ie jszym  środk iem  gaśn i­
czym . Pozosta łe  są  bardzo  drogie.

D o zim ow ej pory  dostosow any  je s t pro­
gram  szkolenia strażaków . Prezes T w ardow ­
ski podkreśla, iż p rzypom ina się załodze każ­

dego pojazdu o  zabezpieczeniu  sa­
m ochodu  przed m rozem . Jego zda­
niem  lepiej też, gdy  strażacy w yja­
d ą  m inutę później, ale za  to w łożą 
odpow iednie ciepłe ubranie. W. Z a­
jączkow ski dodaje, że należy zabez- 

N p ieczyć strażakom  uczestn iczącym  
|  w  akcji na m rozie  cieple napoje.
1  O kres św ią t B ożego  N arodze- 
§ nia p rzebiegł d la lubońskich  stra- 
|  żaków  bardzo  spokojnie, n ie  w y­

jeżdżali do  żadnego  pożaru. W  ca­
łym  ub iegłym  roku na terenie ich 
d z ia łan ia  (L uboń , P uszczy k o w o , 

M osina, część P oznania i gm iny K om orniki) 
było  takich w yjazdów  ok. 379, w  sam ym  Lu­
boniu ok. 150.

S zefo w ie  luboń sk ich  je d n o s te k  s tw ie r­
dzają , że  udało  się zsynchron izow ać w spó ł­
dzia łan ie  państw ow ej i ocho tn iczej S traży 
Pożarnej na terenie  L ubonia i okolic. W spół­
dzia łan ie  to  będzie  u lepszane.

L ubońscy  strażacy  z  P S P  i O S P  ży czą  
m ieszkańcom  m iasta w  N ow ym  R oku zdro­
w ia, bezpieczeństw a i ja k  najm niej kłopotów!

Robert Wrzesiński
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DZIECI - ŚMIECI
H a p p e n in g  p roekolog iczny  n a  o tw arc ie  ta rg ó w  P oleko  ‘98

P rz e c h o d z ą c y  k iw a li z  a p ro b a tą  g ło w a m i i m ó w ili: „  Te 
d z ie c ia k i i ich  p o s ta w a  w o b e c  śro d o w iska  to  c h yb a  j e d y ­
n a  nad zie ja . D o b rze , ż e  u c zy  s ię  ich  te j p o s ta w y  ta k  w c ze ­
śn ie

T u m u lt, ro z g a rd ia sz , p o k rz y k iw a n ia  k o lo ro w o  u b ra ­
n y c h  d z iec i w y g lą d a ją c y c h  z  k ilk u n a s tu  p o je m n ik ó w  

n a  odpady , w y m ach u jący c h  p la s tik o w y m i sia tk a m i w  stro ­
n ę  zd z iw io n y c h  z w ie d z a ją c y c h  - o to , co  d z ia ło  s ię  25. 
l is to p a d a  w  p aw ilo n ie  23 M T P  - w  d n iu  o tw a rc ia  M ię ­
d z y n a ro d o w y c h  T arg ó w  E k o lo g ic z n y c h  P o le k o  ‘98.

D zieci - „S m iec iu ch y ” - u czn io w ie  ró żn y ch  k las  S zkoły  
P o d staw o w ej n r3  w  
L u b o n iu ,  p r z e ­
brane  w  ko lo ro ­
w e  f o l io w e  
w o rk i, g a z e to ­
w e  c z a p k i,  ze  
s ta ry m i m isk a ­
m i i g a rn k am i n a  
g ło w ie , trza sk a ją ­
c e  p o k r y w k a m i ,  
u sa d o w iły  się  w  d u ­
ż y c h ,  r ó ż n o b a r w ­
n y c h  p o jem n ik ach  n a  
o d p a d y  (p a trz  fo to ), 
u s ta w io n y c h  w z d łu ż  
w e jśc ia  d o  paw ilo n u .
D o  o d w ie d z a ją c y c h  
e k s p o z y c ję  ta rg o w ą ,
k rz y c z e l i : , .N iech  p a n  w rzu c i c h o ć  p u szkę , ch o c ia ż  p a p ie ­
rek! N iec h  p a n i  s ię  n ie  śm ie je . P ro szę  p o k a za ć , co  p a n i  
tam  ch o w a  w  k ie s ze n i!  ” K u  u c ie sze  d z iec iak ó w  p rzech o ­
d zący  za trzy m y w ali się , p rzesz u k iw a li k ieszen ie .

, ,M o że  p rz e c h o d z ą c y  obok, e le g a n c k o  ubrany, d o ro ­
s ły  g o ść  targow y, w id zą c  za p a ł na  w y s ta ją c y c h  s p o d  s ta ­
reg o  k a p e lu sza , w y m a lo w a n y c h  tw a rza ch  d ziec i, z a w s ty ­
d z ił  s ię  i za s ta n o w ił, co  i g d z ie  o s ta tn io  w y rzu c ił  ” -m ó w i 
B a zy li G ło w a c k i z  A g e n c ji A rty s ty c z n e j JU M P  z  P o z n a ­
n ia , k tó ra  z re a liz o w a ła  sp e k tak l.

D uszki-śm ieciuszk i ze  Szko łę  P odstaw ow ej n r  3

R z e c z y w iśc ie , w  S z k o le  n r3  n ie  p ró ż n u je  s ię , je ż e l i  
c h o d z i o e d u k a c ję  ek o lo g ic z n ą . D z ia ła ją  tam  trz y  K o ła  
E kolog iczne: d la  m aluchów , dziec i k las  4 -6  i 7-8. O d  dw óch  
la t u czn io w ie  b io rą  u d z ia ł w  ak c ji „T w oja  R z ek a” , w  ra ­
m ach  k tórej b a d a ją  b rzeg  W arty  i je j  śro d o w isk o , z  p o m o ­
c ą  o p iek u n ó w  p rz e p ro w a d z a ją  n aw e t p ro s te  b ad an ia  b io ­
c h e m ic z n e . J e ż d ż ą  ta k ż e  do  B ib lio te k i E k o lo g ic z n e j w  

P o zn an iu  n a  w y s ta w y  i p o g ad an k i. 
D z ie c i s a d z ą  te ż  d rz e w k a , 

b a d a ją  w p ły w  z a n ie ­
c z y szczeń  n a  rośliny , 
o d w ie d z a ją  s ta c ję  p o ­

m ia ru  z a n ie c z y sz c z e ń  
w  L u b o n iu , c h o d z ą  n a  

w y c iecz k i po  śc ieżk ach  d y ­
d a k ty c z n y c h  w  p o b lisk im  
W ie lk o p o lsk im  P arku  N aro ­
dow ym .

„ E k o lo g ic z n a  ś w ia d o ­
m o ś ć  m a lu c h ó w  r o ś n ie  w  
o c z a c h  -  m ó w i  B a r b a r a  
S z c z e p a n ia k , o p ie k u n  g ru p y  
n a jm ło d sz y c h  „ e k o -k lu b o w i-  
c z ó w ” - W ied zą  ju ż ,  ż e  n ie  
m o ż n a  w s z y s t k i c h  ś m ie c i  

w rzu c a ć  do  j e d n e g o  w orka , w ie d zą  , co  zn a c zy  b a rd zo  
m ą d re  s ło w o :  > seg reg a c ja  o d p a d ó w <  i, ż e  ich  m ie jsc e  
j e s t  na  w ysyp isku . Tym d z ie c io m  w s ty d  j e s t  śm ie c ić . C h y ­
b a  u d a ło  s ię  im  to  za s zc ze p ić " .  C e le m  d z ia ła ją c y c h  o d  
2 ,5  ro k u  k ó łe k  j e s t  p rz e c ie ż , o b o k  d o b re j zab aw y , w y c z u ­
le n ie  d z ie c ię c y c h  g łó w  n a  p ro b le m y  ś ro d o w isk a , w  k tó ­
ry m  p rz y jd z ie  im  ż y ć  p rz e z  n a s tę p n e  k ilk a d z ie s ią t lat.

Redakcja „ Wieści Lubońskich ” życzy małym ekolo­
gom wytrwałości, dobrych pomysłów i sukcesów.

T o m a sz  L in k ie w ic z

Komputer dla 
„trójki”
Pe w n e g o  lis to p a d o w e g o  d n ia  z a d z w o n ił d o  sz k o ły  te ­

lefo n  o d  k ie ro w n ik a  a r ty s ty c z n e g o  T eatru  „W ie rz b a k ” 
w  P o z n a n iu  B o g d a n a  W ąsie la .

- W iemy, ż e  W asza S zk o ła  p o d e jm u je  ró żn e  d z ia ła n ia  
e ko lo g ic zn e . C zy  c h c ie lib y śc ie  w z ią ć  u d z ia ł w  h a p p e n in ­
g u  te a tra ln y m  n a  ta rg a ch  P O L E K O  '97?

P ro p o z y c ja  w y d a ła  n am  s ię  a trak cy jn a . Ju ż  w cze śn ie j 
nasi u c z n io w ie  w  ram ach  d z ia ła ln o śc i k ó łk a  e k o lo g ic z ­
n e g o  p ró b o w a li sw o ic h  sił ja k o  ak torzy . P rz y g o to w y w a li 
in sc e n iz a c je  i im p re z y  z w ią z a n e  z  o c h ro n ą  p rzy ro d y , z  
d b a ło śc ią  o  c z y s to ść  n a sz e g o  śro d o w isk a . („Ż y j z  p rz y ro ­
d ą  w  z g o d z ie ”  i „ E k o -m o d a ” w  I9 9 6 r., „ Ja k  p rzy w ró c ić  
ła d  w  p rz y ro d z ie  w b re w  p rz e m y sło w e j m o d z ie ”  i „ P rz y ­

ro d a  w  p o e z ji”  w  1997r.). T ym  ra z e m  m ie li o n i w y s tą p ić  
w  roli d u sz k ó w  - śm iec iu szk ó w , m ie sz k a ją c y c h  w  k o sz a c h  
n a  śm ie c i, k tó re  ż y w ią  s ię  o d p a d a m i. Ich  z a d a n ie  p o le g a ­
ło  n a  z a p ro je k to w a n iu  i w y k o n a n iu  so b ie  s tro ju  o ra z  n a  
w y m y ś le n iu  im ie n ia . I ta k  p o ja w ili  s ię : Ś m ie c iu sz k a , 
Ś m ie c iu c h , P a n n a  Ś m ie tn ic z a n k a , M o d n is ia , W eso łek ,

Z  odpadków  też m ożna w ym yślić  przeb ra n ie

R y c erz  ze  Ś m ie tn ik o w eg o  D w o ru , D u ch -Ś m iec iu ch . A k ­
cja  tea tra ln a  o d b y ła  się  25 lis to p ad a  19 97r„  tj. w  dn iu  o tw ar­
c ia  ta rg ó w  ek o lo g iczn y ch , w  je d n e j z  hal ta rg o w y ch . P o ­
p rzed z iły  j ą p r ó b y  z  re ż y se re m  i au to rem  sc en ariu sza , B o g ­

d a n e m  W ą s ie le m , k tó re  o d b y w a ły  s ię  w  
szko lnej b ib lio tece . W raz  z  a k c ją  s ta n o w iły  
d la  d z iec i w ie lk ą , te a tra ln ą  p rzy g o d ę .

N a s i b o h a te ro w ie  z a m ie s z k a li  w  k u ­
b ła c h  i d o m ag a li s ię  od  z w ie d z a ją c y c h  ró ż ­
n y c h  śm iec i. W sz y s tk o  po  to , b y  z a sp o k o ­
ić  g łó d  i ró w n o c z e śn ie  d o p o m ó c  w  d b a ło ­
śc i o  c z y s to ść  n a sz e g o  o to c z e n ia . D ziec i 
u c z e s tn ic z y ły  ta k ż e  w  k o n k u rs ie  - k tó re  
n a z b ie ra  n a jw ię c e j śm ie c i. M a li a k to rz y  
sp isa li s ię  d o sk o n a le . T ru d n o  b y ło  ic h  ro z ­
p o z n a ć  w  p o m y s ło w y c h  s tro ja c h  i te a tra l­
n y m  m a k ija ż u . K a ż d y  z  n ic h  z g ro m a d z ił 
w ie le  śm ie c i i n a p ra c o w a ł s ię  o g ro m n ie . 
W sz y s tk ic h  w ię c  n a g ro d z o n o  s ło d y c z a m i, 
a  n a  z a k o ń c z e n ie  p o w ę d ro w a li n a  sm a c z ­
n y  p o s iłe k  do  M c D o n a ld a .

W  n a g ro d ę  za  u d z ia ł w  akc ji tea tra ln e j S z k o ła  P o d s ta ­
w o w a  nr3  o trz y m a ła  n a  sp e c ja ln e j u ro c z y s to śc i k o m p u ­
te r  w ra z  z  d ru k a rk ą . U fu n d o w a ły  g o  f irm y  „ A b ry s” , „ M i- 
k ro p a n ” i „ P ro m o c ja ” . D y rek c ja  sz k o ły , ro d z ic e  i d z iec i 
sk ła d a ją  f irm o m  se rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia .

B a r b a r a  S z c z e p a n ia k

M ali eko lodzy  po d cza s p ró b  w  szko ln e j b ib lio tece

KRÓTKO
* T egoroczny p odatek  od n ieruchom ości w ynosi w  L ubo­
niu 90%  najw yższej staw ki zaproponow anej przez  M ini­
stra  F inansów  i je s t w iększy  o 15,5%  w  stosunku do roku 
ubiegłego.

* Rada M iejska uchw aliła 20%  zniżkę od budynków  prze­
znaczonych pod działalność gospodarczą dla osób, które roz­
poczną taką działalność w  1998r.

* Podwyższono opłaty za sporządzanie testam entu w  Urzę­
dzie M iejskim  do 29 zł. Testament spisany poza gm achem  
kosztuje teraz 43 zł. O płatę uiszczać będziem y nie jak  po­
przednio urzędnikow i, lecz przekazem  bankow ym .

* Luboń zamierza wprowadzić o  rok wcześniej reformę oświa­
ty, która obow iązyw ać m a w  kraju od w rześnia 1999r. o ile w 
porę ukażą się  oczekiw ane ustalenia co do liczby godzin w  
poszczególnych klasach i w arunków  program ow ych, jak ie 
będą musieli spełniać uczniowie.

* Agencja Budow y i Eksploatacji Autostrad w ystosow ała do 
m iasta pisem ny protest w spraw ie użytkow ania w ysypiska 
przy ul. Żabikowskiej. Zdaniem  Agencji utrudnia to przyszłą 
budow ę autostrady.

* M ieszkańcy Czajkow a m ają  zam iar pow ołać K om itet Bu­
dow y Infrastruktury w  sw oim  rejonie. M iasto jest gotowe 
podpisać porozumienie z  Komitetem dotyczące budowy sieci 
wodnej, energetycznej i gazowej. (K om itet sfinansuje całko­
wicie sieć energetyczną, miasto - w o d n ą  a gazow ą obie stro­
ny po połowie).

* W  zw iązku z  kontrow ersjam i do tyczącym i budow y dróg 
w  L uboniu  B urm istrz  zobow iązał się na  sesji 22 grudnia, 
że do  końca stycznia przedstaw i do zaop in iow ania  K o m i­
sji Z agospodarow ania  Przestrzennego  In frastruk tury  K o­
m unalnej i B udow nictw a ranking ulic, k tóre pow inny zna­
leźć się w  budow ie  w  now ym  roku finansow ym . D otąd 
tak iego  p lanu nie było!

* Luboń nie w-ziął udziału w  szóstej edycji Targów INVEST- 
C IT Y ’ 97 organizowanych dla przedstawienia możliwości in­
westow ania w  polskich miastach. Zarząd M iasta uznał, że 
nie mamy się jeszcze czym pochwalić, natomiast ceny za udział 
w  im prezie wzrosły. Luboń uczestniczył w  Targach Inwesty­
cyjnych M iast Polskich dw ukrotnie - w  latach 1995 i 96.

* Stowarzyszenie Kulturalne im. Praksedy Lemańskiej otrzy­
m ało pisem ne zapew nienie Zarządu M iasta, że duża sala 
O środka Kultury przy ul. Arm ii Poznań zostanie wydzierża­
w iona na potrzeby warsztatów dla dzieci niepełnosprawnych. 
Warunki zostaną ustalone w' umowie. Większość radnych była 
za całkow itym  zwolnieniem  przyszłego dzierżawcy od opłat. 
W niosek o w ynajem  sali złożył w  grudniu w im. S tow arzy­
szenia radny Zbigniew  Popow, który w spólnie z  Tomaszem 
Paw łow skim  - dyrektorem  O środka Kultury, w  kw ietniu 
1996r. podpisał z  m iastem  um ow ę o najem  budynku kom u­
nalnego przy' ul. Źródlanej. W  czerw cu 1997r. m iasto po po­
nad rocznym  niew ykorzystyw aniu obiektu zerwało um ow ę 
ze Stowarzyszeniem. Przed podjęciem decyzji dotyczącej wy­
najm u sali przez Zarząd w niosek złożony w  grudniu skiero­
w ano do Komisji Zagospodarow ania Przestrzennego Infra­
struktury Komunalnej i Budownictw a.

* D o każdego dziecka biorącego udział w  akcji „Z im a” Za­
rząd M iasta dopłaci w  tym  roku po 20 zł. A kcja organizow a­
na będzie w  szkołach, m iejskich instytucjach kulturalnych i 
Spółdzielni M ieszkaniowej „Lubonianka” .

* N apięcie w  sieci energetycznej niektórych ulic Lasku (m. 
in. Kwiatowa. Polna, boczne od ul. Polnej) spada w  godzi­
nach w ieczornych naw et do 190 V. M ieszkańcom  psują  się 
pralki, lodów ki i inne urządzenia elektryczne. Stan taki trw a 
ju ż  od dawna.

* U w aga piesi! O d 1. stycznia - zgodnie z now ym  kodeksem  
drogow ym  - rowerzyści m ogą jeździć  po chodnikach, o ile 
prędkość na jezdni nie jest ograniczona poniżej 60 km/h. W y­
m aga to kultury po obu stronach. Rowerzysta musi pamiętać, 
że je s t na chodniku tylko gościem  i om ijać pieszego dużym  
łukiem.

* D RU K A RN IA  ŚW. W OJCIECHA obdarow ała cztery pla­
cówki w  Luboniu materiałami pom ocniczym i dla dzieci do 
zajęć plastycznych i technicznych. Rolki płótna introligator­
skiego, materiałów pokryciowych, kolorowych folii, tasiemek, 
nici oraz użyteczne skrawki papieru i kartonu otrzymały: Szko­
ła Podstawow a nr 3, Przedszkole n r 4 przy ul. K onarzewskie­
go, O środek Kultury oraz Biblioteka M iejska. D ar przezna­
czony dla Ośrodka Kultury odebrało Stowarzyszenie im. Prak- 
sedy Lem ańskiej m ieszczące się obecnie na Świerczewie.
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przez Radę M iejską i Z arząd Miasta

Strategia rozwoju społeczno - Prace komunalne grudzień 1997r. 
gospodarczego miasta Lubonia
Z  in ic ja ty w y  w ład z  sa m o rząd o w y ch  L u b o ­
n ia  p o d ję te  zo s ta ły  p race  n ad  s tra teg ią  ro z­
w o ju  sp o łe czn o -g o sp o d arczeg o  m iasta  L u ­
bonia . P race  te  rea lizu je  - p rzy  w sp ó łu d z ia ­
le  z  n am i -zesp ó ł n a u k o w có w  z  A k ad em ii 
E k o n o m iczn e j w  P ozn an iu  p o d  k ie ro w n ic ­
tw em  p ro f. L u cy n y  W ojtas iew icz . R ó w n o ­
cześn ie  p ro w ad zo n e  s ą  p ra c e  n a d  S tu d iu m  
U w aru n k o w ań  i K ie ru n k ó w  Z a g o sp o d a ro ­
w a n ia  P rz estrzen n eg o  m ias ta  L ubon ia , k ie ­
ro w an e  p rz e z  m g r  A n n ę  H o lzh au sen .

Strategia pom yślana je s t jak o  dokum ent, 
który określi długofalowe (do roku 2010) cele 
rozwoju miasta i sposoby osiągania tych celów  
poprzez odpowiednie sterowanie rozwojem.

M ożna postaw ić sobie pytania, czy w arto 
podejm ow ać trud  (a także koszt) opracow ania 
strategii, gdy tak w iele jes t do rozw iązania bie­
żących problemów. O dpow iedź m oim  zdaniem  
pow inna być pozytyw na. W iele za tym  prze­
m aw ia. Przede w szystkim  chodzi o  to, że trze­
ba  określić, do  czego się dąży, co się chce osią­
gnąć, jeśli się m a um iejętnie, system atycznie i 
konsekw entnie prow adzić do zam ierzonych 
celów, spożytkow ując okoliczności sprzyjają­
ce i pokonując lub om ijając bariery.

Strategia je s t rów nież potrzebna dla zacho­
w ania ciągłości i konsekw encji działań kolej­
nych ekip sam orządu lokalnego, m oże pom óc 
przy  kształtow aniu w spółpracy sąsiadujących 
gm in, służy aktyw ności gospodarczej i przy­
ciąganiu inwestorów, a  często je s t niezbędna - 
ze w zględów  form alnych - przy  ubieganiu się 

o zew nętrzne środki pom ocow e.
L uboń m a w iele  do  zrobienia. Jego  spe­

cyficzne położenie, silne pow iązanie z  Pozna­
niem , a  rów nocześn ie  odrębność adm inistra­
cyjna, h istoryczna i p rzestrzenno -gospodar­
cza  spraw ia, że  pow in ien  on korzystać z  b li­
skości P oznania (uczestn icząc też w  pełn ie­
n iu  n iek tó ry ch  funkcji cen tra ln eg o  m iasta  
aglom eracji), ale rów nocześn ie  nie m oże być 
syp ia ln ią  Poznania, c z y je g o  dzie ln icą  pery ­
feryjną. M usi m ieć sw ą  tożsam ość i funkcjo­
now ać ja k o  w ew nętrznie  z rów now ażony  or­
gan izm  spo łeczno  -gospodarczy. To w szyst­
ko  należy  opracow ać w  strategii m iasta, for­
m ułując w iodące ce le  i głów ne przedsięw zię­
c ia  rozw ojow e.

Strategia m oże spełn ić sw e zadania, jeśli 
będzie to  dokum ent w iarygodny, realny, ak­

cep tow any  społecznie. Z ab iegam y o  to, aby 
była tw orzona przez ekspertów  w e w spółdzia­
łaniu  ze  środow iskiem  gospodarczym  L ubo­
nia i z  je g o  m ieszkańcam i. W  najb liższym  
czasie do  w ytypow anych przedsiębiorstw  i do 
w ylosow anych  m ieszkańców  zo stan ą  sk iero­
w an e  p y tan ia  do tyczące  rozw oju  L ubonia. 
Tekst ankiety  będzie rów nież opublikow any  
na  łam ach  „W ieści L ubońskich” . A pelu jem y 
o  zain teresow anie się  an k ie tą  i podzielen ie  
się  sw ym i poglądam i i opiniam i, a  także w ąt­
pliw ościam i i zastrzeżeniam i. U w agi prosi­
m y  k ierow ać na  adres U rzędu  M iejskiego 

Burmistrz Lubonia 
Włodzimierz Kaczmarek

1. M o d e rn iz a c je  u lic:
- f irm a  „ D R O M O S T ” k o n ty n u u je  re ­

a liz a c ję  p ie rw sz e g o  e ta p u  m o d ern izac ji ul. 
S zk o ln e j na  o d c in k u  o d  u l. S ie n k ie w ic z a  
d o  ul. 11 L is to p ad a .
2. S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  5

- f irm a  Z U T E -O . G ra ż y n a  P io tro w sk a  
k o n ty n u u je  re a lizac ję  b u d o w y  o b iek tu  „ A ” 
w  s ta n ie  su ro w y m
3. K a n a liz a c je  sa n ita rn e :

- f irm a  W o d A n  z  L u b o n ia  z a k o ń c z y ła  
re a liz a c ję  k a n a łu  sa n ita rn e g o  w  re jo n ie  
p ro j. o s ie d la  p rz y  z b ie g u  u lic  S zk o ln e j i 
S ie n k ie w ic z a

- f irm a  H Y D R O in s ta l z  P o z n a n ia  k o n ­
ty n u u je  b u d o w ę  k an a liz a c ji sa n ita rn e j w  
ul. K iliń sk ieg o  i 11 L is to p a d a  (1-szy e tap  
o d c in e k  do  ul. K o łłą ta ja )

- f irm a  W o d A n  z  L u b o n ia  k o n ty n u u je  
b u d o w ę  k a n a l iz a c j i  s a n ita rn e j  w  u l. 11 
L is to p a d a  (11-gi e tap  o d c in e k  d o  u l. K o ł­
łą ta ja  d o  ul. R e jtan a ).
4 . K a n a liz a c je  d e szczo w e :

- f irm a  B a lc e ro w ic z -C ic h o c k i s.j. z  P o ­
z n a n ia  k o n ty n u u je  b u d o w ę  k a n a łu  d e sz ­
c z o w e g o  w  ul. K o p e rn ik a  i W sc h o d n ie j 
z a k o ń c z e n ie  ro b ó t w  1998r.
5. P rz y c h o d n ia  L e k a rz a  R o d z in n eg o :

- f irm a  M A R E X  z  P o z n a n ia  z a k o ń c z y ­
ła  ro b o ty  a d a p ta c y jn e  b u d y n k u  p rz y  ul. 
O k rz e i 65 d la  p o trz e b  le k a rz a  ro d z in n e ­
go.
6. G a z o c ią g i:

- firm a A T A -T E C H N IK  z  B u d z y n ia  z a ­
k o ń c z y ła  re a liz a c ję  b u d o w y  g a z o c ią g u  n i­
sk ie g o  c iśn ie n ia  w  u lic y  T o p o lo w ej.

Stanowisko Zarządu Miasta w sprawie sposobu budowy nawierzchni w ul. Dożynkowej

U sto su n k o w u jąc  s ię  do  sp raw y  b u d o w y  
u l. D o ży n k o w ej Z a rz ą d  M ia sta  p ra ­

gn ie  w skazać  na  zasady  sw o jego  działan ia  
w y n ikające  z  u staw y  o  sa m orządz ie  lokal­
nym , R egulam inu  Z arządu  M iasta  L ubonia 
o raz w ew n ętrzn ie  p rzy ję tych  zasad  pracy.

S p ra w ę  b u d o w y  u lic  z a k w a lif ik o w a ć  
należy  w  o gó lnym  w yliczen iu  zadań  Z arzą­
du  w  art. 30  ust. 2 u s ta w y  o  sa m orządz ie  
te ry to ria lnym  i par. 3 R egu lam inu  Z arządu  
ja k o  w y k o n y w a n ie  b u d ż e tu . B u d ż e t n a  
1997r. u ch w a lo n y  p rzez  R a d ę  M ie jsk ą  w  
załączniku N r4  - W ykaz inw estycji m iejsk ich  
w  dz. 70 G ospodarka kom unalna rozdz. 7261 
U lice , p lace , m osty  i w iaduk ty  zaw iera  p o ­
zy c ję  - b u d o w a  d ró g  - 800000  zł.

Z a rz ą d  ja k o  ca ło ść  za jm u je  się  p rz y g o ­
to w an iem  p o d z ia łu  śro d k ó w  p rzy  o p raco ­
w y w a n iu  p ro je k tu  b u d ż e tu  i je g o  z m ian  
p o m ięd zy  sfe ry  ż y c ia  m ias ta  (działy , ro z­
d z ia ły  b u d że tu ). R ea lizu jąc  b udżet, Z arząd  
ja k o  ca ło ść  k o n tro lu je  je g o  w y k o n an ie  w  
s tru k tu rz e  zap isan e j w  u c h w a le  b u d ż e to ­
w ej, p o zo staw ia jąc  sa m o d zie ln e  p ro w ad ze ­
n ie  rea lizac ji p o sz czeg ó ln y ch  zad ań  cz ło n ­
ko m  Z a rz ą d u  sto so w an ie  do  p o d z ia łu  k o m ­

petencji w  R e g u la m in ie  Z arzą d u . K ażd y  z  
cz ło n k ó w  zarząd u  m a  za  zad an ie  p rzy g o to ­
w an ie  p ro jek tó w  ro zw iązań  i w aru n k ó w  ich  
rea lizac ji o raz  n a d z ó r n ad  ich w d rażan iem  
w  p rzy p isan y ch  m u  sferach .

W  sto p n iu  w  ja k im  zak res i sp o só b  re ­
a lizac ji zad ań  n ie  w y n ik a  w p ro st z  u ch w a­
ły  budżetow ej i za łączn ik a  do  n iej, p o sz cze ­
gó ln i cz ło n k o w ie  Z a rzą d u  o p ie ra ją  s ię  m . 
in. n a  w sk azan iach  lub  u z g o d n ien iach  ze 
s to s o w n y m i K o m is ja m i R ad y . C z ło n e k  
Z a rz ą d u , je ż e l i  u z n a je  to  z a  p o trz e b n e , 
w n o si sp raw y  p o d  o b rad y  Z arząd u .

Z godnie z R egulam inem  Z arządu  M iasta 
zadan ia w  sferze m . in. ulic na leżą  do cz łon­
ka Z arządu ds. kom unalnych  - p. Tadeusza 
W aliczaka. W ykaz inw estycji m ie jsk ich  w  
części dotyczącej budow y dróg nie zaw iera 
w ykazu  ulic objętych w ydatkam i z  budżetu. 
Pan T. W aliczak in form ow ał Z arząd  o  uli­
cach w skazanych  do w ykonania przez K om i­
sję Z agospodarow ania P rzestrzennego Infra­
struktury K om unalnej i B udow nictw a. W e­
d łu g  in fo rm ac ji p. T. W aliczak a  K o m isja  
w skazała  także ulicę D ożynkow ą.

Z  wyjaśnień udzielonych przez p. T. Wali-

K om isja  E kologiczna R ady M iejskiej L ubonia prosi m ieszkańców  o przyłączanie się 
do  istniejącej ju ż  kanalizacji sanitarnej i likw idację p rzyłączy do szam b. U przedzam y, 
że  zgodnie  z  § 10 uchw ały  R ady M iejskiej z  dnia 2 6 .0 6 .1996r. w  spraw ie zasad 
u trzym ania porządku  i czystości na terenie m iasta L ubonia, przeprow adzona będzie w  
bieżącym  roku  kontro la w  tym  zakresie.

Przewodnicząca Komisji Ekologicznej Z.ofia Mania

czaka na posiedzeniu Zarządu Miasto wynika, 
iż w  jego  przekonaniu Komisja pozostawiła m u 
w ybór sposobu wykonania ul. Dożynkowej w  
zależności od warunków. Zarząd, także po za­
poznaniu się z  zapisami w  protokole z  posie­
dzenia Komisji nie jest w  stanie ocenić jedno­
zn acz n ie  czy  d z ia łan ie  p. W aliczak a  by ło  
sprzeczne ze wskazaniem  Komisji. Z  wyjaśnień 
p. T. W aliczaka wynika, iż realizował on budo­
w ę dyw anika asfaltowego na podbudow ie w  
przekonaniu, iż niedostateczna gęstość gruntu 
spowodowałaby szybkie zniszczenie nawierzch­
ni ułożonej bez podbudowy. N a popracie tej tezy 
p. T. W aliczak przedłożył pism a p. G . N ow ac­
kiego - specjalisty z  zakresu budow y dróg. Zda­
niem  Zarządu M iasto p. T. W aliczak m iał obo­
wiązek nie wykonyw ać dyw anika asfaltowego 
bezpośrednio na gruncie, o ile sposób toki nie 
gwarantował dostatecznej trwałości nawierzch­
ni. N ależy m ieć św iadom ość, iż odpowiedzial­
ność za ewentualne szkody w  tym  zakresie ob­
ciążałyby p. T. Waliczaka.

Z a rzą d  stw ie rd za  w ięc , iż u zg o d n ien ia  
o  sp o so b ie  i zak res ie  p rac p o w sta w a ły  na 
p o sied zen iach  K om isji. N ie  u czes tn icząc  w  
ty ch  p o sie d zen iach  Z a rzą d  n ie  je s t  w  sta ­
n ie  s tw ie rd z ić  fak tycznej treśc i ty ch  u z g o d ­
n ień . Ich  rea lizac ja  n a leża ła  do  p. T. W ali­
czak a  ja k o  cz ło n k a  Z arzą d u  ds. k o m u n a l­
ny ch  - p rzed staw ic ie la  Z a rzą d u  w  K om isji 
Z ag o sp o d a ro w a n ia  P rz e s trz e n n e g o  In fra ­
s tru k tu ry  K o m u n a ln e j i B u d o w n ic tw a .

Burmistrz Lubonia 
dr W łodzimierz Kaczmarek

Sygnalizacja świetlna przed SP nr3
W  u b ie g ły m  m ie s ią c u  j e d n a  z  c z y te ln i ­
c z e k  z w r ó c i ła  s ię  d o  n a s  z  p r o ś b ą  o  w y ­

ja ś n i e n i e  k w e s t i i  fu n k c jo n o w a n ia  s y g n a ­
l i z a c j i  ś w ie t ln e j  p r z y  ul. A r m i i  P o zn a ń  
p r z e d  S z k o lą  P o d s ta w o w ą  n r3 . W  p a ź ­
d z ie r n ik u  w y d a r z y ł  s ię  ta m  w y p a d e k , w  
k tó r y m  c ię ż k ic h  o b r a ż e ń  c ia ła  d o z n a ł  
w r a c a ją c y  z e  s z k o ł y  s y n  c z y te ln ic z k i .  
„ W ie lo k ro tn ie , w  g o d z in a c h , g d y  d z ie c i  
id ą  d o  lu b  z e  s z k o ły  s y g n a l i z a c ja  n ie  
d z ia ła  - k to  j e s t  za  to  o d p o w ie d z ia ln y ?  "- 
p y ta ła  w  liśc ie .

O  o d p o w ie d ź  p o p ro s iliśm y  B u rm istrza  
M iasta Lubonia, k tó iy  p rzeka za ł spraw ę Wło­
dzim ierzow i Sroczyńskiem u, za jm ującem u się  
konserw acją  sygnalizacji.

S ygnalizacja  św ie tlna  na sk rzyżow an iu  
ulic A rm ii Poznań  i P ow stańców  W lkp. ste­
row ana je s t m ikrop roceso row ym  ste row ni­
kiem  M SR . M oże pracow ać w  dw óch  try­
bach:

T ryb 1 - sterow anie ruchem  (praca kolor) 
od  p o n ied z ia łk u  do  so b o ty  w  godz. 6 .00- 
19.00.

T ryb 2 - o strzeżen ie  o  zb liżan iu  się  do 
skrzyżow ania (żółte m igające) codziennie od 
19.00-6.00 i niedziele.

S te ro w n ik  p o sia d a  zab ez p ie czen ia , k tó ­
re  u n ie m o ż liw ia ją  stw o rzen ie  p rzez  n iego  
sy tuacji n ieb ezp ieczn e j d la  ruchu. T ak ą  sy ­
tu a c ją  m o że  b y ć  p rzep a len ie  się  je d n e j z 
ż a ró w ek  lub je j b rak  (b o  to  też  się zdarza) 
o raz  zap a len ie  s ię  d w ó ch  z ie lo n y ch  św ia ­
te ł na  k ie ru n k ach  k o n flik to w y ch . W  tak im  
p rz y p a d k u  ste ro w n ik  n a ty ch m ias t p rz e łą ­
cza  się  w  d ru g i try b  pracy.

P rzyczyną p rzełączen ia  się ste row nika  na 
d rug i tryb  p racy  28 p aździern ika  by ło  p raw ­
d o p o d o b n ie  zak łócen ie  w  sieci, p ow sta łe  na 
sku tek  aw arii w  sy stem ie  zasilan ia  (po łow a 
P oznan ia  b y ła  po zb aw io n a  prądu). S terow ­
nik n ie  m ó g ł sob ie  z  n im  „p o rad z ić” i o d ­

czy ta ł j e  ja k o  stan  aw arii. Po p rze testo w a­
niu i p rzezero w an iu  o godz. 13.30 p racow ał 
p o p ra w n ie . Je s te m  n a  sk rz y ż o w a n iu  c o ­
dzienn ie  i n ie jednokro tn ie  w id zę  ja k  op ie ­
kunow ie  lub o p iekunk i p row ad zący  dzieci 
do  szko ły  p rzech o d zą  w raz  z  n im i n a  św ie­
tle  czerw onym . P ragnę tutaj podkreślić , że 
dziec i idące  sam e p rzech o d zą  przez  jezd n ię  
p raw id łow o . S ygnalizacja  n ie  zapew ni b ez­
p ieczeństw a na sk rzyżow an iu , je ś li n ie  b ę ­
d z iem y  uw ażać , że  czerw o n e  św ia tło  to  bez­
w zg lęd n y  zak az  w jeżd żan ia  lub w ch o d ze­
nia na nie. R ów nież z ie lone  św iatło  nie  zw al­
nia nas od  ostrożności. M am  p e łn ą  św iado­
m ość , że  ste ro w an ie  ruchem  u licznym  p o ­
przez  sy gna lizację  św ie tln ą  sp raw nie  d z ia ­
ła ją c ą  og ro m n ie  u ła tw ia  kom unikację . D la­
teg o  w raz  z m o im  synem  G rzegorzem  sta ra­
m y się  robić w szystko, aby  pracow ała spraw - 
n ie.

Włodzimierz Sroczyński

Zrób sobie 
przerwę!
K ilka m iesięcy tem u w prow adzono dla pra­
co w n ik ó w  U rzędu  M ie jsk iego  w  L uboniu  
przerw ę śniadaniową. Przez 15 m inut (od godz.
11.00 do 11.15) to instytucja użyteczności pu ­
blicznej je s t w ięc d la dobrze w ychow anego 
obyw atela praktycznie nieczynna. W  tym  cza­
sie nie sposób skontaktow ać się z  U rzędem  
rów nież telefonicznie. N um er centrali je s t albo 
zajęty albo nikt nie podnosi słuchawki.

Jeśli n ie  liczyć w yw ieszk i na  drzw iach  
w ejściow ych  do  gm achu , obyw ateli nie po- 
in fonnow ano  o tej istotnej zm ian ie  w  organi­
zacji pracy  U rzędu.

D laczego artykułu 129 now ego K odeksu 
Pracy nic w prow adzono w zorem  innych in­
stytucji użyteczności publicznej, nie kom pli­
kując życia petentom ? C o będzie jeśli w  ślad 
za lubońskim i urzędnikam i pójdą pracow nicy 
pogotow ia ratunkow ego, banków, poczty, kie­
row cy autobusów  i policjanci. (red)
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DO
PR ZEW O D N IC ZĄ C EG O  RADY M IE JSK IEJ LUBONIA 
d ra  Zdzisława Szafrańskiego 
i
BURM ISTRZA MIASTA LUBONIA 
d ra  W łodzimierza Kaczmarka

W odpowiedzi napismozdnia23.12.1997r., podpisane przez za­
stępcę Burmistrza mgra Marka Bartosza, informujące o braku woli za­
warcia dalszej umowy przez ZARZĄD MIASTA LUBONIA z redak­
cją „Wieści Lubońskich”, pragnę (także publicznie) wyjaśnić kilka 
kwestii zawartych w piśmie, a mających znaczenie bardziej meryto­
ryczne mniej formalne.

Umowa zawierana w ostatnich latach pomiędzy Zarządem Miasta 
Lubonia a Stowarzyszeniem FORUM LUBOŃSKIE i redakcją „Wie­
ści Lubońskich” dotyczyła SZPALT RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄ­
DU M IASTA, a odpłatność (480 zl za 2 str. „WL”miesięcznie w 1997r.) 
gwarantowała m. in. cytuję:

Wydawca zobowiązuje się do:
1. zamieszczania w każdym najbliższ)'m numerze Czasopisma 

materiałów przekazanych przez zamawiającego na wydzielonych 
kolumnach zatytułowanych „ SZPALTY RADY MIEJSKIEJ I  ZARZĄ­
DU MIASTA".

2. nieingemwania w treść przekazywanych materiałów za wyjąt­
kiem korekty interpunkcyjnej i ortograficznej.

3. uwzględniania życzeń Zamawiającego dotyczących układu 
graficznego na w/w kolumnach.

Tak więc intencją i sensem umowy była jedynie gwarancja ze 
strony wydawcy i redakcji „WL" ukazania się, w odpowiednim - usta­
lonym przez strony miejscu w „W L” , w określonym przez zamawia­
jącego układzie, w wyznaczonym czasie z gw arancją dotarcia na czas 
niemal wszędzie (w ponad pięćdziesiąt punktów sprzedaży na terenie 
Lubonia) w szelkich materiałów i inform acji z którymi władza samo­
rządowa chciała podzielić się z mieszkańcami Lubonia.

Wszak umowy zawiera się po to, by określić przez strony - warunki 
i sposób ich respektowania. Gdyż jak to w życiu bywa, a w mediach 
może szczególnie, nie zawsze spojrzenie niezależnej redakcji na sposób 
ptzedstawiania zdarzeń musi być zbieżny z punktem widzenia władzy.
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ZARZĄD MIASTA LUBONIA
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Rcilakci?
„Wieści I uhrnsku !f 
ul /nlukimskn 47 
62-0.11 I uboń

W związku z upływem z. dniem 3 1 grudnia br umowy o  warunkach publikowania 
materiałów prasowych w Waszym czasopiśmie. Zarząd Miasta informuje, ze otrzymał ofenę 
zamieszczania takich materiałów w przyszłym 1998 r w konkurencyjnym czasopiśmie „W ieści 
z " i to na zasadach bezpłatnej ich publikacji
Mając na uwadze powyższą ofertę oraz zasady określone w art. It> ustawy o zamówieniach 
publicznych Zarząd Miasta mozc publikować informacje z prac Urzędu i Ra:lv Miejskiej "raz 
jednostek samorządowych na łamach „Wieści l-uboAskłch" w przyszłym 1998 r na tych 
samych zasadach jak w „Wieściach z ", czyli bezpłatnie, a więc bez obowiązującej w 1997 r 
zasady odpłatności za ich publikację

Korzystając z okazji składam całemu zespołowi redakcyjnemu .Wieści I ubońskidi' 
zyc/.cnia szczęśliwego Nowego Roku oraz dużo sukcesów i satysfakcji w kontymiowauio 
dotychczasowej współpracy

Dotychczas obowiązująca umowa i związana z nią odpłatność gwaran­
towały WŁADZY LUBONIA spełnianie na wydzielonych szpaltach 
wszelkich kaprysów nie tylko edytorskich. Przypuszczam, iż jak dotąd, 
zastrzeżeń do „WIEŚCI LUBOŃSKICH” i prawie żadnych uwag co 
do wypełniania warunków umowy nie było.

Rozwinę też inną kwestię, gdyż zapis, który znajdujemy w piśmie 
....Zaiząd Miasta może publikować informacje z prac Urzędu i Rady 
Miejskiej oraz jednostek samorządowych na łamach „ Wieści Luboń­
skich "w  przyszłym 19981: na tych samych zasadachjak w „Wieściach 
z.. ", czyli bezpłatnie, a więc bez obowiązującej w  1997r. zasady od­
płatności za ich publikację - jest nieporozumieniem.

Pragnę z całą stanowczością przypomnieć, że wszelkie materiały, 
także z Urzędu Miejskiego, które ukazywały się poza SZPALTAMI

RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU MIASTA publikowane byty zawsze 
bezpłatnie. W przypadku zamieszczania artykułów problemowych, o 
które jako redakcja zabiegaliśmy, i do pisania których szczególnie za­
chęcaliśmy, placilśmy autorom wierszówki, czego Państwo sami doświad­
czali, a co czynić nadal zamierzamy.

Natomiast, co się tyczy informacji z  jednostek samorządowych i 
współpracy w tym zakresie, to chyba z wszystkimi placówkami (może 
oprócz jednego ośrodka) układa się ona dobrze i bardzo dobrze. Jak dotąd, 
bezjakiejkolwiek „pomocy” Zarządu Miasta uzyskujemy kompetentne 
infonnacje ze Straży Miejskiej, Biura Majątku Komunalnego, Szkól, Przed­
szkoli, Ośrodków' Zdrowia i Pomocy Społecznej, Urzędu Stanu Cywilne­
go, Biblioteki, Straży Pożarnych, „Komlubu”, „Translubu” itd. Także z 
jednostkami państwowymi w Luboniu takimi jak: Policja, czy Muzeum 
Martyrologiczne współpracujemy dobrze i podkreślę raz jeszcze nigdy 
żadnych opłat za artykuły czy nawet ogłoszenia nie pobieraliśmy. Nie przy­
pominam też sobie odmowy (oprócz pojedynczych przypadków np. rela­
cji z lata w listopadzie) a więc bez logicznego uzasadnienia opublikowania 
w „WL” jakichkolwiek artykułów pochodzących z lubońskich instytucji. 
Wobec powyższego, możliwość publikacji na ogólnych zasadach, którą 
Zarząd pragnie sobie zapewnić zawsze była i jest.

Rezygnacja przez Państwa z wydzielonych i zagwarantowanych 
specjalnych przywilejów w „Wieściach Lubońskich” dla SZPALT 
RADY MIEJSKIEJ I ZARZĄDU MIASTA jest wolą Rady Miejskiej i 
Zarządu Miasta, którąz uszanowaniem, acz zaskoczeniem i może lek­
kim zdziwieniem, przyjmujemy. Ale to już inny temat.

Wobec przyjętej przez Zarząd Miasta postawy, trudny i odpowiedzial­
ny obowiązek przygotowywania możliwie petnej infonnacji z prac Rady 
Miejskiej i Zarządu Miasta spada na naszą redakcję. Jako pismo samorzą­
dowe zwracamy się do Panów: Przewodniczącego Rady Miejskiej Lubo­
nia i Burmistrza Miasta o pomoc oraz udostępnienie do opracowania re­
dakcyjnego po jednym egzemplarzu każdej Uchwały Rady Miejskiej i 
Zarządu Miasta oraz protokołów Sesji RML i notek z posiedzeń Zatządu.

Mant nadzieję, że przy pomocy tych dokumentów, trudnemu zada­
niu rzetelnej i pełnej infonnacji z najważniejszych ogniw samorządności 
w Luboniu, przy Panów pomocy sprostamy.

podpisano:
Piotr Paweł Ruszkow ski - Redaktor Naczelny 

„W IEŚCI LUBOŃSKICH” 
Krzysztof Moliński - Prezes Stow arzyszenia 
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Z PRAWA LOKALNEGO
Stawki podatków i opłat obowiązujące od I stycznia 1998 r. ( na podst. uchwal Rady Miejskiej Lubonia 
z dnia 22 grudnia 1997 r.)

PODATEK OD NIERUCHOM OŚCI
(na podst. uchwały nr XLVII/226/97 z dnia 22 grudnia 1997 r.)

O kreśla się stawki podatku od nieruchomości, wynoszące:
1) od budynków mieszkalnych lub ich części - 0,28zl od 1 m - powierzchni użytkowej,
2)
a) od budynków lub ich części związanych z prowadzoną dziaialnościągospodarczą inną niż rolnicza lub leśna 

oraz części budynków mieszkalnych zajętych na prowadzenie działalności gospodarczej, należących do 
jednostek gospodarczych podejmujących działalność gospodarczą w Luboniu w 1998 r. - 8,64zl od 1 m2,

b) od pozostałych budynków lub ich części związanych z prowadzoną działalnością gospodarczą inną niż 
rolnicza lub leśna oraz części budynków mieszkalnych zajętych na prowadzenie działalności gospodar­
czej - 10,80złod 1 m^.

c) od budynków lub ich części zajętych na prowadzenie działalności gospodarczej w zakresie obrotu kwali­
fikowanym materiałem siewnym - 4,41 zł,

4) od pozostałych budynków lub ich części- 2,00złod lm 2 powierzchni użytkowej,
5) od budowli - 2% ich wartości
6) od gruntów związanych z działalnością gospodarczą inną niż działalność rolnicza lub leśna, z wyjątkiem
związanych z budynkami mieszkalnymi - 0,35zi.
7) od gruntów:
a) będących użytkami rolnymi nie wchodzącymi w skład gospodarstw rolnych wykorzystywanych na cele 

rolnicze - 0,02zł od 1 m2 powierzchni,
b) pod jeziorami, zajętych na zbiorniki wodne retencyjne lub elektrowni wodnych -1,86z! od 1 ha powierzchni,
c) pozostałych - 0,04zlod lm ^ powierzchni.

PODATEK OD ŚRO D K Ó W  TRA N SPO RTO W Y C H
(na podst. uchwały nr XLVII/224/96 Rady Miejskiej Lubonia z dnia 22 grudnia 1997 r.) 
Ustala się następujące stawki podatku od środków transportow ych:

ŚR O D E K  T R A N SPO R T U STA W K A
PO D A TK U

Sam ochody ciężarowe, specjalizowane powyżej 12 ton, ciągniki 
siodłowe i balastowe o ładowności pow. 12ton 1615,00zł
Samochody ciężarowe, ciężarowo-osobowe i specjalizowane o 
ładowności:

pow.2t do 4t włącznie 368,00z!
pow. 4 t do 6t włącznie 501,00zl
pow. 6t do 8t włącznie 593,00zł
pow. 8t do 1 Ot włącznie 877,00zt
pow. 1 Ot do 12t włącznie 1248,00zł

Przyczepy i naczepy o ładowności powyżej 5t
pow. 5t do 1 Ot włącznie 167,00zł
pow'. lOt 292,00zl

Autobusy
do 15 m iejsc 251,00zl
od 16 do 30 miejsc 459.00zt
pow. 30 miejsc lOlO.OOzł

Zwalnia się od podatku od środków transportowych pojazdy Urzędu Miejskiego i należące do jednostek 
organizacyjnych dotowanych z budżetu miasta.

PODATKU OD POSIADANIA PSÓ W  I OPŁA T LOKA LN Y CH
(na podst. uchwały nr XLVII/225/97 Rady Miejskiej Lubonia z dnia 22 grudnia 1997 r.)

1) O kreśla się następujące roczne staw ki podatku od posiadania psów:
1/odjednego - 12,20zl
2/ od drugiego i każdego następnego - 22,00zł

2) Obowiązek podatkowy ciąży na osobach fizycznych posiadających psy na terenie miasta Lubonia.
3) Przyznaje się ulgę w wysokości 50% ustalonej stawki z tytułu posiadania jednego psa przez emerytów i 
rencistów prowadzących samodzielne gospodarstwo domowe.
4) Posiadacze psów, na których ciąży obowiązek podatkowy, są obowiązani bez wezwania wpłacić podatek 
do końca miesiąca marca roku podatkowego lub w ciągu miesiąca od dnia wejścia w posiadanie psa.

OPŁATY TARGOW E
(na podst. uchwały nr XLVlI/225/97 Rady Miejskiej Lubonia z dnia 22 grudnia 1997 r.)

1) Ustala się na terenie miasta Lubonia następujące wysokości dziennej stawki opłaty targowej:
1 / przy sprzedaży bezpośrednio z płyty targowiska oraz z obiektów własnych kupca /sprzedające­

go/ , np. stolika, koszyka, wiadra, za każdy zajętej powierzchni - 2,43zł
2) przy sprzedaży na straganach znajdujących się na targowisku, za każdy m - zajmowanej powierzchni - 
1,62zt
3) przy sprzedaży towarów' poza targowiskami, na wyznaczonych przez Zarząd Miasta terenach na obszarze 
miasta Lubonia stosuje się opłaty targowe wyższe o 100%,
4) zakres pojęcia powierzchni handlowej obejmuje teren zajęty zarówno pod ekspozycję towarów jak i 
bezpośrednia ich sprzedaż.
P obór opłaty targow ej następuje w drodze inkasa poprzez upoważnionych przez Z arząd  M iasta 
inkasentów. Wysokość wynagrodzenia za inkaso wynosi do 11% wpływów.

OPŁATY ADM INISTRACYJNE
(na podst. uchwały nr XLVIl/225/97 Rady Miejskiej Lubonia z dnia 22 grudnia 1997 r.)

Ustala się stawki opłaty' adm inistracy jnej za czy nności urzędowe U rzędu Miejskiego 
w  Luboniu nie objęte przepisam i o opłacie skarbów ej wynoszące:
1) za sporządzenie testamentu w siedzibie Urzędu Miasta - 29,00zl
2) poza siedzibą Urzędu Miasta -43,00zi
Opłatę uiszcza się przy odbiorze dokumentu opiata administracyjna pobierana będzie bankowym dowo­
dem wpłaty na konto Urzędu Miasta w Banku Ludowym w Luboniu/.

O BN IŻEN IE CENY SKUPU ŻYTA JA K O  PODSTAWY O BLICZEN IA  PODATKU RO LN EG O  
NA R O K  1998 NA TER E N IE  M IASTA LUBONIA.
(na podst. uchwały nr XLVII/226/97 Rady Miejskiej Lubonia z dnia 22 grudnia 1997 r.)

Obniża się cenę skupu żyta jako podstawę obliczenia podatku rolnego w 1997 r.
na terenie miasta Lubonia, do wysokości 80% ceny skupu żyta za okres pierwszych trzech kwartałów i 996 
r„ która wyniosła 34,88zl za 1 q. Oznacza to, że dla celów ustalenia wysokości podatku rolnego za 1997 r. 
jako równowartość pieniężną 2,5q należy przyjąć kwotę 
69,77zl/2,5qx 27,91 zł/.

PRZYPOM INAM Y:
Osoby fizyczne plącą podatek od nieruchom ości w czterech ratach : do 15 m arca, do 15 m aja, do 15 
września, do 15 listopada.

(na podst. materiałów Rady Miejskiej oprać. Tomasz Linkiewicz)
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Tradycyjnie już, na przełomie roku zwróciliśmy się do przedstawicieli władz naszego miasta z  prośbą o ocenę działań i przedstawienie zamierzeń na najbliższe miesiące.

1997 - inwestycje
Przełom roku skłania do refleksji nad czasem minionym i poszuki­

wania odpowiedzi na pytanie: jaki był ten rok? Jego ocena jest 
tym trudniejsza, im większe były nasze oczekiwania i nadzieje. Ich 
spełnienie jednak zależy od realnych warunków i możliwości, w ja ­
kich przyszło nam realizować nasze dążenia.

Podobnie jak w roku ubiegłym, w styczniowym numerze „Wieści 
Lubońskich”przedstawiam mieszkańcom miasta najważniejsze prace 
zrealizowane w minionym roku i poniesione na nie wydatki. Z ko­
nieczności, będzie to prezentacja skrótowa i ograniczona do spraw naj­
istotniejszych.

Generalnie powiedzieć można, iż rok 1997 był kolejnym okresem 
zmieniania oblicza miasta. Jedne z tych zmian są powszechnie widocz­
ne, inne, zwłaszcza związane z budową infrastruktury podziemnej, 
dostrzegane i doceniane są przez te grupy mieszkańców, którym służą. 
Zarządzanie miastem jest procesem ciągłych i trudnych konfrontacji 
między licznymi, przeważnie uzasadnionymi potrzebami a ograniczo­
nymi możliwościami ich zaspokojenia.. Kryterium wyboru w tej sytu­
acji jest ważność tych potrzeb i skala efektów, jakie przynoszą poczy­
nione nakłady w strukturze całego miasta.

Miasto zmieniają inwestycje, jednakże ich udział w budżecie ogra­
niczony jest wielkością bieżących wydatków na funkcjonowanie mia­
sta w takich dziedzinach jak szkoły i przedszkola, komunikacja, po­
moc społeczna itp. Jest rzeczą zrozumiałą, że im wyższe globalne do­
chody miasta, tym większa ich część, po zaspokojeniu potrzeb bieżą­
cych, może być przeznaczona na inwestycje miejskie. Niestety, minio­
ny rok nie zmienił zasad finansowania gmin i nie stworzył nowych 
źródeł dochodów. Odwrotnie, miasto zmuszone było włączać się w 
dodatkowe finansowanie wielu dziedzin formalnie nie należących do 
jego zadań. Przykładowo wymienić tutaj można chociażby uzupełnia­
nie środkami własnymi subwencji oświatowej na funkcjonowanie szkół 
i inwestowanie w bazę służby zdrowia. Aby złagodzić niedobór środ­
ków miasto zabiegało o dodatkowe finanse - dotacje, a także zmuszo­
ne było zaciągnąć pożyczki i kredyty bankowe. W 1997 r. udało się 
pozyskać dodatkowo około 630 tys. zł dotacji na realizację wybra­
nych zadań, ponadto zaciągnięto 500 tys. zł pożyczki na korzystnych 
warunkach z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i Go­
spodarki Wodnej, a w  końcu roku wystąpiono o udzielenie kredytu 
bankowego w wysokości 800 tys. zł. Dwa ostatnie źródła przychodów 
służą uzupełnieniu środków miasta na budowę kanalizacji sanitarnej.

Budowa kanalizacji sanitarnej stanowi największe przedsięwzię­
cie inwestycyjne w skali miasta. W 1997 r. zbudowano łącznie 2 km 
kanalizacji, i jest to największa ilość zbudowana w ciągu roku w Lu­
boniu. Złożyły się na to kolektor sanitarny w ulicach Kilińskiego i 11 
Listopada oraz kanalizacja przyszłego osiedla przy ul.Szkolnej/Sicn- 
kiewicza. Większa część zbudowanego tam kolektora służyć będzie w 
przyszłości także obsłudze przyległych terenów miasta.

Budowa kanalizacji sanitarnej jest szczególnie kosztowna. Przy­
kładowo można podać, iż budowa 1 m bieżącego wraz z odtworzeniem 
nawierzchni w ul. 11 Listopada kosztuje około 1 tys. zł. Budowa kana­
lizacji projektowanego osiedla kosztowała 300 tys. zł, na co miasto 
otrzymało dotację pokrywającą 51 % wydatków. Koszty budowy ka­
nalizacji w ul.Kilińskiego i 11 Listopada w wysokości około 1250 tys. 
zł, poza środkami własnymi, pokrywane były wspomnianą już po­
życzką z WFOŚiGW. Jest to korzystne źródło finansowania, gdyż po­
życzka ta będzie mogła być umorzona w 70% po zrealizowaniu zada­
nia. Dalsza część projektowanego kolektora w ul. 11 Listopada (od 
Klonowej) i Rejtana finansowana będzie z kredytu bankowego, nato­
miast środki miasta skierowane zostaną na budowę dalszych odcin­
ków kanalizacji.

W 1997 r. wykonano także około 900 m kanalizacj i deszczowej w 
ulicach Dojazdowej i części Grzybowej oraz rozpoczęto prace w uli­
cach Wschodniej i Kopernika. Budowa kanalizacji deszczowej w tych 
rejonach uzasadniona była wysokim poziomem wód gruntowych oraz 
potrzebą odwodnienia posesji i budynków. Z innych prac wymienić 
należy budowę 1,1 km sieci wodociągowej, 400 m sieci energetycznej 
i 900 m sieci gazowej.

Dostrzegalne zmiany w 1997 r. zaszły w mieście w zakresie dróg i 
chodników. W pierwszym rzędzie wymienić należy tutaj zakończenie 
przebudowy skrzyżowania ulic Żabikowskiej i 11 Listopada, które po 
wyposażeniu w sygnalizację świetlną dobrze służy mieszkańcom, w tym 
także bezpieczeństwu dzieci przy Szkole Podstawowej nr2. Poza tym w 
mieście ułożono ponad 8 tys. n r  nawierzchni asfaltowej w części ulicy 
Szkolnej, Sienkiewicza, Dożynkowej i części ulicy Poniatowskiego 
oraz przygotowuje się podbudowę pod nawierzchnię asfaltową na pozo­
stałym odcinku ul. Szkolnej. Znaczący, bo wynoszący ponad 3,2 tys. 
m2, był przyrost nowych chodników zbudowanych w  7 ulicach. W 1997 
r. zakończono uzbrajanie terenu pod przyszłe osiedle domów jednoro­
dzinnych w rejonie ulic Szkolna/Sienkiewicza.

W latach 1994-1997 na przygotowanie tych terenów wydatkowa­
no ogółem około 853 tys. zł, z czego ze środków miasta pochodziło 
441 tys. zł, a z dotacji Wojewody 412 tys. zł.

Sprzedanie w trybie przetargowym 28 działek w tym miejscu przy­
niosło miastu przychód w  wysokości 524 tys. zł. Tak więc przedsię­
wzięcie to pozwoliło nie tylko uzbroić teren w infrastrukturę służącą 
także przyległym rejonom, ale i zapewniło zwrot poniesionych na ten 
cel wydatków z kasy miasta.

Największą grapę wydatków w budżecie miasta stanowią koszty 
związane ze szkolnictwem. Na prowadzenie szkół podstawowych mia­
sto otrzymało subwencję oświatową w wysokości około 3 800tys. zł. 
Podobnie jak roku 1996, środki te jednak nic wystarczyły nawet na 
pokrycie bieżącego ich funkcjonowania. Dlatego też działalność szkół

zmieniają miasto
musiała być dofinansowana ze środków własnych miasta w kwocie 
300 tys. zł. Rok 1997 był drugim, po przejęciu prowadzenia szkół od 
Kuratorium, rokiem znaczących remontów w szkołach, na które mia­
sto dodatkowo wydało 350 tys. zł środków własnych. W ramach tych 
remontów zakończono m. in. wymianę wszystkich okien w Szkole 
Podstawowej nr4. W roku 1997 kontynuowano budowę nowej szko­
ły podstawowej przy ul. Kołłątaja/Wojska Polskiego. Założeniem na 
1997 r. było wykonanie otwartego stanu surowego głównego budyn­
ku przy przewidywanych wydatkach na ten cel w wysokości 1425 tys. 
zł. W sumie tej znajdowały się środki własne miasta w kwocie 950 
tys. zł oraz planowana dotacja Kuratorium w wysokości 1/3 przewi­
dywanych wydatków, to jest 475 tys. zł. Po wielu staraniach otrzyma­
na dotacja wyniosła jednakże tylko 250 tys. zł, co uniemożliwiło sfi­
nansowanie wszystkich prac w planowanym zakresie. Tak więc w bie­
żącym roku przewiduje się zakończenie stanu surowego i wykonanie 
części robót wykończeniowych.

Rok 1997 zapoczątkował zmiany w fonnie funkcjonowania pod­
stawowej służby zdrowia w Luboniu. Polegająonc na wprowadzeniu 
świadczenia usług poprzez instytucję lekarza rodzinnego. Zmiany te, 
będące wyrazem „oddolnej” reformy służby zdrowia przy współudziale 
samych lekarzy, mają za cel z jednej strony przybliżenie tych usług do 
pacjentów i polepszenie ich jakości, z drugiej zaś racjonalniejsze wy­
datkowanie środków w tej dziedzinie poprzez oddanie w ręce lekarzy 
gospodarowania nimi i organizowania obsługi pacjentów. W minio­
nym roku forma ta zaczęła funkcjonować w dawnym rejonie przy­
chodni przy ul. Okrzei i Ratajskiego, w roku bieżącym zmiany te obej­
mą rejon przychodni przy ul. Poniatowskiego. Miasto, jakkolwiek sfe-
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ra służby zdrowia nie należy do jego zadań, włączyło się w te procesy 
biorąc na siebie prowadzenie i dofinansowując adaptację przychodni 
przy ul. Okrzei do potrzeb lekarza rodzinnego. Na prace te wydatko­
wano ponad 140 tys. zł, z czego 90 tys. zł stanowiła otrzymana na ten 
cel dotacja. W 1998 r. podobne prace adaptacyjne wykonane zostaną 
w przychodni przy ul. Poniatowskiego.

W bieżącym roku zmianie ulegnie w części miejsce składowania 
odpadów stałych. Wobec zapełniania się składowiska przy ul. Żabi- 
kowskicj i prac przygotowawczych do budowy autostrady koniecz­
nym będzie wywóz śmieci na składowisko w Srocku Małym (gmina 
Stęszew). Sytuacja taka oznaczać będzie wzrost kosztów transportu 
śmieci. Dążąc do ich możliwie jak najniższego poziomu miasto zaku­
piło w końcu 1997 r. za kwotę 427 tys. zł nowoczesną śmieciarkę, 
gwarantującą wysoki stopień ugniatania śmieci i zmniejszenie przez to 
częstotliwości przejazdu na składowisko.

Poważnym problemem dla miasta jest konieczność regulowania 
zaległych spraw własnościowych grantów, wykorzystywanych od dzie­
siątków lat na ulice miejskie. Okazuje się bowiem, że wiele z nich 
należy formalnie do prywatnych właścicieli i musi być wykupionych 
przez miasto. Przykładem może być ul. 1 Maja, uzbrojona i wyposa­
żona od dawna w asfaltową jezdnię i chodniki, a wykupiona przez 
miasto dopiero w 1997 r. Na wykupy grantów związane z tworze­
niem nowych ulic, poszerzaniem a zwłaszcza wykupem ulic istnieją­
cych oraz na inne potrzeby miasta wydatkowano w 1997 r. około 550 
tys. zł. Mimo ponoszenia od lat tak znaczących wydatków na te cele, 
nadal około 17 ha istniejących ulic jest zapisanych w księgach wieczy­
stych jako własność osób prywatnych. Trzeba jednak wyjaśnić, iż są to 
zaległości z przeszłości, gdyż obecnie miasto na bieżąco reguluje te 
sprawy. Ze względu na duże kwoty potrzebne na ten cel, uregulowanie 
tych zaległości musi być rozłożone na kilka lat. Samo miasto także 
stara się umożliwiać, na zasadach zgodnych z obowiązującymi przepi­
sami, uregulowanie stanu prawnego grantów miejskich znajdujących 
się we władaniu innych podmiotów. W 1997 r. umożliwiono nabycie

grantów ich dotychczasowym dzierżawcom, którzy zabudowali je  
obiektami handlowo-usługowymi. W końcu roku, przy przychylnym 
stanowisku większości członków Rady Miejskiej, Zarząd Miasta pod­
jął uchwałę o oddaniu w użytkowanie wieczyste Spółdzielni Mieszka­
niowej, bez pobierania pierwszej opłaty, działek, które Spółdzielnia 
zabudowała w przeszłości, nic posiadając do nich tytułu prawnego.

Dokonany przegląd wskazał na najważniejsze inwestycje miejskie.
Wydatki inwestycyjne, jakkolwiek decydujące o postępie w za­

spokajaniu potrzeb miejskich, stanowiąjcdynic część wszystkich wy­
datków miasta. W Luboniu w 1997 r. udział inwestycji w całości wy­
datków wyniósł około 36% i jest to poziom zdecydowanie przekracza­
jący przeciętną dla gmin. Świadczy to o wspólnych wysiłkach na rzecz 
odrabiania zaległości w poziomie warunków życia w naszym mieście. 
Pozostała część wydatków musiała być skierowana na finansowanie 
bieżącego funkcjonowania różnych sfer życia miejskiego.

Mimo, iż wiele cech wskazuje na ponadprzeciętną zamożność społe­
czeństwa miasta, a stopa bezrobocia wynosząca około 2%, kształtuje się 
na stosunkowo niskim poziomie, wiele jest sytuacji, wymagających 
wsparcia mieszkańców świadczeniami opieki społecznej. W 1997r. na 
cele te wydatkowano z budżetu miasta, poza utrzymaniem samego Ośrod­
ka Pomocy Społecznej, około 750 tys. zł. Z różnych form pomocy ko­
rzystało około 400 rodzin, a 99 gospodarstw domowych korzystało z 
dodatków mieszkaniowych. Działalność Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej nic ograniczała się do samego udzielania zasiłków i zapo­
móg, lecz w coraz większym stopniu przybierała formy szeroko rozu­
mianej pracy socjalnej, polegającej na udzielaniu pomocy w zmianie 
swojej sytuacji życiowej przez samych zainteresowanych. Pomoc spo­
łeczna musi bowiem w coraz szerszym zakresie zmierzać do dawania 
przysłowiowej wędki zamiast ryby. W tym procesie, w miarę swoich 
możliwości, aktywnie uczestniczyć musząjednak sami zainteresowani, 
co niestety dość często nie spotyka się z ich aprobatą.

W związku z przewidyw anym oddaniem całego budynku przy ul. 
Okrzei na potrzeby przychodni lekarza rodzinnego w 1998 r. Ośrodek 
Pomocy Społecznej przeniesie się do budynku po dawnej Ochronce 
przy ul. Źródlanej, w którym rozpoczęto prace adaptacyjne.

Znaczące wydatki z budżetu miasta skierowane były także na utrzy­
manie przedszkoli miejskich. Uczęszczało do nich około 295 dzieci, a 
wydatki na ich utrzymanie z budżetu miasta wyniosły 640 tys. zł. Kwotą 
50 tys. zł dofinansowano także funkcjonowanie przedszkola prowa­
dzonego przez Siostry Służebniczki. Ponadto miasto obciążyły koszty 
utrzymania klas zerowych w szkołach w wysokości 130 tys. zł..

W 1997 r. część kraju dotknęła klęska powodzi. W bardzo trudnej 
sytuacji znalazły się gminy i mieszkańcy tych rejonów. Rozmiary znisz­
czeń powodowały, iż przeciwdziałanie i usunięcie ich niemożliwe było 
tylko przez samych poszkodowanych. Z pomocą im pospieszyło także 
nasze miasto. Wyrazem tego było przyjęcie w pierwszym i najtrudniej­
szym okresie 36 dzieci z gminy Popielów (woj. opolskie) na wypoczy­
nek w naszym mieście oraz liczne transporty z żywnością, innymi arty­
kułami pierwszej potrzeby oraz materiałami budowlanymi kierowane 
z Lubonia do Popielowa i Kłodzka. Były one rezultatem i dowodem 
wielkiej ofiarności mieszkańców i firm naszego miasta. Wszystkim 
ofiarodawcom i organizatorom pomocy pragnę tą drogą także w imie­
niu mieszkańców wspomaganych gmin, serdecznie podziękować.

Zarządzanie miastem, to nie tylko prowadzenie bieżących prac, 
ale i określanie kierunków i warunków jego rozwoju w przyszłości. 
Wyrazem takich działań było w 1997 r. zakończenie prac nad planem 
miejscowym Luboń-Ccntrum i przyjęcie go przez Radę Miejską. Plan 
ten określa sposób zagospodarowania wolnych terenów w środku mia­
sta. Chociaż jego realizację przewidywać można na całe dziesięciole­
cia, jednakże opracowanie planu zabezpiecza przed przypadkowym i 
chaotycznym zagospodarowaniem grantów. W r. 1997 podjęto także 
kilka nowych działań w tym zakresie. W pierwszym rzędzie przystą­
piono do opracowania studium uwarunkowań i kierunków rozwoju 
miasta, które w przyszłości zastąpi plan ogólny zagospodarowania prze­
strzennego. Równolegle z powyższym przystąpiono do opracowania 
strategii rozwoju społeczno-gospodarczego Lubonia, która ma okre­
ślić słabe i silne strony miasta i odpowiedzieć na pytanie: jakie miasto, 
z jakimi przede wszystkim funkcjami chcielibyśmy mieć w przyszło­
ści. Niezmiernie ważnym dla miasta jest trzecie z podjętych opraco­
wań - program kanalizacji sanitarnej miasta, którego podjęcie było 
możliwe po opracowaniu takiego programu dla całej aglomeracji po­
znańskiej. Określi on układ, wymagane przekroje i powiązania kolek­
torów sanitarnych w całym mieście. Jego uzgodnienie z Przedsiębior­
stwem Wodociągów i Kanalizacji przesądzi o sposobie rozwiązania 
tego problemu w całym Luboniu i stworzy podstawę przygotowywa­
nych projektów technicznych. Przewiduje się, iż wszystkie trzy opra­
cowania ukończone zostaną w  pierwszej połowic 1998 r. Należy ży­
wić nadzieję, że ich właściwe wykonanie i wykorzystanie w przyszło­
ści dobrze służyć będzie rozwojowi miasta.

Dla właściwego kształtowania funkcjonowania i rozwoju miasta 
nie jest obojętna atmosfera i współdziałanie w gronie jego władz. Nie­
stety, w 1997 r. wyraźnie zarysował się podział w samej Radzie Miej­
skiej i krytykowanie wszelkich działań w mieście przez wydzieloną 
grapę Radnych. Wyrazem takiej postawy były także publikacje w 
„Wieściach Lubońskich” . Jak długo będzie to możliwe, unikał będę 
zbytecznych, publicznych polemik. Uważam, iż każdy czas, także ten 
przed kolejnymi wyborami samorządowymi należy wykorzystać dla 
działań rzeczywiście służących całemu miastu.

Wszystkim zaś mieszkańcom życzę w Nowym -1998 Roku - zdro­
wia i wszelkiej pomyślności, odczuwalnych zmian warunków życia w 
naszym mieście oraz mądrych, korzystnych dla miasta decyzji w nad­
chodzących w bieżącym roku wyborach samorządowych.

B urm istrz M iasta Lubonia 
W łodzimierz Kaczmarek



Styczeń 1998 *  gSKir.Ti __________________ _______

Miejskie zamierzenia na 1998r.
W  po ło w ie  I998r. k o ńczy  się  kad en c ja  R ad y  M iejskiej 

L ubonia . P rzed  nam i je sz c z e  p ó ł roku  pracy. N a  naj­
b liższej sesji kom isje  przedstaw ią  sw ój plan na b ieżący  rok. 
C zęść zadań  realizow ać będzie  ju ż  no w a Rada, k tóra zapew ­
ne w niesie  szereg  pom ysłów . Jednak  obecna m usi uchw alić 
budżet m iasta  na I998r. M ateriałem  do dyskusji je s t przed­
staw iony przez  Z arząd M iasta „P ro jek t budżetu” .

T ak j a k  w  o s ta tn ic h  la tach  n a jw ię k sz a  czę ść  b u d ż e tu  
p rz e z n a c z o n a  b ę d z ie  n a  in w es ty c je . D o  ty ch  n a jw a ż n ie j­
sz y ch  z a lic z y ć  n ależy :

- k o n ty n u o w a n ie  b u d o w y  sz k o ły  p o d s ta w o w e j p rz y  
u l.W o jsk a  P o lsk ieg o ,

- d a ls z ą  b u d o w ę  k a n a liz a c ji sa n ita rn e j i b u rzo w e j w  
re jo n ie  Ż a b ik o w a ,

- a d a p ta c ję  b u d y n k u  p rz y  u l. Ź ró d la n e j d la  p o trz e b  
M ie jsk ie g o  O śro d k a  P o m o c y  S p o łeczn e j,

- b u d o w ę  u lic  i ch o d n ik ó w .
N a  tę  o s ta tn ią  p o z y c ję  c h c e m y  w  z a ło ż e n ia c h  d o  b u ­

d ż e tu  p rz e z n a c z y ć  10%  d o c h o d ó w  m ia s ta  (b e z  su b w e n ­
c ji) . A d a p ta c ja  b u d y n k u  p rz y  u l. Ź ró d la n e j p rz e w id u je  
ró w n ie ż  u tw o rz e n ie  tam  św ie tlic y  so c jo te ra p e u ty c z n e j 
(p rz y  u d z ia le  ś ro d k ó w  W o je w ó d z k ie g o  Z e sp o łu  O p iek i 
S p o łeczn e j) . P o  ra z  p ie rw sz y  w  b ie ż ą c y m  ro k u  c h c ie lib y ­
śm y  p rz e z n a c z y ć  ok . 5 0 %  re z e rw y  b u d ż e to w e j n a  w sp ie ­
ra n ie  in w e s ty c y jn y c h  in ic ja ty w  m iesz k ań có w .

T rw a ją  o b e c n ie  p ra c e  z e sp o łó w  sp e c ja lis tó w  n ad  d o ­
k u m e n ta m i b a rd z o  w a ż n y m i d la  ro z w o ju  n a sz e g o  m ia ­
sta . S ą  to:

- s tu d iu m  u w a ru n k o w a ń  i k ie ru n k ó w  z a g o sp o d a ro w a ­
n ia  p rz e s trz e n n e g o  m ia s ta  L u b o n ia

- s tra te g ia  ro z w o ju  sp o łe c z n o -g o sp o d a rc z e g o  m ia s ta  
L u b o n ia .

M a m  n a d z ie ję , że  te  b a rd z o  śc iś le  p o w ią z a n e  z e  so b ą  
o p ra c o w a n ia  b ę d ą  m o g ły  b y ć  p rz y ję te  p o d  k o n ie c  k a d e n ­
c ji. M u s im y  p rz e c ie ż  w  k o ń c u  o d p o w ie d z ie ć  n a  p y tan ie , 
ja k ie  k ie ru n k i ro z w o ju  s ą  k o rz y s tn e  d la  n a sz e g o  m iasta . 
Je d n y m  z  e le m e n tó w  p ra c  n a d  s tra te g ią  sp o łe c z n o -g o ­
sp o d a rc z ą  b ę d z ie  p rz y g o to w y w a n a  a n k ie ta  k ie ro w a n a  do  
m ie sz k a ń c ó w  L u b o n ia . O  p o m o c  w  ty m  z a k re s ie  p ro s ić  
b ę d z ie m y  re d a k c ję  „W ieśc i L u b o ń sk ic h ” .

W spom niana wyżej budow a kanalizacji w  rejonie Żabikow a 
odbyw a się w  oparciu o  aneksy, na  które wyraziło zgodę Przed­
siębiorstwo W odociągów i Kanalizacji w  Poznaniu. W  kwietniu 
gotow a m a być koncepcja kanalizacji dla pozostałych obszarów' 
naszego miasta. Realizacja celów, jakie stawia przed sobą Rada, 
w ym aga dużych środków  finansowych. W  tej sytuacji bardzo 
w ażne je s t w zm acnianie budżetu m iasta z  innych źródeł, ja k  
choćby z  N arodow ego Funduszu i W ojewódzkiego Funduszu 
O chrony Środow iska i Gospodarki Wodnej.

R a d a  M ie jsk a  c ią g le  p o sz u k u je  ro z w ią z a ń , k tó re  p o ­
p ra w iły b y  b e z p ie c z e ń s tw o  m ie sz k a ń c ó w  L u b o n ia . O d  
n o w e g o  ro k u  w e jd z ie  w  ż y c ie  U s ta w a  o  S tra ż a c h  M ie j­
sk ich . B y ć  m o ż e  w  o p a rc iu  o  n o w e  ra m y  p ra w n e  b ę d z ie  
m o ż n a  a k tu a ln ą , n ie  n a jle p s z ą  sy tu a c ję  p o p ra w ić .

N ie u s ta n n y m i te m a ta m i z a in te re so w a ń  R a d y  s ą  w sz e l­
k ie  z a g a d n ie n ia  z w ią z a n e  z  o św ia tą , k u ltu rą , o c h ro n ą
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z d ro w ia , o p ie k ą  sp o łe c z n ą  i sp o rte m . B ę d z ie m y  sta ra li 
s ię  p o sz u k iw ać  lepszych , o p ty m aln ic jszy c h  ro zw iązań , być  
m o ż e  z  le p sz y m  n iż  d o ty c h c z a s  sk u tk iem .

R a d a  M ie jsk a  L u b o n ia  i Z a rz ą d  M ia s ta  p rz y g o to w u je  
s ię  j u ż  do  p rz e d s ta w ie n ia  w y b o rc o m  sp ra w o z d a n ia  z  c z te ­
ro le tn ie j k ad e n c ji. S ąd zę , ż e  za  p o ś re d n ic tw e m  „W ieśc i 
L u b o ń sk ic h ” k a ż d y  m ie sz k a n ie c  b ę d z ie  m ó g ł s ię  z a p o ­
z n a ć  z  ty m i m a te ria łam i.

N a  koniec p ragnę w szystk im  m ieszkańcom  L ubonia zło­
żyć najlepsze życzenie w szelkiej pom yślności w  N ow ym  1998 
R oku. Przewodniczący Rady Miejskiej Lubonia

Zdzisław Szafrański

Moje
wyjaśnienia!
W  o s ta tn im  n u m e rz e  „W ieśc i L u b o ń ­

sk ic h ”  u k a z a ł s ię  a r ty k u ł ra d n e g o  
M a r ia n a  S z y m a ń s k ie g o  z a ty tu ło w a n y  
„ M o je  p ra w a ” , a  d o ty c z ą c y  in te rp e la c ji  
z ło ż o n y c h  n a  se sji R a d y  M ie jsk ie j L u b o ­
n ia  w  d n iu  2 5 .0 9 .1997r. N ie  u k ry w a m , że  
p o c z u łe m  s ię  d o tk n ię ty  z a w a r ty m i tam  
z a rz u ta m i k ie ro w a n y m i p o d  m o im  a d re ­
sem . U w a ż a m  te ż , ż e  w in ie n  je s te m  c z y ­
te ln ik o m  „W ieśc i L u b o ń sk ic h ”  p e w n e  w y ­
ja ś n ie n ia . N ie  c h c ia łb y m  tu ta j p o le m iz o ­
w ać  z  P a n e m  S z y m a ń sk im , p o n ie w a ż  na  
to  m a m y  b a rd z o  d u ż o  c z a su  p o d c z a s  p rac  
K o m is ji i n a  se s ja c h  R a d y  M ie jsk ie j.

Z ło ż o n e  p rz e z  ra d n e g o  S z y m a ń sk ie g o  
in te rp e la c je  sp ra w iły  m i w ie le  k łop o tó w . 
P o n ie w a ż  m ia łem  w ie le  w ą tp liw o śc i, p o ­
p ro s iłe m  o  o p in ię  p ra w n ą  ra d c ę  p ra w n e ­
g o  U rz ę d u  M ie jsk ie g o  o ra z  ra d c ó w  p ra w ­
n y c h  W o je w ó d z k ie g o  O śro d k a  K sz ta łc e ­
n ia  i S tu d ió w  S a m o rz ą d o w y c h . N a  k o n iec  
p rz y g o to w a n e  o d p o w ie d z i p rz e d s ta w iłe m  
K o m is ji  O rg a n iz a c y jn o -P ra w n e j. O  ty m  
w sz y s tk im  p o in fo rm o w a n y  z o s ta ł n a  se sji 
ra d n y  M . S z y m a ń sk i. W  tej sy tu a c ji n ie ­
z ro z u m ia łe  w y d a je  s ię  s tw ie rd z e n ie  z a ­
w a rte  w  a r ty k u le  „ P rze ra ża  m n ie  za ję te  
p r z e z  P rze w o d n ic zą c e g o  s ta n o w isk o  p o ­
le g a ją c e  na  u zu rp o w a n iu  so b ie  p ra w a  do  
w y r o k o w a n ia .. ."

D u ż o  m ie jsc a  a u to r  p o św ię c a  sp ra w ie  
d ie t. P an  S z y m a ń sk i ja k o  ra d n y  m a  n ie  
ty lk o  p ra w o , a le  i o b o w ią z e k  in fo rm o w a ­
n ia  sp o łe c z n o śc i n a sz e g o  m ia s ta  o  w y so ­
k o śc i d ie t ra d n y c h , ty m  b a rd z ie j w  sy tu ­

ac ji, g d y  p o ja w ia ją  s ię , j a k  p isz e , n ie p ra w ­
d z iw e  in fo rm a c je  n a  te n  te m a t. P ra g n ę  
tu ta j w y ra ź n ie  s tw ie rd z ić , że  n ig d y  m o ją  
in te n c ją  n ie  b y ło  u ta jn ia n ie  u c h w a ły  z w ią ­
z a n e j  z  w y s o k o ś c ią  d ie t .  N ie s te ty , n ie  
m o g ę  je d n a k  u ja w n ia ć  w y so k o śc i d ie t p o ­
b ie ra n y c h  im ie n n ie  p rz e z  k a ż d e g o  ra d n e ­
g o . Z a b ra n ia ją  m i te g o  p rz e p isy  p ra w a , 
s z c z e g ó ln ie  te , k tó re  d o ty c z ą  u s ta w y  o 
z o b o w ią z a n ia c h  p o d a tk o w y c h . N ie w ą tp li­
w ie  z g a d z a m  s ię  z e  s tw ie rd z e n ie m , ż e  te ­
m a t d ie t j e s t  c ie k a w y  i j a k  są d zę , w z b u ­
d z a  w ie le  em o c ji.

R a d n y  S z y m a ń s k i w  d ru g ie j  in te rp e ­
la c ji c h c ia ł ,  a b y m  s p o w o d o w a ł  w y p e ł ­
n ie n ie  p r z e z  d y re k to ró w  s z k ó ł o p ra c o ­
w a n y c h  p rz e z  n ie g o  ta b e l .  C h c ia łb y m  
tu ta j p o d k re ś l ić ,  ż e  R a d a  M ie js k a , z g o d ­
n ie  z e  sw o im  re g u la m in e m  p ra c u je  p o ­
p rz e z  p o w o ła n e  k o m is je .  K a ż d y  ra d n y , 
a  w ię c  i P a n  S z y m a ń s k i  w ła ś n ie  ta m  
m o ż e  r e a l iz o w a ć  sw o je  p o m y s ły . O s o b i­
ś c ie  n ie  w y o b r a ż a m  s o b ie  s y tu a c j i ,  w  
k tó re j  k a ż d y  ra d n y  b ę d z ie  j e d n o o s o b o ­
w ą  k o m is ją .  In te re s u ją c e  r a d n e g o  S z y ­
m a ń s k ie g o  k w e s t ie  m o g ą  b y ć  d o b ry m  
m a te r i a ł e m  r o z w a ż a ń  K o m is j i  S f e r y  
S p o łe c z n e j  i K o m is ji  G o s p o d a rc z e j ,  k tó ­
ry c h  j e s t  o n  c z ło n k ie m .

P rz y g o to w u ją c  o d p o w ie d ź  n a  tę  in te r­
p e la c ję  o p ie ra łe m  s ię  ró w n ie ż  n a  o p in ii 
ra d c y  p ra w n e g o .

Z  p o w a ż a n ie m
Przewodnicząc)' Rad)' Miejskiej Lubonia 

Z. Szafrański
P S  Ja k o  u z u p e łn ie n ie  m o ic h  w y ja śn ie ń  
p u b lik u ję  u ch w a łę  d o ty c z ą c ą  d ie t rad n y ch . 
In fo rm a c je  n a  te n  te m a t p o d a ły  „W ieśc i 
z .. . .”  w  k o ń c u  c z e rw c a  1997r.

U chw ała nr X X X V /165/96  
R ady M iejskiej Lubonia  
z dnia 19 grudnia 1996r.

w sprawie: ustalenia wysokości diet i 
ryczałtów dla radnych i członków Ko­
misji Rady Miejskiej
N a podstawie art. 25 ust 4 i 5 ustaw y z dnia 8 
marca 1990r. o samorządzie terytorialnym (Dz.U. 
Nr 13, poz. 74) Rada M iejska Lubonia uchwala 
co następuje:

par 1
1. Podstawę udzielenia diet dla radnych stanowi 
przeciętne wynagrodzenie w sektorze przedsię­
biorstw z poprzedniego kwartału, zwane dalej 
podstawą.
2. Zmiana wysokości dodatków służbowych i diet 
będzie następowała z początkiem miesiąca następ­
nego po miesiącu, w którym ukazał się Monitor 
Polski zawierający obwieszczenie Prezesa GUS.

par 2
1 .Ustala się dietę dla radnych za udział:
1 / w  sesji Rady Miejskiej - 7% podstawy 
2/ w  posiedzeniu Konwentu - 5% podstawy 
3/ w  posiedzeniu Zarządu - 15% podstawy 
4/ w posiedzeniu Komisji Rady z wyjątkiem rad­

nych nie będących jej członkami - 5% pod­
stawy

2. Przewodniczącym Komisji oraz Konwentu 
ustala się dietę w  wysokości 7%  podstawy.
3. Radnym pełniącym funkcję protokolanta Ko­
misji lub Konwentu ustala się dietę w  wysokości 
6% podstawy.
4. Ust. 1 pkt. 4 stosuje się odpowiednio do człon­
ków Komisji nie będących radnymi.
5. Pracownikom samorządowym będącym etato­
wymi członkami Zarządu Miasta dieta wskaza­
na w  ust. 1 pkt. 2 i 3 nie przysługuje.
6. Dla nieetatowych członków Zarządu ustala się 
ryczałt w wysokości 500 km - na oświadczenie 
za używanie samochodu prywatnego w celach 
służbowych.

par 3
1. U stała się zryczałtowaną dietę miesięczną dla 
Przewodniczącego Rady Miejskiej w wysokości 
- 100% oraz ryczałt w wysokości 500 km - na 
oświadczenie za używanie samochodu prywatne­
go w celach służbowych.
2. Podstawa do ustalenia zryczałtowanej diety 
została określona w par. 1 uchwały.
3. Przewodniczący nie ma prawa do diet wska­
zanych w par. 2 pkt. 1 -3

par 4
W przypadku nieobecności Przewodniczącego, Z- 
cy Przewodniczącego wykonujący funkcję Prze­
wodniczącego przysługuje za prowadzenie sesji 
Rady Miejskiej dieta w wysokości 15% podsta­
wy.

par 5
Radnym przysługuje zwrot kosztów podróży służ­
bowych wykonywanych na polecenie Przewod­
niczącego Rady Miejskiej albo Przewodniczące­
go Zarządu Miasta - w przypadku radnych, spo­
łecznych członków Zarządu Miasta, w wysoko­
ści i na zasadach określonych przepisami w spra­
wie diet i innych należności z tytułu podróży służ­
bowych.

par 6
Podstawę do wypłacenia diety stanowi lista obec­
ności potwierdzona przez Biuro Rady Miejskiej 
(par. 2 ust. 1 pkt. 1,2  i 4) lub Sekretariat Burm i­
strza (par. 2 ust. 1 pkt. 3) oraz polecenie wyjazdu 
w przypadku czynności przewidzianych w par. 5. 

par 7
Traci moc uchwała Rady Miejskiej Lubonia Nr 
L/127/93 z dnia 19 lutego 1993r. oraz N r LV1/ 
136/93 z  dnia 16 czerw ca 1993r.

par 8
W ykonanie uchwały pow ierza się Zarządowi 
Miasta Lubonia.

par 9
Uchwala wchodzi w  życie z dniem 1 stycznia 
1997r.

Potrzebna krew - pomóżmy innym !■

Brak krwi niejednokrotnie decyduje o życiu. Apelujemy do wszystkich, którzy chcieliby pomóc ludziom chorym i cier­

piącym. Nie czekajmy aż będziemy w potrzebie! Pomóżmy innym i sobie!

Klub Honorowych Dawców Krwi „Lubonianka” zwraca się do wszystkich ludzi dobrej woli o honorowe oddawanie 

krwi w dowolnym punkcie krwiodawstwa (przynajmniej raz w roku).

Szczegółowych informacji udziela prezes HDK „Lubonianka” Jerzy Zieliński, Luboń ul. Gen. Sikorskiego 23/4, tel. 131-053.
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Na ostatniej w bieżącym roku sesji, przy pełnym składzie Rady, 
dokonano definitywnej korekty budżetu miasta przyznanego na 

rok 1997. Wykaz zmian jest dość długi, ale spośród wielu pozycji, 
niektóre warto przytoczyć.

A więc na wypłatę odszkodowań za grunty pod ulicę Dworcową, 
Rydla, Walki Młodych, Panka, Sobieskiego i Buczka przewidziano 
50000 zł. Znaczną też sumę, bo aż 90000 zł, wyda się na nie użytko­
wany od dłuższego czasu budynek przy ul. Źródlanej. Za te pienią­
dze nastąpi wymiana pieca koksowego na gazowy i adaptacja po­
mieszczeń na potrzeby Miejskiego Ośrodka Opieki Społecznej. Więk­
sze poruszenie wśród radnych wywołała jednak infomiacja o prze­
znaczeniu 92000 zł na remont przychodni Lekarza Rodzinnego przy 
ul. Poniatowskiego. Ten długo i wielkim nakładem kosztów budo­
wany obiekt, musi być po kilku zaledwie latach użytkowania po­
nownie remontowany i to w znacznie szerszym zakresie, niżby to 
wynikało z potrzeb Lekarza Rodzinnego. Będzie się tu między inny­
mi wymieniać wadliwe(l) okna i posadzki.

Znaczną część czasu poświęcono rutynowym uchwałom w spra­
wie wysokości podatków na 1998r. Generalnie podatki rosną. Na 
przykład, podatek od nieruchomości wzrasta o 16%, a w przypadku 
„pozostałych budynków lub ich części” - w tym są garaże, szopki i 
inne obiekty gospodarcze przy domkach jednorodzinnych - podatek 
podnosi się o 25%. W każdym jednak przypadku, stawki w naszym 
mieście są niższe od stawek maksymalnych ustalonych przez pań­
stwo (Szczegóły, patrz „Z prawa lokalnego”).

Pan Burmistrz, dr Włodzimierz Kaczmarek omówił szereg spraw, 
z których kilka warto podać:

1. Zakończono sprzedaż działek przy ul. Szkolnej. Osiem dzia­
łek sprzedano w przetargu ograniczonym a 20 w nieograniczonym. 
Miasto uzyskało w sumie z tej sprzedaży 520000 zł.

2. Wystawiona na sprzedaż działka przy ul. Przemysłowej o po­
wierzchni 1,6 ha nie została sprzedana, ponieważ nie było chętnego 
do jej nabycia w  całości.

3. Na działkę położoną między ul. Źródlaną a Strumieniem Juni- 
kowskim, mimo niskiej ceny ok. 20 zł/nr, także nie było nabywcy.

4. Poważnym problemem dla Zarządu Miasta jest sprawa wy­
miany gruntów między Spółdzielnią Mieszkaniową „Lubonianka" a 
miastem. W latach siedemdziesiątych dość beztrosko szafowano grun­
tami, nie zważając na to czyją są one własnością. Spółdzielnia budo­
wała swoje bloki - głównie od strony dojścia z ul. Kościuszki i przy 
„Metrze”, nie mając prawnego zezwolenia i w dodatku nie na swoim 
gruncie. Również miasto, przekraczając prawo budowało swoje obiek­
ty użyteczności publicznej na gruntach „Lubonianki” . Mimo wielu

spotkań i rozmów prowadzonych w ciągu ostatnich ośmiu lat, nie 
doszło do ostatecznego rozwiązania problemu. Rozstrzygnięcie leży 
teraz w sądzie. Jednak p. Burmistrz, pragnąc kompromisu, by wyjść 
na przeciw „Luboniance”, zapytał wprost Radę: „ Czy mam zapro­
ponować Spółdzielni oddanie miejskich gruntów w  wieczystą dzier­
żawę i czy mogę zrezygnować z  pierwszej raty wynoszącej 20%  
wartości gruntu? "N ie usłyszałem żadnej odpowiedzi, być może rad­
ni chcą mieć jeszcze czas do namysłu i jakieś sugestie podpowiedzą 
Burmistrzowi dopiero na kolejnej styczniowej sesji.

Z notatek obywatela

5. Prace projektowe nad odcinkiem autostrady przebiegającej 
przez Luboń toczą się w szybkim tempie. Co mnie osobiście ucieszy­
ło, to informacja p. Burmistrza o przełamaniu długoletniego sporu 
inwestorów autostrady, którzy wreszcie wyrazili zgodę na jednocze­
sny przebieg budowy autostrady i drogi zbiorczej, równoległej do auto­
strady, przewidzianej dla mchu lokalnego w Luboniu. Droga ta łączyła­
by ul. Armii Poznań z ul. Żabikowską(?) i odciążała w znaczny sposób 
ruch wzdłuż ul. Powstańców Wielkopolskich. Ponieważ nie wszystkie 
szczegóły tego rozwiązania mogły być z oczywistych powodów na oma­
wianej sesji szerzej podane, proszę Pana Burmistrza w imieniu naszych 
Czytelników o ogłoszenie ściślejszych infonnacji na łamach „Wieści Lu- 
bońskich”. Sukces p. Burmistrza będzie tym większy, gdyby okazało 
się, że droga zbiorcza będzie przebiegać tak, jak to przewidywano w

dawnych planach przygotowanych przez komisję kierowaną przez p. 
Józefa Neubauera ( Komisja Zagospodarowania Przestrzennego, Infra­
struktury Komunalnej i Budownictwa - przyp. red.)

6. Jeśli chodzi o Czajkowo, to jego mieszkańcy powinni powołać 
własny społeczny komitet do spraw budowy sieci energetycznej, 
wodociągowej, gazowej i telefonicznej na swoim osiedlu. Burmistrz 
deklaruje pomoc Zarządu Miasta w ramach określonych ustawą i 
przepisami.

Warto przypomnieć kilka spraw poruszanych w wystąpieniach 
radnych:

- Miasto zakupiło pojazd samochodowy o dużej ładowności do 
wywozu śmieci i rozpocznie eksploatację składowiska w Srocku. 
Podniesie to jednak koszty usuwania śmieci z miasta.

- Wylewisko odpadów płynnych jest w dalszym ciągu źródłem 
okolicznego smrodu. Powodu nie podano.

- W ostatnim czasie wzdłuż ulic Armii Poznań, Powstańców Wlkp. 
i Żabikowskiej nasadzono 400 drzewek. Każde drzewko kosztuje 
65 zł Złamanie nie.(przyp. red.).

- Wiele emocj i wzbudza wśród radnych zagadnienie poprawy stanu ulic 
w mieście. Każdy z nich pragnie w swoim okręgu wyborczym wykazać się 
dobrymi wynikami. Jednak ogrom zadań, przy niewielkich możliwościach 
finansowych, niweczy z góry ich założenia W ciągu ostatnich lat starano się 
w komisjach wypracowywać i ustalać jednolite kryteria którymi miano by 
się posługiwać przy typowaniu poszczególnych ulic do operacji asfaltowa­
nia. Przypominam sobie, że na jednej z sesji przed kilku laty p. Burmistrz 
powiedział: „Będziemy asfaltować tylko te ulice, które mają kompletne 
uzbrojenie podziemne, a z nich, w pierwszej kolejności wybierzemy tylko 
te, które mają większy ruch lub lącząposzczególne rejony miasta Była to 
moim skromnym zdaniem decyzja jak najbardziej słuszna (Zapisana w do­
kumencie „Polityka Miasta”). Wydaje się, że takimi właśnie kryteriami kie­
rowała się Komisja Zagospodarowania Przestrzennego Infrastruktury Ko­
munalnej i Budownictwa kierowana przez p.JózefaNeubauera, opracowu­
jąc dokument podtytułem .Polityka Miasta”, wktórym wytypowano pierw­
sze ulice do modernizacji, (patrz „WL” nrl 2 - grudzień 1997). Przypadek 
ul. Dożynkowej, na której wbrew poprzednim ustaleniom układa się na­
wierzchnię asfaltowa, i to bardzo drogą wywołał wśród części radnych ostry 
protest. W jego wyniku złożono wniosek o odwołanie z funkcji członka 
Zarządu ds. komunalnych p. Tadeusza Waliczaka (Jego stanowisko w tej 
sprawie przedstawiliśmy w „ WL” nrl 1 z listopada 1997). Ponieważ sesja w 
dniu 22 grudnia miała zakończyć się opłatkiem, postanowiono na wniosek 
p. Zofii Skok-Łukomskiej. ze względu na świąteczną atmosferę, przesunąć 
przykrą sprawę odwołania członka Zarządu na sesję styczniową

Na zakończenie warto dodać, że w sali sesyjnej Urzędu Miasta 
zawieszono krzyż. Wnioskodawcą pomysłu był radny Andrzej Sobiło.

Stanisław  M alepszak

C hodnik na  
narożniku  ulicy  
Pow stańców  
Wlkp. i N iepod­
leg łośc i 
niszczony p rzez  
sa m o ch o d y  
ciężarow e. 
N a leża ło b y  
p o m yśleć  o 
szerszym  luku  
lub tw ardszej 
naw ierzchni. 
C hodn ik  
po łożono  w  
grudniu  1996 r.

Z a kupy w brew  przep isom . Sam ochody ztrzym ujące  s ię  p rze d  kioskiem  p rzy  ul. P ow stańcó\ 
Wlkp. p rze d  skrzyżow aniem  z  ul. P uszk ina  i ks. Streiclia  w  oko licy  p rze jśc ia  d la p ieszych  

lam ią p rzep isy  ruchu drogow ego, p rzekracza jąc  podw ójną  lin ię  ciągłą.

Działki - 
sprzedane!
W  w y n ik u  d ru g ie g o  p r z e ta r g u  s p rz e d a ­
n o  w szy stk ie  z  28 m ie jsk ic h  d z ia łe k  b u ­
d o w la n y c h  p rz y  u l. S z k o ln e j i S ien k iew i­
c z a  w  L u b o n iu .

P rzypom nijm y , że  o  k u p n o  15 d zia łek  
przeznaczonych pod m łotek w  październ iku 
u b ieg ać  s ię  m o g li k a n d y d a c i sp ó łd z ie ln i 
m ieszkaniow ych, spełn iający  określone w a­
runki (patrz „W L ” n r l 0/97). O sta tecznie  tyl­
ko  8 z  n ich  nabyło  teren pod w łasny  dom ek. 
P ozosta łych  zn iechęc iły  zap ew n e  w y so k ie  
ceny (średn ia cena  w yw oław cza ok. 50 z ł za 
m 2), na k tóre w płynęło  m . in. pe łne  uzbro je­
nie działek. B yło ono  m ożliw e dzięki dotacji 
W ojew ody Poznańskiego, który zdaniem  Bur­
m istrza W ł. K aczm arka zdecydow ał się w  ten 
sposób skrócić listę oczekujących na m iesz­
kania  w  spółdzielniach. W spółfinansow anie 
uzbro jen ia  terenu p rzy  ul. Szkolnej i S ien­
k iew icza przez W ojew odę zadecydow ało  o 
ogran iczonym  charakterze przetargu.

W  przetargu  pu b licznym , k tó ry  odb y ł się  
9  g ru d n ia  za in teresow an ie  kupnem  po zo sta ­
łych  d zia łek  p rzesz ło  oczek iw an ia  o rgan i­

zatorów . W p ły n ą ł n a  n ie  m . in. czas, w  k tó­
ry m  odb y w ała  się  sp rzedaż. K oniec roku  to 
ok res, k iedy  ludzie  zacz y n a ją  m yśleć  o  od ­
pisach. N a  2 0  d zia łek  (w  tym  7  z  p ierw sze­
g o  p rze targu ) 130 razy  w p łacono  w adium . 
Z a in te re so w an y ch  k u p n em  by ło  o k o ło  50 
osób. W  tej sy tuacji n ie  m o g ą  dziw ić  w y so ­
kości kw ot, ja k ie  o ferow ano  za  n r  działki. 
N a jw y ższą  - 79 ,36  z ł zap łac ił w łaściciel te ­
renu, na  k tó rym  stan ie  je d n a  z części p lan o ­
w a n eg o  sz e re g o w ca(l) . N a jn iż sz ą  c e n ą  w  
ty m  p rzetargu  b y ła  k w o ta  46,01 zł za  m 2. 
Ś redn ia k sz ta łtow ała  się  na poziom ie  od  65 
do  70 z ł za  n r .  O k azu je  się , że  k upnem  te ­
ren u  w  L uboniu  za in teresow an i byli n ie  ty l­
ko  m ieszkańcy  n aszeg o  m iasta . N iek tó rzy  
chętn i p rzybyli n aw et z  Leszna.

N a sp rzed aży  dzia łek  p rzy  ul. Szkolnej i 
S ien k iew icza  m iasto  za ro b iło  o g ó łem  520 
tys. zł. P ien iądze  te  p rzezn aczo n e  zo stan ą  
na  b u d o w ę  in frastruk tury  m iejskiej.

Z a p y ta l iś m y  B u rm is trz a , c z y  k to ś  z 
przedstaw icie li obecnych  w ład z  L ubonia lub 
ich rodzin  kupił k tórąś z  28  d z ia łek ?  O trzy ­
m aliśm y odpow iedź, że  o  zakup  jednej z  n ich  
ub iegała  się w  p ierw szym  przetargu  córka  
cz łonka Z arząd u  M iasta  T adeusza W alicza­
ka  i d z ia łkę  tę  naby ła. O  in n y ch  o so b a c h  
B u rm is trzo w i n ie  b y ło  w iad o m o . (H S )

OC w Luboniu
P o siad a cze  sa m o ch o d ó w  ze  zd z iw ien iem  
p rzy ję li w iad o m o ść  o tym , że  w roku  1998 
w zrasta  u b ezp iecz en ie  O C  i to w znaczn y m  
stopn iu . C zym  p o d y k to w an y  je s t  tak  w y so ­
ki w zrost, bo  oko ło  28%  d la  uży tk o w n ik ó w  
p o jazd ó w  z te ren u  L ub o n ia , n ie  u d a ło  się  
nam  u sta lić . W tu te jszy m  PZ U  n ie  u d z ie lo ­
no  nam  na ten  tem at o d p o w ied z i. C zyżby  
to  b y ła  ta jem n ica  s łu żb o w a?  N ie m o żn a  też  
by ło  sk o n tak to w ać  się  ze  w sk azanym  p rzez  
In sp ek to ra t w  L uboniu  O dd zia łem  O k ręg o ­
w ym  PZU  - W ydział A kw izycji i M a rk e tin ­
gu.

Jedyne w iadom ości ja k ie  udało się nam  
uzyskać są  następujące:

Luboń zaliczany  je s t do XI strefy  (w  r.
1997 był strefie  VII). W ysokość opłat w  r.
1998 w yniesie:

O d  p o s z c z e g ó l ­
nych opłat od liczane 
są  zniżki:
kontynuacja  ubezp ie­
czenia  5%
za bezszkodow ą jazdę 
po 24 m iesiącach 20%  
po 3 latach 20%  
po 4  latach 30%  
po 5 latach 40%  
po 6 latach 50%  
po 10 latach 60%  
przy  opłacie rocznej 5%  
w eterani szos (po  25 latach) 50%  
inwalidzi wojskowi 50%

Istnieje obowiązek zawarcia umowy z  PZU z 
chwilą rejestracji pojazdu. Umowa zawierana jest 
na jeden rok. Przy sprzedaży nowy właściciel może 
do 30 dni korzystać z ubezpieczenia poprzedniego 
właściciela. Należy dodać, że warunki ubezpieczeń 
tworzy minister finansów. W  roku bieżącym opła­
ty za OC należy wnieść do 31 stycznia 1998r.

Tyle inform acji uzyskaliśm y w  Inspek to­
racie PZU  w  Luboniu. Jeżeli uda nam  się usta­
lić, z  czego  w ynika tak w ysoka staw ka O C  w 
naszym  m ieście  - pow iadom im y o tym  na­
szych czyteln ików . E .K .
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W  listopadow ym  num erze  „W ieści Lu- 
b o ń s k ic h ”  (1 1 /1 9 9 7 r .)  w  ru b ry c e  

„K ró tk o ”  zam ieszczono inform ację następują­
cej treści: Z  okazji tegom cznego D nia Edukacji 
Narodowej Burm istiz Lubonia przyznał nauczy­
cielom  nagrody za  w yróżniającą się  pracę. 
O trzymali j e  dyrektorzy Szkół Podstawow ych  
n r l  i 2  w  Luboniu - Zbigniew  Jankow ski i Irena 
Żurkiew icz oraz zastępcy dyrektora ze  Szkól 
Podstawow ych nr3 i 4  - Grażyna Leciej i D a­
nuta Lim inowicz (po 1000 zl). N agm dy otrzy­
m ały rów nież dw ie przedszkolanki z  p laców ek  
n r l  i 5  w  Luboniu (po 350 zl).

Po p rzeczy tan iu  tej in fo rm acji zaczęło  
m n ie  nu rtow ać w ie le  py tań . M im o  po sia d a ­
nej w ied zy  na  tem a t szkó ł podstaw o w y ch  i 
p laców ek  przedszkolnych  Lubonia n ie  um ia­
łem  znaleźć  n a  n ie  odpow iedzi. W obec p o ­
w yższeg o  p ostanow iłem  złożyć  in terpelację  
do B u rm istrza  M iasta  L u bon ia  dr. W ło d z i­
m ierza  K aczm arka . U czyn iłem  to  n a  sesji 
R ady  M iejskiej w  dn iu  27 .11 .1997r. Pełen 
zap is  treści interpelacji o raz udzielonej od ­
pow iedzi p rzedstaw iam  poniżej; 
INTERPELACJA

DOTYCZY: P R Z Y ZN A N IA  N A ­
GRÓD DLA NAUCZYCIELI Z OKA­
ZJI TEGOROCZNEGO DNIA EDU­
KACJI NARODOWEJ.

W związku z powyższym proszę o wy­
jaśnienie w formie pisemnej następują­
cych spraw:

1. Jakie kryteria brano pod uwagę 
wyróżniając nagrodami dyrektorów Szko­
ły Podstawowej nrl p. mgr. Z. Jankow­
skiego i Szkoły Podstawowej nr2 p. mgr
I. Żurkiewicz?

-Czy istnieje regulamin dotyczący przy­
znawania nagród w powyższych spraw ach?

- Czy wszyscy dyrektorzy naszych szkół 
podlegali ocenie?

- W jakiej formie podejmowano decy­
zję o przyznaniu nagrody?

- Z jakich pieniędzy budżetowych wy­
płacono nagrody?

2. Dlaczego w nagradzaniu nie zauw ażo- 
no Przedszkola nr4 i Ochronki Sióstr na tych 
samych zasadach i w ty m samym zakresie, 
co uczy niono wobec Przedszkoli nrl i 5?

Z poważaniem Marian Szymański 
ODPOWIEDŹ NA INTERPELACJĘ Z  

DNIA 27.11.1997R. RADNEGO RADY 
MIEJSKIEJ LUBONIA DR. INŻ. MA­
RIANA SZYMAŃSKIEGO.

Z a r z ą d  M ia s ta  L u b o n ia  d y r e k to ro m  
S zk o ły  P o d sta w o w e j n r l  i 2 p rzy zn a ł n a g m ­
dy, b io rą c  p o d  u w agę p o w y ższe  kryteria:

- za  w p ro w a d zen ie  in n o w a c ji p e d a g o ­
g iczn ych  i p m g ra m ó w  au torsk ich  - S P  n r l

- za  zakw a lifiko w a n ie  s ię  w ie lu  uczn iów  
do  ko n ku rsó w  i o lim p ia d  szko lnych  - S P  nr2  

W  obu  tych  p la có w k a ch  stw ierdzono  d o ­
bre  w yn ik i uczn ió w  na  egzam inach  w stęp ­
nych  d o  szk ó ł p o d sta w o w ych  (chyba p o n ad ­
podstaw o w y ch  - p rzyp. red.)

W nioski o  n a g m d y  b y ły  p o zy tyw n ie  z a ­
op in iow ane p iz e z  zw iązki zaw odow e z  tych  
p la có w e k . A c zk o lw ie k  n ie  m a regu lam inu  
przyznaw an ia  n a g ró d  B u nn is trza  M iasta  dla  
dyrektorów, to Z a rzą d  M iasta  m zpa tru je  co- 
m czn ie  ich osiągnięcia  m erytoryczne w  p ra ­
cy  pedagogicznej. P rzyznanie n a gród  nastą­
p iło  w  fo rm ie  uchw ały  Z arządu  M iasta.

Nagm dy’ wypłacono z  budżetu szkół i p rzed ­
szkoli, odpisów ustawowych na fundusz nagród.

N ie  m zp a tryw a n o  n a g ró d  w  p rzyp a d ku  
Przedszkola nr4  i  O chm nki Sióstr, pon iew aż  
obie te  p la có w k i p m w a d zo n e  są  na  innych  
zasadach i n ie są  jed n o stka m i budżetow ym i 
m iasta. P racow nicy tych p rzed szko li n ie  są  
pracow nikam i sam orządow ym i i w  zw iązku z  
tym  nie m a m ożliw ości m zpatryw ania  w nio­
sków  o udzielenie nagród  p iz e z  Z a izą d  M ia­
sta  Lubonia, który n ie je s t  ich pracodaw cą.

Burmistrz Lubonia dr Włodzimierz 
Kaczmarek

M oja interpelacja nie doczekała się w yczer­
pującej odpow iedzi. Poza nieścisłościam i na­
tury formalnej brak w  niej w yjaśnienia pod­
staw ow ego pytania: czy  w szyscy dyrektorzy 
naszych szkół (a je st ich cztery) podlegali oce­
nie? Spodziew ałem  się, że  w  odpow iedzi taka 
inform acja pojaw i się i będzie w yposażona w  
szczegółow e dane. M iałem  nadzieję, że zaw ie­
rać będzie pełną  ocenę w szystkich dyrektorów  
i nie pozostaw i żadnych w ątpliw ości. N ieste­
ty  co do oceny dyrektorów  Szkół Podstaw o­
w ych n rl i 2 w ątpliw ości pozostały. Pow odem  
jes t ogóln ikow ość oceny, przedstaw ionej w  
postaci haseł.

B urm istrz odpow iada, że  nagrodzeni dy­
rektorzy uzyskali pozy tyw ną opinię ze strony 
zw iązków  zaw odow ych, natom iast nie w ym ie­
nia, jak ie  zw iązki to uczyniły. Szkoda, że nie 
postarano się o  opinię ustaw ow ego ciała spo­
łecznego placów ki, jak im  je s t Rada Szkoły. 
W  przyszłości takie spraw y należy traktow ać 
bardzo pow ażnie. M usi zostać opracow any na

tę  okoliczność szczegółow y regulam in, b y  w y- 
elim inow ać w szelkie podejrzenia, ja k  na przy­
kład to, że  nagrody otrzym ali dyrektorzy szkół 
położonych najbliżej Urzędu Miejskiego, Rady 
M iejskiej i Z arządu  M iasta, że dyrek tor SP 
nr 1 jes t R adnym  oraz Członkiem  Zarządu M ia­
sta. N ależy w  nagradzaniu spełniać w szystkie 
w ym ogi oceny, by  n ie stw arzać pow odów  do 
podejrzeń, k tóre m o g ą  być k rzyw dzące dla 
w yróżnionych dyrektorów.

W  m ojej interpelacji postaw iłem  rów nież 
py tan ie , d laczego  w yróżn ia jąc  p rzedszkola  
pom inięto placów kę nr4 z  ul. K onarzew skie­
go  i O chronkę Sióstr. Burm istrz M iasta Lubo­
n ia  odpow iada: „N ie m zpatryw ano nagród  w  
przypadku  Przedszkola nr4 i O chm nki Sióstr,

pon iew aż obie te p laców ki p m w a d zo n e  są  na  
innych zasadach i nie są  jednostkam i budże­
tow ym i m iasta  ”, Jakie to m a znaczenie, jeżeli 
Z arząd ,jv zp a tn ije  osiągnięcia m erytoryczne  
w  p ra c y  pedagogicznej ", a  n ie podległość for­
m alną. p r a c o w n ic y  tych przedszko li n ie  są  
pracow nikam i sam oiządow ym i i w  zw iązku z  
tym  nie m a  m ożliw ości m zpatryw ania  w nio­
skó w  o  udzielenie nagród  p iz e z  Z a izą d  M ia ­
sta  Lubonia, k tóry n ie je s t  ich pracodaw cą  
A le je s t Zarządem  Miasta Lubonia. M iasta 
Lubonia jak o  jednego  organizm u.

P raw dą jest, że  Zarząd M iasta nie je s t pra­
codaw cą tych placów ek, ale nie jes t też praco­
d aw cą w yróżnionych przedszkoli n r l  i 5, o 
czym  B urm istrz  pow in ien  w iedzieć, by  nie 
w prow adzać nikogo w  błąd. Pracodaw cam i 
osób zatrudnionych w  placów kach przedszkol­
nych (jednych i drugich) są ich  dyrektorzy (kie­
row nicy), którzy zatrudniają te osoby i podpi­
su ją  z  nim i u m ow ę o  pracę. To sam o dotyczy 
p racow ników  szkół podstaw ow ych . P rzed­
szkole nr4, choć działa na  innych zasadach (do­

tyczy sposobu prow adzenia i finansowania) n iż 
Przedszkole n r l  i 5, to rów nież spełnia w ym o­
gi przedszkola publicznego i jest w  pełni po­
rów nyw alne w  zakresie edukacyjnym  i opie­
kuńczym  z  placów kam i, które wyróżniono.

Z apom niano ponad to  o  w ażnej spraw ie, 
jak ą  są  koszty ponoszone przez miasto na  dziec­
ko  w  poszczególnych przedszkolach. U trzym a­
nie jednego  dziecka w  Przedszkolu nr4 je s t o 
około 30%  m niejsze od uśrednionych kosz­
tów  m iasta na  dziecko (łącznie) w  Przedszko­
lach n r l  i 5. Spraw ę finansow ania przedszko­
li zaakcentow ałem  tylko dlatego, że  B ium istrz 
w  sw ojej odpow iedzi p isz e :,N ie  rozpatryw a­
no  n a g ró d  w  p izy p a d k u  P rzedszko la  nr4  i 
O ch m n ki Sióstr, po n iew a ż ob ie  te p laców ki 
p m w a d zo n e  są  na innych zasadach (...) ” - są  
p o  prostu tańsze dla m iasta. M ów ienie przez 
B urm istrza k to je s t p racow nikiem  sam orzą­
dow ym  w  placów kach przedszkolnych nie jest 
n a  m iejscu. M im o różnej fonny  funkcjonow a­
nia naszych przedszkoli ich pow innością je s t 
edukacja naszych dzieci i opieka nad nim i, co 
c z y n ią  d o b rze . D o b rz e  cz y n i to  ró w n ie ż  
O chronka Sióstr. O  um ieszczenie w  niej sw o­
ich dzieci ubiega się bardzo w ielu  rodziców. 
Pom inięcie Przedszkola nr4  i O chronki w  w y­
różnieniach z  okazji D nia Edukacji N arodo­
w ej do k o n an y ch  p rzez  Z arząd  M iasta  je s t  
m oim  zdaniem  bardzo krzyw dzące i nie sprzyja 
integracji środow isk, a  raczej podziałom  na  
„naszych” i obcych w  Luboniu. S tw ierdzam  
to  z  ca łą  odpow iedzialnością. C hciałbym , by 
p racow nicy  w szystk ich  lubońsk ich  szkó ł i 
przedszkoli m ieli zaufanie do Rady Miejskiej 
i Z arzą d u  M iasta  a  tak że  p rzek o n an ie , że 
w szystko, co w ykonujądobrze i sum iennie dla 
m ieszkańców  całego m iasta będzie zauw ażo­
ne i przy pow yższych okazjach spraw iedliw ie 
nagrodzone.

P S . K o r z y s ta ją c  z  o k a z j i ,  s k ła d a m  
w szystk im  pracow nikom  naszej ośw ia ty  ser­
d eczn e  ży czen ia  pom y śln o śc i w  ro zp o czy ­
na jący m  s ię  1998 ro k u  tak  w  p racy  zaw o d o ­
w ej, ja k  i w  życiu  osob is ty m  w ra z  z  trad y ­
cy jn y m  Szczęść  W am  B oże.

Radny Rady Miejskiej Lubonia, wi­
ceprzewodniczący „Klubu Radnych Nasz 
Luboń” dr inż. Marian Szymański

Od redakcji:
J a k  w ynika  z  naszych  o b s e n m e ji  N A G R O D Y  z  o ka zji D n ia  E d u ka c ji N a m d o w e j u ch w a ­

lane  p iz e z  Z a rzą d  M iasta  d la  p e d a g o g ó w  a  raczej d la  dyrektorów , p rzyzn a w a n e  są  w g  
klucza: w  je d n y m  roku d w óch  dyrek to ró w  i d w óch  w icedyrektorów , w  n astępnym  roku ten  
sam  p o d z ia ł  ty lko  inne szkoły. P rzypom nijm y, że  w  I996r. n a g ro d y  za  o siągn ięc ia  m eryto- 
ry czn e  w  p ra c y  p e d a g o g iczn e j p rzyzn a n o  dyrektorom  SP3, SP 4  o ra z  w icedyrektorom  SP 1 i 
SP2. W  tym  roku n a to m ia st d yrek to izy  SP1, S P 2  o ra z  w icedyrektorzy  SP 3  i SP4. Tak w ięc  
n a g m d y  rozdzie lane  są  rów no, co  św ia d czyć  p o w in n o  je d y n ie  o  p o d o b n ych  osiągn ięc iach  
p ed a g o g iczn ych  i w y ją tko w ej spra w ied liw o śc i Z a rzą d u  M iasta .

Nagrody z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej???

Ile kosztuje szkoła w gminach?
Sposób naliczania subwencji oświatowej tj. pienię­
dzy na utrzymanie szkól podstawowych został opra­
cowany przez Ministerstwo Edukacji Narodowej. 
Bierze on pod uwagę między innymi liczbę uczniów. 
Pmponuję spojrzeć na podział tych pieniędzy inaczej.

Z tabeli widać, że gminy miejskie mają mniej pie­
niędzy niż gminy wiejskie. Gdyby porównać Luboń, 
Mosinę i Czerwonak - gminy, które zamieszkuje po-

M nożąc różnicę 242,44 zł - 182,04 zł przez 
liczbę mieszkańców Lubonia otrzymujemy do­
datkowo kwotę 1275104 zl, dla Mosiny podob­
ny przelicznik wynosi 593335 zl. Każda gmina 
potrzebuje pieniędzy na szkolnictw o. Jednak 
sposób ich naliczania jest bardzo niezrozum ia­
ły. Rok 1997 był kolejnym  rokiem  nierów no- 
prawnego finansowania szkolnictwa podstawo-

dobnaliczbaosóbiprzyjąćpodziałpicniędzyna 1 tniesz- wego. 
kańca, to otrzymamy średni współczynnik 242,44 zl. Zbigniew Jankowski

Nazwa
gminy

Rodzaj gminy
Stan ludności 

w dniu 
30 .\T1997r.

Wys. proponowanej 
subwencji 

ośw iatow ej na 
1997 r.

Przeliczenie na 
jednego 

mieszkańca

Poznań miejska 579965 96460490,00 zl 166,32 zł
Luboń miejska 21111 3843109,00 zl 182,04 zl
Puszczykowo miejska 8338 1660633,00 zł 199,16 zl
Czempiń miejsko-wiejska 11334 2586679,00 zl 228,22 zl
Mosina miejsko-wiejska 23078 5001662,00 zl 216,73 A
Stęszew miejsko-wiejska 13036 3760629,00 zl 288,48 zł
Czerwonak wiejska 19929 6547696.00 zł 328,55 A
Granowo wiejska 4861 1382186,00 zł 284,34 A
Komorniki wiejska 10692 2429703.00 zl 227,24 A

Proszę wsiadać! Zam iast ulicą Spokojną autobus zaczął kursować 
ulicą Ł ozow ą Nie miało to w  żadnym razie przy­

Od 6. stycznia rozpoczęli strajk pracowni­
cy poznańskiego MPK. 200 autobusów i 
150 tramwajów nie wyjechało na miasto. 
Codziennie około 600 tys. osób musiało po­
radzić sobie bez komunikacji miejskiej.

P racow nicy  M PK  dom agali się 25%  p o d ­
w yżki, czyli średnio  o 300zł. M PK  m ogło  za­
oferow ać n ie  w ięcej n iż  17%. W  zw iązku  z 
trw ającym i rozm ow am i w ładze m iasta Pozna­
nia zw róciły  się do B urm istrza 
L ubonia z  p ro śb ą  o pom oc w 
przew ozie pasażerów . Po ro z­
patrzen iu  różnych m ożliw ości 
dyrek tor „T ranslubu” C zesław  
L e p ie s z a  p o d ją ł  d e c y z ję  o 
w prow adzeniu  autobusu (bezpłatnego), ja d ą ­
cego d aw n ą  trasą  poznańsk iego  56 z  Ż abi- 
kow a do G órczyna, przedłużając j ą  do D w or­
ca Z achodniego , d ostępną jed n o cześn ie  dla 
m ieszkańców  Poznania. Podejm ując taką  de­
cyzję dyrektor m iał na uw adze przede w szyst­
k im  lubonian , k tó rzy  po dostan iu  się  na  G ór- 
czyn nie m ogliby  do jechać  dalej. P oza tym  
nieznacznej zm ianie uległa trasa autobusu L3.

sporzyć problem ów pasażerom  jadącym  z Lu­
bonia. W  związku z  udostępnieniem trasy L56 
wprowadzono dodatkowo 3 całodobowe auto­
busy ( stanowiące rezerwę przedsiębiorstwa) i 
zatrudniono 6 kierowców. Koszt obsługi przed­
łużonej trasy poniesie w  całości Poznań.

Ile na tym  zarobi „Translub” , a zarobi na- 
pew no - dokładnie jeszcze nie w iadom o. D y­
rektor Czesław  Lepiesza pow iedział nam , że 

w edług  w stępnych uzgodnień  
opłata za jed en  kilometr' w yno­
sić będzie około 2zł.70gr. +  Vat. 
Jeżeli natom iast w  wyniku du­
żych korków autobusy będą m ia­
ły przestoje, a tym  sam ym  prze­

jadą  mniej kilometrów, do tej kwoty dojdzie jesz­
cze stawka za czas pracy. Średnio w  ciągu pierw­
szego dnia autobusy pokonały około 800km. Na 
razie są  to jednak  liczby szacunkowe.

Zapytaliśm y dyrektora rów nież o jeg o  sto­
sunek do trw ającego strajku M PK. Stwierdził, 
że je s t  to bardzo delikatna spraw a i n ie  chciał 
w yrazić  sw ojej opin ii na  ten  tem at.

Regina Górniaczyk
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Zanim wypełnisz PIT
P o d a te k  d o c h o d o w y  o d  o só b  f iz y c z n y c h  -  u lg i

Do końca kwietnia tradycyjnie już musimy rozli­
czyć się z Urzędem Skarbowym z naszych docho­
dów za 1997 r., składając odpowiedni PIT. W 1997 
r. zmienił się znacznie system ulg w podatku docho­
dowym. Generalnie większość ulg podatkowych po­
lega na odliczeniu części objętych nimi wydatków ( z 
reguły 19 %) od obliczonej kwoty podatku, a nic tak 
jak w ubiegłych latach od dochodu przed opodatko­
waniem. Zmianie uległ także zakres ulg:

- zlikwidowano ulgę z tytułu zakupu obligacji i 
akcji od Skarbu Państwa,

- nie można odliczać od podatku darowizn dla 
osób fizycznych,

- wprowadzono nowe ulgi (za odpłatne usługi 
lekarzy i dentystów oraz odpłatne kształcenie w szko­
łach wyższych).

Wysokość wydatków do odliczenia ustala się na 
podstawie dokumentów, potwierdzających ich ponie­
sienie. W szczególności wydatki na cele budowlane 
lub zakup przyrządów i pomocy naukowych trzeba 
potwierdzić fakturą lub rachunkiem, wystawionym 
wyłącznic przez podatnika VAT nic korzystającego 
ze zwolnienia od tego podatku. Świadczenia lekar­
skie należy potwierdzić fakturą lub rachunkiem wy­
stawionym przez lekarza na nazwisko podatnika lub 
jego najbliższej rodziny.

W Y B R A N E  U LG I O D L IC ZA N E  O D  D O C H O D U  PR Z ED  O B L IC Z E N IE M
P O D A T K U

splata zadłużenia z tytułu kredytu na budownictwo 
mieszkaniowe zaciągniętego przez spółdzielnie 
mieszkaniowe

15 561 zł

budowa budynku mieszkalnego wielorodzinnego z co 
najmniej 5 mieszkaniami do wynajęcia

81 900 zł x liczba mieszkań na 
wynajem

darowizny na cele naukowe, ośw iatow e kulturalne, 
sportowe, ochrony zdrowia, ponucy  społecznej, 
rehabilitacji inwalidów oraz wspierania czynów 
społecznych - budowa dróg i sieci telekomunikacyjnej na 
wsi a także zaopatrzenie w  wodę

do 15 % dochodu podatnika 
(uwaga: nie można odliczać 
darowizny dla osoby fizycznej)

darowizny na cele religijne, działalność charytatywno- 
opiekuńczą bezpieczeństwo publiczne, dobroczynność, 
budownictwo mieszkaniowe dla samorządu terytorialnego, 
budowa strażnic straży pożarnej i ich wyposażenie i 
utrzymanie

do 10 % dochodu podatnika 
(uwaga: także nic nużna 
odliczać darowizny dla osoby 
fizycznej oraz łączna kwota 
darowizn z obu tytułów nie może 
przekraczać 15% dochodu)

wydatki na cele rehabilitacyjne podatników 
niepełnosprawnych lub podatnika utrzymującego osobę 
niepełnosprawną

w  wysokości faktycznie 
poniesionych wydatków z 
zastrzeżeniem pewnych limitów 
wydatków np. na psa 
przewodnika

renty i inne trwale ciężary oraz alimenty taktycznie poniesione wydatki

N A JW A ŻN IEJSZE ULGI O D L IC ZA N E  OD P O D A T K U  D O C H O D O W E G O

Przysługująm ulga z tytułu
Maksymalna kwota do 

odliczenia

Kwota którą należy 
wydać aby 

odliczyć
maksymalną ulgę

zakup gruntu lub prawa wieczystego 
użytkowania gruntu pod budowę domu 
mieszkalnego

19% wydanej kwoty, nie 
więcej jednak niż 19% 
kwoty = 350 nr x cena 
nabycia 1 m2 gruntu z 
dnia nabycia

budowa budynku mieszkalnego, wkład 
budowlany lub mieszkaniowy do spółdzielni 
mieszkaniowej, zakup nowo wybudowanego 
budynku lub mieszkania, nadbudowa, 
przebudowa strychu lub rozbudowa budynku 
na cele mieszkaniowe

15 561 zl 81 900 zl

systematyczne oszczędzanie w kasie 
mieszkaniowej 4 914 zł 16 380 zl

remonty i modernizacje lokalu mieszkalnego
2 047,50 zl ale nie 
mniej niż 245,70 zł 10 776,30 zl

zakup przez pracowników przyrząlów i 
pomocy naukowych oraz wydawnictw 
fachowych

210,90 zl 1 110 zl

odpłatne dokształcanie i doskonalenie 
zawodowe podatnika

210,90 zl 1 110 zl

odpłatne kształcenie w szkołach wyższych 370 zł 1 947,40 zl

odpłatne kształcenie dzieci w szkołach 
niepublicznych

626.04 na każde dziecko faktycznie 
poniesione wydatki

opłaty za św iadczenia zdrowotne - prywatne 
kliniki, lekarze, dentyści

208,68 zł 1 098,30 zl

Udokumentowania nie wymagająjcdynic wydat­
ki na opłacenie przewodnika dla osób niewidomych i 
koszty utrzymania psa przewodnika przez osobę nie­
widomą oraz używanie samochodu osobowego do 
przewozu osób niepełnosprawnych na zabiegi reha­
bilitacyjno-lecznicze inwalidów I i 11 grupy oraz dzieci 
niepełnosprawnych do 16 lat.

W ubiegłym roku dużą popularnością cieszyły 
się darowizny dla osób fizycznych. Obecnie ta ulga 
została zlikwidowana, natomiast odkryto nową moż­
liwość obniżenia płaconego podatku poprzez wypła­

cenie renty osobie fizycznej. Jest to bardziej skompli­
kowane niż darowizna, jednak osoby plącące wyso­
kie podatki mogą ustanowić rentę i w ten sposób spo­
ro skorzystać, płacąc podatek według niższej stawki.

W krótkim artykule trudno szczegółowo przedsta­
wić wszystkie możliwości obniżenia kwoty podatku do­
chodowego do zapłacenia (lub ewentualnego otrzymania 
zwrotu nadpłaconego podatku) dlatego sygnalizuję ty lko 
niektóre ulgi, zachęcają: do bliższego zapoznania się z 
aktualnymi przepisami przez wszystkich, którzy samo­
dzielnie wypebiiająPITy. Opracował: Wojciech Dutka

Luboń bez 
Orkiestry?
4. s ty c zn ia  po raz  sz ó sty  z a ­
g ra ła  w  P o lsce  W ie lk a  O r ­
k ie s tr a  Ś w ią te c z n e j Pomo­
cy - je d n a  z  n a jw ięk szy ch  
o rgan izac ji ch a ry ta ty w n y ch  
na  św iecie . T egoroczna ed y ­
c ja  p o św ię co n a  by ła  zb ió rce  fun d u szy  na 
ra to w an ie  d ziec i - o f ia r  w y p adków .

N a  p o m o c  o so b ie  p o sz k o d o w a n e j w  
w y p a d k u  m am y  z a le d w ie  4  m in u ty . S k u ­
te c z n o ść  p o m o c y  z a le ż y  w  d u że j m ie rze  
o d  a p a ra tu ry  u ż y w a n e j w  ta k ic h  s y tu ­
ac ja c h . W  u b ieg ły m  ro k u  w  w y n ik u  o g ó l­
n o p o lsk ie j ak c ji Ju rk a  O w s ia k a  o trz y m a ­
ło  j ą  5 0 0  sz p ita li w  P o lsce .

Z e  w s tę p n y c h  o b l ic z e ń  (5 .0 1 .1 9 9 8 )  
w y n ik a , że  ty m  razem  z e b ra n o  8 m in  z ł (6 
m in  z  kw esty , 2 m in  - ze  sp rz e d a ż y  z ło ­
ty ch  se rd u sz e k ). S z tab  ak c ji p rz e w id u je , 
że  do  m a rc a  k w o ta  ta  w z ro śn ie  d o  ok . 12 
m in  z ł. D o te g o  c z a su  n a p ły w a ć  b o w iem  
b ę d ą  w sz y s tk ie  p rz e k a z y  i da tk i.

U czciw ie przyznać trzeba, że akcja W iel­
kiej Orkiestry Świątecznej Pom ocy nie cieszy 
się w  naszym  m ieście dużym  powodzeniem . 
W  tym  roku na rzecz Orkiestry pracowało w  
Polsce blisko 70 tys. wolontariuszy. Niestety, 
żaden z  nich nie kw estow ał na ulicach Lubo­
nia. Z  naszych ustaleń wynika, że Bartłomiej 
Pietrzak, który w  poprzednich latach pom agał 
zbierać pieniądze dla Orkiestry przed kościo­
łem  św. Barbary („W L” n rl/97 ) i tym  razem 
zgłosił swój udział w  akcji. Niestety, nie otrzy­
m ał na czas z  W arszawy identyfikatora upraw ­
niającego do prow adzenia zbiórki. (HS)

Kto usłyszał lubońską 
Orkiestrę?
W  niedzielę, 4  stycznia Z arząd M iasta zor­
gan izow ał luboński koncert na  rzecz  W iel­
kiej O rk iestry  Św iątecznej Pom ocy. Im preza 
o d b y w ała  się  w  O środku  K ultu ry  p rzy  ul. 
A rm ii Poznań. N iestety, organ izato rom  nie 
udało  się  uzyskać identyfikatorów  u p ow aż­
n ia jących  do  kw e-
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stow ania na  ten cel.
Pow odem  było zbyt 
p ó ź n e  z g ło s z e n ie  
chęci w zięcia udzia­
łu w  akcji. O trzym a­
no jed y n ie  ustne za­
pew nien ie  o  m ożli­
w o śc i i ce lo w o śc i 
p r z e p r o w a d z e n ia  
zbiórki pieniędzy od 
M a r iu s z a  K w a ­
ś n ie w s k ie g o ,  r e ­
g io n a ln e g o  p rz e d ­
staw iciela odpow ie­
dzia ln eg o  za  p rze ­
b ieg  finału „O rkie­
stry Św iątecznej Po­
m ocy” na  terenie P oznania i okolic. Z  tego 
też  źród ła  pocho d z iła  sk rzynka, do , której 
zb ierano  pieniądze w  O środku.

P rogram  artystyczny  zapow iadał się dość 
atrakcyjnie. Podczas im prezy w ystąpiły  trzy 
zespo ły  m uzyczne: rockow y, d isco  polo  o raz 
peruw iański. P rzew idziana była rów nież au ­
kcja k raw atu  B urm istrza L ubonia o raz inne 
nie znane nam  atrakcje. N iestety, nie zapre­
zen tow ano  ich z  pow odu braku frekw encji 
na sali. N ie był to jed n ak  w ynik  negatyw ne­
go  stosunku m ieszkańców  L ubonia do  sam ej 
akcji. Jednocześn ie  bow iem  m ożna było  spo ­

tkać w ielu  m ieszkańców  L ubonia przed po ­
znańskim  Z am kiem , gdzie  rów nież kw esto­
w ano. D laczego w ięc nie u  nas? B yć m oże 
przyczyną by ła  m yln ie  podana inform acja w  
sobotnio-niedzielnym  w ydaniu  „G łosu  W iel­
kopolskiego” , m ów iąca że  O rkiestra „zagra” 

w  L uboniu  6  stycznia, a  w ięc dw a 
dni później n iż  w  całym  kraju? A 
m oże zbyt późno i zby t skrom nie 
p róbow ano nagłośnić  akcję  na  te­
renie  sam ego  L ubonia?  D laczego 
nikt nie zw rócił się do  gazet lokal­
nych ?  K ilkanaście  p lak a tó w  ro z­
w ieszonych na 4  dni przed tak w aż­
ną  akcją  to trochę m ało. D laczego 
nie poproszono lubońskich  insty tu­
cji społecznych o w spółpracę? C zy 
n ie  m o żn a  by ło  w y k orzystać  p o ­
tencjału lubońskich  szkół? D lacze­
go  nie pom yślano o  lokalnych spon­
sorach? Pytań je s t w iele. O dpow ie­
dzieć na nie pow inni sam i organi­
zatorzy. Z  pew nością  oni rów nież 

n ic  b y li  z a ­
c h w y c e n i  
efektam i sw o­
ich  d z ia ła ń ,  
k tó re  w y m a ­
g a ły  n ie w ą t­
p liw ie  w ic iu  
p rz y g o to w a ń  
oraz  środków  
finansow ych.

W  rezulta- 
c ie  p o d c z a s  
lu b o ń s k ie g o

iLuuuuiiu na  izecz  wieiKiej u m ic sn y  św ią ­
tecznej Pom ocy zdołano zebrać zaledw ie 319zł 
i 23 gr. Sum ę tę przeliczono kom isyjnie i prze­
lano na konto W OŚP. W  skład kom isji weszli: 
Burm istrz W łodzim ierz K aczm arek, 
kierow nik W ydziału,
O św iaty Kultury i 
Z d ro w ia  E w a  
Szym ańska, dyr.
O środka Kultury 
Tom asz Paw łow ­
sk i, s t r a ż n ik  
m iejski Tade­
usz M roczyń- 
sk i o raz  Jan  
Panek.

D o kolej­
nej edycji „W ielkiej O rkiestry Św iątecznej Po­
m ocy” cały rok .Spróbujm y w ięc w  przyszłym  
roku nieco inaczej.

Jak  w ynika z  inform acji uzyskanej od  k ie­
row nika W ydziału O św iaty, K ultury i Z d ro ­
w ia - E w y Szym ańskiej, w  poniedziałek  fir­
m a „T ranslub” w ykupiła  za kw otę  300zł g ra­
fikę, k tó ra  p rzezn aczo n a  by ła  na licytację 
podczas niedzielnej im prezy. N atom iast ko­
szu lk a  k lu b o w a L K S -u  o raz  o b raz  o lejny  
w rócą  do  sw oich  w łaścicieli. O statecznie ze­
brano 6 19 zl i 23 gr. R eg in a  G ó rn ia c z y k

Skarbona  w  Luboń.i kim  
O środku K ultury

P odczas koncertu  na rzecz W ielkiej O rkiestry  Św ią tecznej P om ocy

fo
t. 

Se
ba

sti
an

 L
in

ki
ew

ic
z 

fo
t. 

Se
ba

st
ia

n 
Li

nk
ie

w
ic

z



Styczeń 1998 ujbjubSSlJ Str. 11

Propozycja Koła Unii Wolności
dotycząca przygotowania programu wyborczego wspólnie z mieszkańcami Lubonia

Parlam entarne zapow iedzi dokończenia re­
form y sam orządow ej kraju sk łan ia ją  do 

podjęcia wstępnych prac przygotowawczych do 
opracowania program u działań przyszłej Rady 
Miejskiej w  Luboniu. Zdaniem  członków Koła 
Unii Wolności w  obliczu zbliżających się w y­
borów  sam orządow ych nadrzędnym  celem  po­
winno być usprawnienie prac Rady Miejskiej, 
a także powiązanie jej działania z  w olą i ocze­
kiwaniam i m ieszkańców  Lubonia.

Z  lektury artykułów  zam ieszczonych w  lo­
kalnej prasie dochodzą niekiedy niepokojące 
sygnały o rozdźw iękach i niespójnych decy­
zjach Rady oraz skupionych w  je j składzie rad­
nych.

C złonkow ie Kola Unii W olności w  Lubo­
niu n ie zgłaszają generalnych zastrzeżeń do 
pracy obecnej Rady M iejskiej, ale s ą  zarazem  
przekonani, że  je j działania m ogłyby być bar­
dziej efektyw ne. N ie u lega w ątpliw ości, że 
najbardziej obiektyw nej oceny R ady dokona­
j ą  wyborcy, konfrontując niegdysiejsze progra­
m y przedw yborcze z ich realizacją. W arto pa­
m iętać, że ocena w yborców  jes t często podyk­
tow ana spełnieniem  ich oczekiw ań zm ierza­
jących  do w yelim inow ania uciążliw ości życia 
w  mieście.

P ro g ram  U nii W olności p osiada  w śród  
m ieszkańców  Lubonia znaczące poparcie (w  
w yborach parlam entarnych 17,6 %  przy 54, l 
%  frekw encji), w ystarczające, ażeby skupić 
w okół skonkretyzow anych cząstkow ych pro­
gram ów  znaczących i kom petentnych kandy­
datów  do lubońskich w ładz sam orządow ych.

N aszym  zdaniem  nadanie w ysokiej spraw no­
ści działania R adzie M iejskiej je s t szczegól­
nie w ażn ą  spraw ą w obec zadań, jak ie  czekać 
będ ą  now e rady gm in i m iast.

Koło Unii W olności w  Luboniu proponuje:
1. Dokonać przeglądu najważniejszych pro­

blem ów, szczególnie dokuczliw ych dla m iesz­
kańców  danej ulicy, osiedla, rejonu zam iesz­
kania, okręgu w yborczego, a  naw et w  skali 
m iasta. Zgłoszenia cząstkow e w yborców  zo ­
staną przez tychże usystem atyzow ane (tem a­
tycznie i pod  w zględem  w agi p roblem u dla 
okręgu wyborczego).

2. N a podstaw ie takich indywidualnie zgło­
szonych najpilniejszych, zdaniem  m ieszkań- 
ców -w yborców . tem atów  należy opracow ać 
konkretne program y dla poszczególnych okrę­
gów  wyborczych.

3. U w ażam y, że w  przypadku w yborów  
sam orządow ych nieuzasadnione jes t upolitycz­
nianie program ów  wyborczych, a jedynym  kry­
terium  aprobaty w yborców  lokalnej społecz­
ności w inien być stopień zaspokojenia potrzeb 
m ieszkańców .

4. W esprzem y konstruktyw nie te zam ierze­
nia R ady M iejskiej, które będą  realistyczne, 
nacechow'ane pragm atyzm em  i solidnie uza­
sadnione.

5. Uważam y, że problem y lokalnej społecz­

ności w ym agają w sparcia ze strony ogółu w y­
borców  okręgu w yborczego, a ew entualne ko­
alicje w yborców  pow inny  do tyczyć tem pa, 
zakresu, sposobu realizacji konkretnego zada­
nia zgłoszonego do program u wyborczego.

6. M am y św iadom ość skali o czek iw ań  
ogółu w yborców , ałe w  sytuacji kiedy kasa 
m iejska je s t  bardzo szczupła, n ie je s t naszą  
intencjąpopulistyczne rozbudzanie tych  ocze­
kiw ań.

7. K andydatam i do R ady M iejskiej Lubo­
nia pow inni być przedstaw iciele różnych za­
wodów, o  dużym  dośw iadczeniu fachow ym , 
m enedżerskim  i życiow ym  oraz organizacyj­
nym  i doradczym . O d ich w iedzy i um iejętno­
ści zależy bow iem  realizacja w yborczych pro­
gram ów  i spraw ność działania Rady.

Członkowie Koła Unii Wolności uw ażają że 
zbyt częste jest zjawisko niespełniania kryteriów, 
jakim i powinni odpowiadać kandydaci na rad­
nych. Niekiedy jedyną „zaletą" takich kandyda­
tów jest przecenianie możliwości działacza sa­
morządowego. Aktywny udział mieszkańców w  
w yznaczeniu celów  program ów  w yborczych 
ograniczy anonimowość programów. Również 
wstępna i przemyślana selekcja kandydatów na 
radnych pod kątem  ich przygotowania i przydat­
ności dla lokalnej społeczności, skutecznie ogra­
niczy przypadkowość w yboru  W  ocenie Koła

Unii Wolności bardzo ryzykowne jest powierze­
nie m andatu radnego osobie porażonej chorobli­
w ym  społecznikostwem, która nie posiada um ie­
jętności spokojnego, systematycznego i kompro­
misowego działania na rzecz całej społeczności. 
N  ikt nie jest wolny od popełniania pomyłek. Pro­
blem  w  tym, żeby ich ilość zminimalizować i 
aby konsekwencje tych pom yłek były jak  naj­
mniej bolesne dla ogółu mieszkańców. Radne­
m u nie wolno kierować się wyłącznic partyku­
larnym interesem „swoich" wyborców, ale musi 
widzieć potrzeby całego m iasta

O  ile ktokolw iek z  Państw a uzna słuszność 
naszej propozycji i dostrzeże sw oją rolę w  opra­
cow aniu program u w yborczego w  ram ach lo­
kalnej społeczności, w ystępujących pod apo­
litycznym  sztandarem  sam orządow ców  Lubo­
nia, uprzejm ie prosim y pisem nie zgłosić sw o­
j ą  propozycję do program u w yborczego okrę­
gu. Proszę przesłać sw oje przem yślenia i su­
gestie na mój adres dom ow y, telefonicznie za­
prosić do złożenia Państw u wizyty, bądź przy­
jąć  m oje zaproszenie w  uzgodnionym  w zajem ­
nie term inie. S am orządow e zaangażow anie 
Państw a, k tórzy reprezentujecie środow iska 
lokalnej społeczności, stanow ić będzie progra­
m ow e w sparcie w szystk ich  sił staw iających 
na system atyczny rozw ój w szelkich fo n n  sa­
m orządności lokalnej, od której w  decydują­
cym  stopniu zależy nasze codzienne życie.

W  im ieniu Zarządu K oła Unii W olności 
Wojciech Skowroński 

ul. Żabikow ska 56 m  7 ,62-031  Luboń 
tel. 813-00-80

Szkoła Edukacji Samorządowej
5 g ru d n ia  o d b y ło  się  k o le jn e  sp o tk a n ie  w  ram ach  S zk o ły  E du k ac ji S am o rząd o w ej z o rg an izo w a­
ne  p rzez  N S Z Z  „S o lid a rn o ść”  m iasta  L ubon ia , k tó rem u  p rzew o d n iczy ł m g r  inż. R om an  H arem - 
za. Z eb ran ie  p o św ię co n e  by ło  bud że to w i g m in y  (n a  p rzy k ład z ie  b u d że tó w  m ias ta  z  1996 i 97r.).
W ykład  na  ten  tem a t p o p ro w ad z ił rad n y  - p an  d r  M arian  S zy m ań sk i. P rz ed staw io n o  tak że  p o d ­
staw y  sa m o rząd u  w  gm in ach . W  sp o tk a n iu  w zię li u d z ia ł p rzed staw ic ie le  ró żn y ch  op c ji p raw ico ­
w y ch  o raz  z w iązk o w cy  N S Z Z  „ S o lid a rn o ść”  z  te ren u  m ias ta  L ubon ia . M.M.

Luboński łańcuch pomocy powodzianom

Zrobiliśm y św ią tecz­
ne p o rzą d k i  w 
naszych dom ach  - 
śm ieci n a d  je d n y m  
ze  zb iorn ików  
w odnych o d  
lubońsk ie j strony  
„Szach t ”

fot. Regina Gómiaczyk

cd. z e  str. 1

Z a okazaną ofiarność dziękuję:
- Zespołowi Charytatywnemu oraz Kołu Matek Różańcowych 

przy parafii św. Barbary za paczki żywnościowe,
- p. Urszuli Mroskowiak za osobiste zaangażowanie w organi­

zację zbiórki żywności,
- firmie „Rzeźnictwo-W ędliniarstwo” Juliana i Marii Kowal- 

kiewicz z ul. Konarzewskiego za ok. 30 kg wędlin świątecznych,
- opiekunce Samorządu Szkolnego w Szkole Podstawowej nrl p . 

Jolancie Walczak oraz uczniom tejże szkoły za słodycze i zabawki,
- uczniom kl. Ic ze Szkoły Podstawowej nr2 i ich rodzicom za 

słodycze i zabawki,
- Zgromadzeniu Sióstr Służebniczek NMP za udostępnienie te­

renu Klasztoru jako miejsca zbiórki darów,
- anonimowym osobom, które przekazały czajnik bezprzewo­

dowy, rowerek dziecięcy i wirówkę,
- osobom indywidualnym, które wsparły finansowo i rzeczowo 

(w postaci ciepłej odzieży, pościeli i kołder) poszkodowane rodziny.
Szczególnie ciepło dziękuję tym wszystkim, którzy w przeddzień wyjaz­

du z darami 19. gmdnia przy panującej ślizgawicy z ogromnym poświęce­
niem docierali z paczkami do Klasztoru, Szkoły nr2 oraz mojego mieszka­
nia. W tym miejscu chciałabym zaświadczyć, że zawiezione wcześniej me­
ble i sprzęt gospodarstwa domowego dobrze wszystkim służą. Dzieci mają 
przy czym odrabiać lekcje, śpiąjuż wygodnie, odzież z worków' powędro­
wała do szaf, zastawa stołowa do witryn, a do stołu może zasiąść cała rodzina 
równocześnie. W niektórych domach rozłożono wykładziny i dywany. Jed­
na z rodzin podzieliła się meblami przywiezionymi z Lubonia z sąsiadami.

W przedświątecznym wyjeździć na Opolszczyznę wziął tym ra­
zem udział p. Marek Marciniak współwłaściciel (inny„Pol-Agri", która 
wcześniej dwukrotnie udostępniła półciężarowy samochód do trans­
portu darów. Była to jego druga wizyta na tym terenie. Wcześniej - w 
listopadzie - osobiście odwiedził Czcpielowice. Zorientował się wtedy 
w stratach jednego z gospodarstw rolnych i stanic domu mieszkalnego 
naszych byłych kolonistów oraz potrzebach przed nadchodzącą zim ą 
Inna jest bowiem sytuacja w rodzinach, gdzie jedna czy dwie osoby 
mają stale, comiesięczne źródło dochodu z pracy poza rolnictwem, a 
inna tam, gdzie utrzymanie rodzinie daje gospodarstwo rolne, które w 
tym roku nic miało żadnych zbiorów, straciło żywy inwentarz, a w' 
chwili obecnej wyprzedaje pozostałe zwierzęta, aby zaspokoić swe pod­
stawowe potrzeby. Pan Marciniak osobiście przekonał się, żc wcze­
śniejsza pomoc, która dotarła tam z Lubonia trafiła do ludzi ambit­
nych, gospodarnych i pracowitych, a przede wszystkim rzeczywiście 
potrzebujących pomocy, aby przetrwać zimę. Po swej pierwszej wizy­
cie w Czcpiclowicach wyszedł z inicjatywą zbiórki pieniędzy wśród 
firm, które współpracują z „Pol-Agri”. Do dnia 20. grudnia udało się 
zebrać 6900 zł (69 milionów starych złotych). Na kwotę tę złożyły się 
pieniądze wpłacone przez następujące firmy:

1. Sprzedaż części do ciągników, Katarzyna Górka (Środa Wlkp. 
ul. 27 Grudnia 15)
2. Firma Handlowa „Datmar" s,c,(Środa Wlkp. ul. Brodowska 21)
3. „Agrofach” s,c,(Środa Wlkp. ul. Zamoyskich 9)
4. STEELPRESS s,c, (Poznań ul. Kargowska 6a)
5. PHU Kujawa - Tadeusz Kujawa (Luboń ul. Sienkiewicza 31)
6. „Niedźwiedź Lock” (Luboń ul. Przemysłowa 6)
7. PH „A grom arkef’ (Poznań ul. Katowicka 15)
8. PHU „Altom”, A.T.M. Nowakowscy (Luboń ul. Morelowa 12)
9. PHU „DOL-GUM”, s,c, E.A. Dolata (Gostyń ul. Poznańska 147)
10. Autoryzowany Serwis Ogumienia „MAR-GUM”, Mariola Sko­
rupka (Śrem ul. Zachodnia 3)
11. Zakład Zadrzcwień, Zieleni i Rekultywacji, Zbigniew Jurga 
(Luboń ul. Kościuszki 1)
12. Towarowy Transport Drogowy, Mirosława Tłok (Śnieciska 
Polwica 7a)
13. Przedsiębiorstwo Handlowe „Pol-Agri” s,c, (Luboń ul. Powstań­
ców W ielkopolskich 48)

P ien ią­
dze zostały roz­
dzielone wśród ro 
dżin naszych byłych kô  
lonistów ze Starych Kolni i 
Czepiclowic. Wszystkie dowody 
wpłat od firm oraz pokwitowania od­
bioru pieniędzy przez osoby nimi obda 
rowane znajdują się w rękach p. Marciniaka, 
a następnie zostaną złożone w Towarzystwie Mi­
łośników Miasta Lubonia.

Nie jestem  w stanie osobiście podziękować w imieniu obdaro­
wanych rodzin wszystkim osobom i firmom za wyświadczoną po­
moc i czynię to niniejszym za pośrednictwem redakcji „Wieści Lu­
bońskich", która od początku bardzo przychylnie odnosi się do 
wszelkich inicjatyw w tym zakresie. Dzięki łańcuchowi ludzi do­
brej woli i otwartego serca gwiazda oczekiwana w wigilijny w ie­
czór Anno Domini 1997 w kilku domach Czepielowic i Starych

Kolni świeciła jaśniej, niż mogły się tego spodziewać rodziny na­
szych kolonistów. Również w wielu domach w Luboniu w wieczór 
wigilijny dzielono się opłatkiem przywiezionym z Opolszczyzny. 
Niewielki kawałek tego symbolu miłości i pojednania został także 
przekazany za pośrednictwem p. Urszuli Mroskowiak do Zespołu 
Charytatywnego i Koła Matek Różańcowych przy parafii św. Bar­
bary.

Niesamowicie budujące w dzisiejszej zmaterializowanej rzeczy­
wistości jest to, że wielu indywidualnych ofiarodawców wyrażało 
przekonanie, iż nie tylko my ze świadczoną pomocą jesteśm y po­
trzebni tym ludziom, ale i ci, którzy znaleźli się w trudnej sytuacji są 
potrzebni nam. Niektórzy wcześniej, inni po raz pierwszy doświad­
czyli, że uczucia miłości bliźniego, przyjaźni, solidarności i sympatii 
nie trzymają się żadnych reguł matematycznych. Po prostu dzielone 

z potrzebującymi mnożą się i uskrzydlają wszelkie poczynania. 
Wyrażam przekonanie, że zgodnie ze znanym powiedzeniem 

jakoby „w przyrodzie nic nie ginie” wyświadczone, do­
bro wróci do ofiarodawców, może nie dziś, czy ju- 

Kolnie \  tro, może nie z Opolszczyzny, a z przeciwnego 
krańca świata, ale pomnożone wielekroć 

powróci na pewno.
N a koniec je szcze  słow a 

wdzięczności kieruję do tych 
osób, które przed Świętami Bo­
żego Narodzenia prosiły o ad­
res jakiejś rodziny na Opolsz- 
czyźnie, aby wysłać paczkę czy 
przekaz pieniężny. W zruszają­
ce były słowa płynące ze słu­
chawki telefonicznej: „Prosimy 
o ja k iś  adres poszkodow anej 
rodziny, gdyż sam i tutaj chce­
my z  czystszym sum ieniem p o ­
dzielić się opłatkiem ."

Ewa Rogowicz

PS Moim wieloletnim przyjaciołom - Gosi i Bogdanowi, Lucynie i 
Markowi, Radce i Adamowi dziękuję za wszystkie inicjatywy i dzia­
łania. Dziękuję też za cierpliwość i „długie, nocne Polaków rozmo­
wy”, podczas któiych dodawali mi odwagi i otuchy, wysuwali nowe 
pomysły, utwierdzali w przekonaniu, co do słuszności bądź niece- 
lowości niektórych przedsięwzięć, a także gasili moje niepokoje i 
wątpliwości. E .R.
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B y ła  z im a  I945r. H itle ro w c y  w  p an ice  
w y c o fy w a li s ię  n a  zach ó d , b u rz ą c  za  

so b ą  i n is z c z ą c  co  się  d a ło . P o d  k o n iec  
s ty c zn ia  e w ak u o w a li o b ó z  w  Ż ab ik o w ie , 
p a ląc  ży w ce m  160 słab y ch  i ch o ry ch  w ię ź ­
n iów ... 26 stycznia n a  te ren  d z is ie jszeg o  
L u b o n ia  w k ro czy ła  A rm ia  C z e rw o n a  i L u­
d o w e  W ojsko  P o lsk ie , za jm u jąc  do g o d n e  
p o zy c je  d o  sz tu rm u  n a  P oznań , k tó ry  zo ­
sta ł o g ło sz o n y  p rz e z  N ie m c ó w  tw ierdzą .

R o d z ic e  m o i m ie s z k a l i  w ó w c z a s  w 
w y n a ję ty m  m ie sz k a n iu , na  1 p ię trz e  c z y n ­
sz o w e j k a m ie n ic y  p r z y  u l. Ł ą c z n e j  4 . 
W p ro w a d z i l i  s ię  ta m  tu ż  p o  ś lu b ie , w  
1937r. W o jn a  p rz e sz k o d z iła  im  w  b u d o ­
w ie  w ła sn e g o  d o m u . W  sty c z n iu  1945r. do 
k a m ie n ic y  z a k w a te ro w a ło  s ię  N K W D  
(czy li ro sy jsk a  p ro k u ra tu ra  w o jsk o w a )  i 
k i lk u  o f ic e ró w  - a r ty le r z y s tó w .  O b o k  
d o m u , n a  p u s ty m  p la c u  s ta n ę ły  „ K a tiu -  
sz e ” . W  b u d y n k u  g o sp o d a rc z y m  u rz ą d z o ­
n o  ty m c z a so w y  a re sz t śled czy . M ie sz k a ń ­
cy  k am ien icy  p rzy ję li no w y ch  „ lo k a to ró w ” 
z  r a d o śc ią . Ich  p o b y t o z n a c z a ł  p rz e c ie ż  
ry c h ły  k o n ie c  k rw aw ej w o jny , k tó re j p rz e ­
ra ż a ją c e  ś la d y  d y m iły  je s z c z e  w  Ż a b ik o ­
w ie ...  N K W D  tro p iła  u k ry w a ją c y c h  się  
k o la b o ra n tó w  i n iem ieck ich  d y w ersan tó w , 
a  ro sy jsc y  ż o łn ie rz e  z a p rz y ja ź n ia li  s ię  z  
m ie sz k a ń c a m i d o m u . S y m p a tie  z a c ie ś n ia ­
ły  s ię  w  c z a s ie  d łu g ic h  r o z m ó w  p rz y  
w sp ó ln y m  k o tle , z a k ra p ia n y c h  z d o b y c z ­
n y m  a lk o h o lem . Ż o łn ie rz e  m ie li z a  so b ą  
d łu g ą  d ro g ę . B yli w y tra w n y m i fro n to w c a ­
m i - ty lk o  ta c y  w y p o sa ż a n i b y w a li w ó w ­
c zas  w  n a jn o w o c z e śn ie jsz ą  b ro ń  - o to c z o ­
n e  ta je m n ic ą  „ K a tiu sz e ” .

D o  2 -p o k o jo w e g o  m ie sz k a n ia  m o ic h  
ro d z ic ó w  w p ro w a d z iło  s ię  4  o f ic e ró w  - 
a r ty le rzy s tó w . Z a ję li je d e n  p o k ó j. N ie  by li 
u c ią ż l iw y m i  s ą s ia d a m i .  O p o w ia d a l i  o 
sw o ic h  p rz e ż y c ia c h , o ro d z in a c h . K ie ro w ­
c a  je d n e g o  z  ty ch  o f ic e ró w  b y ł P o la k ie m , 
c h o c ia ż  u ro d z ił s ię  na  S y b e rii. N a s tę p n e ­

Losy
naszych ojców

Pierwsze chwile wolności

g o  d n ia  R o s ja n ie  u rząd z ili k o lac ję . H o n o ­
ry  d o m u  p e łn iła  m o ja  m a tk a . D o  s to łu  za ­
p ro sz o n o  te ż  k ie ro w cę , k tó ry  - j a k  s ię  o k a ­
za ło , b y ł sy n e m  zes ła ń c a  (n a z y w a ł s ię  W a­
s ilew sk i) . P a trząc  n a  m o ją  m a tk ę , ze  łz a ­
m i w  o c z a c h  m ó w ił o  sw o je j ro d z in ie  na  
d a le k im , m ro źn y m  W sc h o d z ie . W sp o m i­
n a ł  s i o s t r ę ,  
k tó rą  m u  m o ja  
m a tk a  p rz y p o ­
m in a ła ...

S p o k o j n e  
c h w ile  w  c z a ­
s ie  w o jn y  n ie  
t r w a ją  d łu g o .
Ż o łn ie rz e  z d a w a li 
so b ie  z  te g o  sp ra ­
w ę , d l a t e g o  b y ć  
m o ż e  ta k  g łę b o k o  
p rz e ż y w a li  w z r u ­
s z e n i a ?  R o d z ic e  
m o i n a ty c h m ia s t  
p o lu b il i  ro d a k a  w  
o b c y m  m u n d u rz e .
Z a p r o p o n o w a l i  
m u , a b y  z o s ta ł  n a  
n o c  w  ic h  p o k o ju  i z a ją ł  ta p c z a n  p o d  
o k n em , n a  k tó ry m  z w y k le  sp a ła  ich  m a ła  
c ó reczk a . Ż o łn ie rz  u c ie sz y ł s ię  w y ra ź n ie , 
p o w ie d z ia ł, że  p ie rw sz y  ra z  o d  d łu g ieg o  
c z a s u  z n a la z ł  s ię  w ś ró d  sw o ic h . K ie d y  
p rz y sz ła  p o ra  sp o c z y n k u  n ag le  z a c z ą ł j e d ­
n ak  z b ie ra ć  s ię  do  w y jśc ia ...

- M u szą  j e s z c z e  sp ra w d z ić  sa m o ch ó d . 
R u sza m y  na  P o zn a ń . N ig d y  n ie  w ia d o m o  
k ie d y  p o d e rw ią .  - p o w ie d z ia ł. N a  p ro śb y

m o je j m a tk i o b ie c a ł, że  p o  sp ra w d z e n iu  
au ta  w ró c i je s z c z e  i w y g o d n ie  p rześp i p a rę  
g o d z in .

W  ty m  sa m y m  c z a s ie ,  p ię t ro  w y ż e j 
ta k ż e  t rw a ła  k o la c ja . O d b y w a ła  s ię  j e d ­
n a k  w  z n a c z n ie  s z e rs z y m  g ro n ie  i z  m u ­
z y k ą . R o s ja n ie  p rz y ta s z c z y l i  sk ą d ś  s ta ­
ry  g r a m o fo n  i s to s  b a k e l i to w y c h  p ły t . 
D a w n y  w ła ś c ic ie l  te g o  u r z ą d z e n ia  - N ie -

,, P o cisk  tra fd  tuż p o d  oknem  m oich  rodziców, w ybił w ielką  dziurę  i 
w raz z  tapczanem  utkw iI w  p rzec iw leg łe j ścianie . ”

m ie ć  - b y ł m iło ś n ik ie m  m u z y k i w o js k o ­
w e j i p o ls k ic h  ta n g , ta k  p r z y n a jm n ie j  
w y n ik a ło  z  z e s ta w u  p ły t. Ż o łn ie r z e  ta ń ­
c z y li  p rz y  d ź w ię k a c h  ta n g a , a  h i t le ro w ­
sk ie  m a rsz e  p o  p ro s tu  w y rz u c a l i  p r z e z  
o k n o  n a  u l ic ę .. .  P rz y  o k a z ji  s z e ro k o  o d ­
s ła n ia l i  g r u b ą  z a s ło n ę  z a c ie m n ie n ia  i 
o k n o  g ó rn e g o  p ię t r a  ś w ie c i ło  w  c ie m ­
n o śc i z im o w e j n o c y  j a k  d o b rz e  w id o c z ­

n a  ż ó ł ta  p la m a .

W ła śn ie  to  św ia tło  m u sie li zau w a ży ć  
n ie m ie c c y  o b se rw a to rz y  z  w ie ż y  d ęb iec -  
k ieg o  k o śc io ła , k tó rz y  ju ż  p o p rz e d n ie g o  
d n ia  w y p a try w a li s ta n o w isk o  „ K a tiu sz ” . 
N ie m ie c k ie  d z ia ło  o d d a ło  w  ty m  k ie ru n ­
k u  2 strza ły . P ie rw sz y  p o c isk  p rz e le c ia ł z  
g w iz d e m  n ad  b u d y n k ie m . D ru g i, tra fił tu ż  
p o d  o k n e m  m o ich  ro d z icó w , w y b ił w ie lk ą  
d z iu rę  i w ra z  z  ta p c z a n e m  u tk w ił w  p rz e ­
c iw le g łe j śc ian ie ...

N a ty c h m ia s t z a k o ń c z o n o  „ k o la c ję ”  na  
g ó rze . L o k a to rz y  z b ie g li się , b y  ra to w ać  
z a sy p a n y c h  g ru z e m , k tó ry m  n a  sz częśc ie  
n ic  s ię  n ie  s ta ło . (P o c isk  ek sp lo d o w a ł n a  
z e w n ę trz n y m  m u rz e  d o m u  i d la te g o  n ie  
z ro b ił im  k rz y w d y ). W sz y sc y  m ie sz k a ń c y  
d o m u  re sz tę  no cy  sp ędzili w  p iw nicy , o cze ­
k u ją c  d a lsz e g o  o s trz e liw a n ia . W ięcej a ta ­
k ó w  je d n a k  n ie  by ło .

R a n k ie m , do  p iw n ic y  w p a d ł p rz e ra ż o ­
n y  ż o łn ie rz , k tó ry  m ia ł n o c o w a ć  u  m o ich  
ro d z icó w . U sp o k o ił s ię , k ie d y  z n a la z ł ich  
żyw ych .

-  W iecie  - z w ie rz y ł im  s ię  p o  c ic h u  - 
ty le  ra zy  o ta r łe m  s ię  o  śm ie rć , ż e  te ra z  
czu ję , k ie d y  s ię  zb liż a !  N ie  zo s ta łe m  u Was 
na  noc , b o  c o ś  m i m ó w iło , że b y m  w yszed ł. 
U słu c h a łem  teg o  g ło su  i ż y ję !  P o m yślc ie , 
co  b y  z e  m n ie  zo s ta ło , g d y b y m  le ż a ł  na  
tym  ta p c za n ie !

Jeszcze  teg o  sam eg o  d n ia  a r ty le rzy śc i 
ruszy li na  Poznań. T w ierdza b ro n iła  się  d łu ­
go. D opiero  23 lu tego  pad ła  C ytadela . P o­
lak  w  rosy jsk im  m undurze  w alczy ł w  p ie rw ­
szej linii frontu. M oi rodzice  nie dow iedzieli 
się  n igdy, czy  do końca  w o jny  nie zaw iod ło  
go  je g o  p rzeczucie  i czy  by ło  m u dane zo b a­
czyć  siostrę , k tó rą  tak  b ardzo  p rzypom inała  
m u m o ja  m atka. Jed y n y m  śladem  tam tego  
zdarzen ia  je s t d o  d z iś  w idoczna, ch o ć  za- 
tynkow ana, w yrw a w  śc ian ie  b udynku  przy  
ul. Ł ącznej 4 , w ie m y  św iadek  p ierw szych  
chw il w olnośc i na  terenie  L ubonia.

Izabella Szczepaniak

z a s  w e s e l a  i  z a

P a ra  m loda z  la ł3 0 -łi)c l

Rozpoczął się czas zawierania związków małżeńskich. Przed­
stawiamy Państwu archiwalne fotografie lubońskich par 
młodych z lat 1920-1945. Może ktoś z Państwa posiada fo ­
tografie jeszcze 
wcześniejsze?

P o l 1 9 3 7

a w u

Rok 1 9 4 5

111 i(o/en na pan / m
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W rocznicę Powstania Styczniowego
Prz e z  k ilk a  k o le jn y c h  la t z a jm o w a łe m  

s ię  u s ta la n ie m  lic z b y  m ie sz k a ń c ó w  
d a w n e g o  fo lw a rk u  Ż a b ik o w o , k tó rz y  b ra ­
li u d z ia ł w  P o w sta n iu  S ty c z n io w y m  1863 
rok u .

D zięk i źró d ło m  książk o w y m  i p am iętn i­
kom  u czestn ików  pow stan ia  m og łem  u sta ­
lić p rzem arsze  odd z ia łó w  p ow stańczych , w  
k tórych  służy li usta len i przeze  m n ie  och o t­
n icy  zam ieszku jący  po  pow stan iu  w ieś  ża- 
b ik o w sk ą . N a  p o d s ta w ie  m o ic h  u s ta le ń  
stw ierdzić  m ożna, że  w iększość  ocho tn ików  
służy ła  w  oddzia łach  ja z d y  konnej genera ła  
E d m u n d a  T aczanow sk iego . R ek ru tac je  do  
tych  oddzia łów  p row adzono  g łów nie  na  wsi. 
Z g ła sza ła  s ię  d o  n ich  p rz e w a ż n ie  d ro b n a  
sz lach ta , o ficjaliści z  w iększych  m ajątków , 
w ła śc ic ie le  i d z ie rż a w c y  w ra z  ze  s łu ż b ą  
d w o rsk ą  i to b e z  w zg lęd u  n a  to , czy  się  do  
ja z d y  nadaw ali. W iększość och o tn ik ó w  nie

służy ła  w cześn ie j w  w o jsk u  i do  s łużby  by ła  
zupełn ie  n ie  p rzygotow ana.

Z  P o z n a n ia  d o  o b o z u  p o w s ta ń c z e g o  
p o d ą ż y ł in ż y n ie r  Napoleon Urbanowski 
(u r .  1 8 3 8 ,  z m .
1 8 9 6  ) , z o s ta ją c  
a d iu ta n te m  g e n .
T a c z a n o w s k ie g o .
W  1870 r. U rb a ­
n o w s k i z a m ie s z ­
k iw a ł w  Ż a b ik o -  
w ie , b ęd ąc  je d n o ­
c z e śn ie  je d n y m  z  
w y k ła d o w c ó w  tu ­
t e j s z e j  W y ż s z e j  
S z k o ły  R o ln ic z e j. W  d a lsz e j k o le jn o śc i  
w y m ie n ić  n a le ż y  p o z o s ta ły c h  w y k ła d o w ­
có w  te jż e  szko ły . D r  Juliusz Leon Au 
(ur. 1842, zm . 1888) - d y re k to r  p lacó w k i 
w  c z a s ie  p o w s ta n ia  - ró w n ie ż  w a lc z y ł w

sz e re g a c h  p o d  d o w ó d z tw e m  gen . T acza­
n o w sk ie g o . Ż o łn ie rz e m  p o w s ta n ia  1863 
b y ł ta k ż e  Józef Demby (u r. 1 8 4 2 , zm . 
1903) - p ó ź n ie jsz y  in ż y n ie r  c h e m ik , w y ­

k ła d o w c a  S z k o ły  
R o l n i c z e j ,  z a ­
m ie sz k a ły  w e  w si 
ż a b ik o w s k ie j .  W  
187 l r .  w y d a lo n y  
n a k a z e m  n a c z e l ­
n e g o  p re z e s a  re -  
je n c j i  o p u śc ił  Ż a ­
b ik o w o , u d a ją c  się  
do  K ró le s tw a  P o l­
sk ie g o .

O b s z e rn ie j  n a  te m a t u d z ia łu  w y k ła ­
d o w c ó w  W y ższe j S z k o ły  R o ln icze j w  Ż a- 
b ik o w ie  w  P o w sta n iu  S ty c z n io w y m  p is a ­
łem  w  „ W ie śc ia c h  L u b o ń sk ic h ”  w  s ty c z ­

n iu  1995r. (str. 9 ) i w c z e śn ie j w  s ty c z n iu

1993r. (str. 9). 
A r ty k u ł  te n  
p o ś w ię c i ł e m  
d ł u g o l e t n i e ­
m u  m ie sz k a ń ­
c o w i Ż a b ik o -  
w a , o c h o tn i -  

Uczestnik Powstania Stycznio- ko w i P o w sta ­
łe g o  - mieszkaniec Żabikowa - n ia  S ty c z n io -  
K saw ay Lemke. Fotografia z  wegQ K s a w e _

reniu Lemke.
N a p o d sta w ie  n a jn o w szy ch  u s ta le ń  (w rz e ­

s ie ń  1 9 9 7 r .) p o  raz  p ie rw sz y  p rzed staw ić  
m o g ę  d o ty ch czas n ie  p u b lik o w an e  c zy te l­
n ik o m  „W ieśc i L u b o ń sk ic h ”  ak ta  z g o n u  
K saw ereg o  L em k e  i n a jp raw d o p o d o b n ie j 

j e d n ą  z  o s ta tn ic h  fo to g ra f ii  w y k o n a n ą  u 
sc h y łk u  życ ia  p o w sta ń ca , k tó ry  z m arł ju ż  

w  w o lnej i n iep o d leg łe j O jczy źn ie .
Ryszard Jaruszkiewicz 

Lubońskie Stowarzyszenie 
Historyczne

Opłatkowe wieczory wigilijne w Jadłodajni Wigilia dla
Rad o ść  z  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  z a b ły s ła  w  S to w a rz y ­

sz e n iu  L u d z i D o b re j W oli j u ż  16 grudnia. D ziec i 
w ra z  z  o p iek u n am i w ło ż y ły  d u żo  pracy , ab y  g o d n ie  u czc ić  
te n  d z ie ń  p rz e d s ta w ie n ie m  ja se łk o w y m . Z a p a c h  ch o in k i, 
b ia ły  o p ła te k  o ra z  u ro c z y s ta  k o la c ja  o b f itu ją c a  w  tra d y ­
cy jn e  p o tra w y  w ig ilijn e  w p ro w a d z iły  św ią te c z n y  n as tró j. 
N ie  z a b ra k ło  ró w n ie ż  p rezen tó w . W sp ó ln y  śp ie w  k o lęd  
w sp ie ra n y  d źw ięk am i g ita ry  z a k o ń c z y ł w ieczó r, k tó ry  m i­
n ą ł w  b a rd z o  m iłe j a tm o sfe rz e , a  ra d o sn e  u śm ie c h y  d z ie ­
ci b y ły  w y ra z e m  ich  z a d o w o le n ia .

O so b y  s ta rsze , g łó w n ie  c z ło n k o w ie  K o ła  „ P rz y ja c ie l” 
o ra z  k o rz y s ta ją c e  z  o b ia d ó w  w  Ja d ło d a jn i, z o s ta ły  z a p ro ­
sz o n e  w  d n iu  18 grudnia. Z e sp ó ł „ S to k ro tk a ” p o d  k ie ­
ru n k ie m  p a n a  B e n o n a  M a te c k ie g o , co  s ta ło  s ię  ju ż  tra d y ­

c ją , w y s ta w ił Ja se łk ę . S z c z e re  ż y c z e n ia  p rz y  ła m a n iu  s ię  
o p ła tk ie m  b ę d ą c e  w y ra z e m  p rz y ja ź n i m ię d z y  o b e c n y m i 
w y w o ła ły  o ż y w ie n ie . O b fic ie  z a s ta w io n e  s to ły  b y ły  d a ­
rem  sp o n so ró w . N ie  z a b ra k ło  n a w e t trad y cy jn e j z u p y  ry b ­
n e j. P o tra w y  p o św ię c ił  i s ło w o  w s tę p n e  p rz e k a z a ł o b e c ­
n y m  p ro b o sz c z  p a ra fii pw . św . J. B o sk o  ks. K aro l B in iaś . 
Ś p iew  k o lę d  o k o ło  100 o so b o w ej g ru p y  b rz m ia ł z  d u ż ą  
s iłą , a  g ra ją c y  zesp ó ł „ P a n o ra m a ” d o d a w a ł m u  u ro k u .

S to w a rz y sz e n ie  S.F. L u d z i D o b re j W oli sk ła d a  w  im ie ­
n iu  u c z e s tn ik ó w  w sz y s tk im  sp o n so ro m  p o d z ię k o w a n ie  za  
p rz e k a z a n e  dary , k tó re  p o z w o liły  s tw o rz y ć  św ią te c z n y  
n as tró j o so b o m , c z ę s to  b a rd z o  d o św ia d c z o n y m  p rz e z  los. 
S e rd e c z n e  B ó g  zap łać .

Stowarzyszenie S.F. Ludzi Dobrej Woli

Z esp ó ł „S to k ro tk a” dzia ła jący  p rzy  K lub ie  
Seniora w  Luboniu, k tóry  spotyka się w  Spół­
dzieln i M ieszkaniow ej „L ubonianka” , ju ż  od 
1993 r. p rzed staw ia  szopki sa ty ry czn e  pod 
ty tu łem  „K o lęd n icy ” . Ich au to rem  je s t  zn a­
ny w  L uboniu  i niem al w  całej Po lsce B enon 
M a te c k i, ró w n ie ż  c z ło n e k  teg o  z e sp o łu . 
P rzedstaw ien ia  o parte  są  co roku na now ych  
tekstach. C złonkow ie zespo łu  p rzeb iera ją  się 
za: Pastuszków , K róla, Śm ierć, D iabła, A nio­
ła. P o stac io m  to w a rz y sz y  zaw sze  szo p k a  
b e tle jem ska . Z esp ó ł znan y  je s t  n ie  ty lk o  lu- 
bońskiej publiczności. N a gościnnych w ystę­
pach  był ró w n ież  w e W rocław iu , w  G alerii 
S łow a i O brazu . Z ap raszan o  go też  do C ho- 
m ęcic , P lew isk , R osnów ka. W  M uzeum  N a­
rodow ym  R oln ic tw a w  S zren iaw ie  w ystąp i! 
p rzed  p racow nikam i teg o ż  M uzeum .

samotnych
Pod koniec grudnia w szędzie zapanow ała św ią teczna atm os­
fera, rów nież  M iejski O środek  P om ocy  Społecznej, ja k  co 
ro k u  w sp ó ln ie  z  Z a rzą d em  M iasta  z o rg an izo w a ł w  dn iu  
19.12.97r. W ig ilię  d la  starszych i sam otnych  m ieszkańców  
Lubonia. N a  ten  uroczysty w ieczór zaproszono około 120 osób. 
Specjalnym i gośćm i w igilijnym i byli: B urm istrz  Lubonia W ł. 
K aczm arek , W iceburm istrz M . B artosz, radni: B. Podżerek, 
T. W aliczak, L. M ylka, Z. Jankow ski, S. W iatr o raz  osoby  
zaprzyjaźnione i sta le w spółpracu jące z  O środkiem : M . Sas- 
sek, W. O chniak , J . R em bacz, J. O lejniczak. Spotkanie uśw iet­
n iła sw o ją  o becnością  Eleni, k tóra zaśp iew ała d la  nas kilka 
kolęd. W lały  one  w  serca słuchaczy spokój i ciepło , a  w  nie­
w ie lką  salę „L ubon iank i” w prow adziły  na dobre św iąteczny 
nastrój. K u  uciesze gości i zgodnie z  tradycją  przybyli także 
p iękn ie przebran i kolędnicy. Byli to p rzedstaw ic ie le  k lubu 
„P rzy jaciel” . K o lację  poprzedził m o d litw ą  ksiądz  K rzyszto f 
z  parafii żabikow skiej. Potem  w szyscy  złożyli sobie życzen ia  
i podzielili się opłatkiem . Pojaw ił się  też G w iazdor, k tóry  dla 
każdego  m iał p rezen t i życzenia. T radycyjna kolacja  w igilij­
na, sk ładająca się g łów nie z  przyrządzonych  na różne sposo­
b y  ryb, p rzygotow ana została  dzięki p om ocy  restauracji „H u- 
bertu s” z  M osiny, „M etro ”  i „ Ja r” z  L ubonia o raz  pana  N o ­
w ickiego, św iadczącego usługi gastronom iczne.

N astępnego  dnia, ró w n ież  w  sali Spó łdzieln i M ieszka­
niow ej „L ubon ianka”  odbyło  się p rzygotow ane przez. M O PS 
spotkanie gw iazdkow e dla 125 dzieci, podopiecznych  ośrod­
ka. Z godn ie  ze  staropolskim  zw yczajem , dzieci przełam ały  
się  opłatk iem  i złoży ły  sobie życzenia . Potem  było  w spólne 
ko lędow anie z  chórk iem  dziec ięcym  z  parafii pw . św. B arba­
ry  w  Ż abikow ie. O czyw iście  i ty m  razem  nie zabrak ło  G w iaz­
dora, k tóry  każdem u dziecku  osobiście w ręczy ł św ią teczną 
paczkę. D la w ielu  z  nich, szczególnie d la  najm łodszych, było 
to  n iezapom niane przeżycie. MOPS

Z e s p ó l ,, S tokrotka  ” w przed sta w ien iu  szopki satyrycznej. Z  p ra w e j - 
au to r B enon M atecki.

N ie c h  ż y je  b a l!
W związku z trwającym karnawałem  

przedstawiamy naszym czytelnikom pro­
pozycje wspanialej zabawy przygotowa­
ne przez, lubońskie szkoły i jedno z. przed­
szkoli.

Szkoła Podstawowa nrl z a p ra sz a  na  
z a b a w ę  d n ia  7 lutego. O d b ę d z ie  s ię  o n a  
w  sz k o ln e j sa li g im n a s ty c z n e j.

Szkoła Podstawowa nr3 o rg a n iz u je  
z a b a w ę  w  sa li Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h . 
O d b ę d z ie  s ię  o n a  w  d w ó c h  te rm in a ch : 24 
stycznia oraz 21 lutego. B ile ty  d o  n a b y ­
c ia  w  se k re ta r ia c ie  szko ły . Z e b ra n e  p ie ­
n ią d z e  p rz e z n a c z o n e  b ę d ą  tra d y c y jn ie  na  
sa lę  k o m p u te ro w ą .

Szkoła Podstaw ow a nr4 o r g a n iz u ­
j e  r ó w n ie ż  d w ie  im p re z y  k a rn a w a ło w e  
w  sa li  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h .  O d b ę ­
d ą  s ię  o n e  17 stycznia i 7 lutego. S p rz e ­
d a ż ą  b i le tó w  z a jm u je  s ię  R a d a  R o d z i­
c ó w . Z e b ra n e  f u n d u s z e  p r z e z n a c z o n e

b ę d ą  n a  w y p o s a ż e n ie  sa l i  k o m p u te r o ­
w e j .

R ada R od z icó w  i D yrekcja  Przedszkola 
nrl zap rasza ją  na to m iast 10 stycznia do  sali 
Z ak ład ó w  C hem icznych . B ilety  do  n abycia  
w  p rzedszk o lu  w  godz. 14.00 - 16.00

Hej kolęda, kolęda!
. .C ó ż  to  za  g w a r  na  u lic y ?
B rzm i w e so ła  nuta .
Idą , id ą  ko lęd n icy , za ra z  b ę d ą  tu ta j. 
H e j ko lęd a , k o lę d a ! ".
Z g o d n ie  z  k ilk u le tn ią  tra d y c ją  lu b o ń - 
sk i C h ó r  „ B a rd ”  w  L u b o n iu  za p ra sz a  
w sz y s tk ic h , k tó rz y  c h c ą  w sp ó ln ie  p o - 
k o lę d o w a ć  n a  „ W ie c z ó r  z  k o lę d a m i” , 
k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  18 stycznia 1998r. 
o godzinie 16.00 w kościele pw. św. 
Jana Bosko w  L ubon iu . A  k o lęd y  śp ie ­
w ać  będ ą : c h ó r  im . F e lik sa  N o w o w ie j­
sk ie g o  z  T a m o w a  P o d g ó rn e g o  i c h ó r  
„ B a rd ”  S e rd e c z n ie  z a p ra sz a m y !.

Chór „Bard”

Jasełka w SP nrl
W  piątek 19  grudnia uczniow ie klasy II b  Szkoły Podstawow ej n rl w  Luboniu pod opieką katechet­
ki - siostry Lidii i w ychow aw czyni B. Stankowiak przedstawili Jasełka. Z  zaciekawieniem  oglądali 
je  uczniow ie kl. II a  i II c. W szystkich połączyło w spólne śpiewanie kolęd i łam anie się opłatkiem.

P o  raz  k o le jn y  Ja se łk i p rz e d s ta w im y  d la  u c z n ió w  k la s  p ie rw sz y c h  o ra z  z  o k az ji D n ia  
B a b c i i D n ia  D z ia d k a  2 2  sty c z n ia , (s. L.)
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W Luboniu zapłonęły światełka pokoju
2 1  g ru d n ia  i 997r. po  raz  p ie rw sz y  w  n a ­
sz y m  m ie śc ie  z a p ło n ą ł w  d o m ach  Ś w ięty  
O g ień . Z  in ic ja ty w y  T o w arz y stw a  M iło ­
śn ik ó w  M iasta  L u b o n ia , p rzy  w sp ó łp ra c y  
O śro d k a  Z H P  L uboń , p rz y w iez io n o  do  nas 
B e tle je m sk ie  Ś w ia tło  P o k o ju  (p ło m ie ń  z 
g ro ty  N a ro d z e n ia  P a ń sk ie g o  w  B e tle jem , 
k tó ry  w ę d ru ją c  p rz e z  c a łą  E u ro p ę , sy m ­
b o liz u je  rad o ść  i p o k ó j).

Ju ż  k ilka dni w cześn iej księża  p robosz­
czow ie  z  lubońsk ich  parafii życzliw ie  og ła ­
szali w  czasie  m szy, k iedy  i gdzie  pojaw i się 
Ś w ięty  O gień . M ieszk ań cy  oczek iw ali tego  
w ydarzen ia  z  d u żą  n iecierp liw ością . D o n ie­
dzie li 21 .12 .97r. zn ik n ę ły  z  pó łek  sk lep o ­
w y ch  w szy stk ie  lam pki nafto w e i o lejow e. 
K iedy  w  telew izji państw ow ej w y em ito w a­
no  krótki repo rtaż  o  p rzekazan iu  Św iatła  B e­
tle je m sk ie g o  n a jw a ż n ie js z y m  o so b o m  w  
kraju  (p rezyden tow i, p rym asow i, p rem iero ­
w i), w ie lu  lubonian  zap ragnęło  m ieć  takie 
św ia tełko  także  w e w łasn y m  dom u.

O rganizatorzy starali się nie zaw ieść ocze­
kujących. W  przedśw iąteczną niedzielę w raz 
ze Św iatłem  Pokoju w ędrow ała po L uboniu 
Św ięta Rodzina: M aria, Józef, D zieciątko w  
żłóbku, A nioł, pasterze i... ży w y  osio łek  o 
im ieniu Fred. N ie zabrakło kolęd, w spaniale 
w ykonyw anych  przez chór „B ard" pod batu­
tą  pana  G andeck icgo , w prow adzających w y­
ją tk o w y  nastrój polskich  św iąt B ożego N a-

b o n ia n  w ła ś n ie  ta  
żyw a szopka okazała 
się  n a jw ięk szą  a trak­
cją, zw łaszcza, że osio­
łek  c ie rp liw ie  znosił 
p ieszczo ty  w ie lu  m a­
łych rączek, k tóre w y­
ciągały się do niego w e 
w szystk ich  parafiach.

O r g a n i z a t o r o m  
s p rz y ja ła  te g o  d n ia  
p o g o d a . B y ło  p raw ie  
w io s e n n ie .  D z ię k i  
te m u  c h ó r  „ B a r d ”  
m ó g ł za p re z e n to w a ć

rodzenia. Ż eby dotrzeć 
do  w szystk ich  parafii i 
u m o ż l iw ić  j a k  n a j ­
w ię k s z e j  l ic z b ie  
m ieszkańców  przenie­
sienie Św iatełka Poko­
ju  do ich dom ów , „k o ­
lę d n ic y ”  p rz e m ie sz ­
c z a li  s ię  a u to b u s e m  
„T ranslubu” (jazdę fi­
nansow ał U rząd M iej­
ski). O siołek Fred pod­
różow ał za  n im i spe­
cjalnym  sam ochodem . 
D la najm łodszych  lu- O sio l n ie chcia ł w racać ilo ZO O

c a ły  k u n sz t śp iew aczy , b ez  ob aw  o u tra tę  
zdrow ia sw oich  członków , a  harcerze - żyw e 
figurki szopki - n ie  zm arzli sto jąc  p rzy  żłó b ­
ku . P o  4  g o d z in a c h  w y ją tk o w a  im p re z a  
d o b ieg ła  końca. N ależa ło  od w ieźć  o sio łka  
do p o zn ań sk ieg o  Z O O , sk ąd  go  w y p o ż y ­
czono . W  b a rd zo  w ie lu  d o m ach  p ło n ę ły  od 
teg o  dn ia , p rzez  ca łe  św ię ta  św ia te łk a  p o ­
koju . N ajw ięce j zap a lo n o  ich  p rzy  k o śc ie ­
le p o d  w ezw a n iem  św. B arbary , g d z ie  rz e ­
czy w iśc ie  p rzy sz ły  tłum y, a le  je s t  to p rz e ­
c ież  n a jlu d n ie jsza  lu b o ń sk a  parafia .

N a s tę p n e g o  d n ia , w  p o n ie d z ia łe k  
22.12.1997r„ harcerze i członkow ie T M M L  
ofic ja ln ie  p rzekazali B e tle jem sk ie  Św iatło  
Pokoju Burm istrzow i, p. W. K aczm arkow i i 
Z arządow i M iasta. S ym boliczne  św ia te łka  
otrzym ali także honorow i członkow ie TM M L.

C zy trzeba dodawać, że była to wyjątkow o 
udana impreza w  naszym  mieście. M iała nie 
tylko charakter kulturalny, w zbogacający trady­
cyjne obchody św iąt Bożego Narodzenia, lecz 
rów nież głęboki kontekst humanistyczny. Bo 
przecież tylko od nas sam ych zależy, czy na na­
szym  świccie panow ać będzie pokój, w zajem ­
na życzliwość i zrozumienie. Taka właśnie jest 
w ym ow a Światła Betlejemskiego, przekazywa­
nego z  kraju do kraju, z  rąk do rąk... Powinna 
być utrwalana także w  naszym  mieście.

Organizatorzy dziękują Zarządow i M iasta  
za  p o m o c  fin a n so w ą  p r z y  zorgan izo w a n iu  
imprez}’, chórow i „ B a n i"  i je g o  dyrygentowi, 
p. G andeckiem u za  uśw ietnienie imprez}’ ko ­
lędami, państw u  I.R. A dam skim  za  opiekę nad  
osiołkiem . D ziękujem y także tym  wsz}’stkim , 
prz}’ p o m o cy  klo tych  udało się  zapalić Betle­
je m sk ie  Św iatło Pokoju w  naszym  mieście.

Izabella Szczepaniak TMML

Ze statystyki lubońskich parafii - 1997r.
Parafia św. Jana Bosko
l iczb a  p a ra fia n  - o k o ło  4 5 0 0  
liczb a  d z iec i o c h rz c z o n y c h  - 45
liczba dzieci, k tó re  p rzystąp iły  do  p ierw szej kom unii św. - 63
lic z b a  u d z ie lo n y c h  ś lu b ó w  - 15
lic z b a  z g o n ó w  - 80  R .G .

Parafia św. Maksymiliana Kolbe
liczba parafian  - 4230  (łączn ie  z  m ieszkańcam i ulicy L askow skiej) 
l iczb a  d z iec i o c h rz c z o n y c h  - 53
liczb a  d z ie c i, k tó re  p rz y s tą p iły  d o  p ie rw sze j k o m u n ii św . - 84
liczb a  u d z ie lo n y c h  ślu b ó w  - 20
liczb a  z g o n ó w  - 54  R .G .

ŚW. MAKSYMILIANA

Lubońskie żłóbki

P arafia  p. w. św  Ja n a  Bosko

P ara fia  p.w. św  B arbary

P ara fia  p.w. św  M aksym iliana  K o lbe
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Niepełnosprawni w Rudersdorf
P rzed zaw arciem  um ow y o  współpracy z  zaprzyjaźnioną nie­
m iecką gm iną, grupa  m łodzieży niepełnospraw nej z  Luboń- 
skiego O śm dka  K ultury wyjechała na fe s tiw a l do Rudersdorf.

W  dniach 19-20 grudnia 1997 roku dzieci i m łodzież z Lu- 
bońsk ieg o  O śro d k a  K u ltu ry  w y stęp o w ały  n a  festiw alu  w  
R udersdorf (N iem cy). Luboń, a w łaściw ie Polska, gdyż jako  
jedyni reprezentow aliśm y nasz kraj, pokazała się z  najlepszej 
strony. N asze dzieci przygotow ały inscenizację bajki, do której 
m uzykę napisał instruktor O środka Kultury Jan Gogojew icz. 
W  czasie przedstaw ienia dzieci grały na instrum entach perku­
syjnych, a tow arzyszył im  grający na keyboardzie instruktor. 
Festiwal prow adziła p. A nna W ygralak. R ealizacją koncertu 
zajęła się pani K am ila K aczm arek. Jak  stw ierdził Burm istrz 
R udersdorf dzieci z  O środka K ultury w  Luboniu pom im o zm ę­
czenia 12- godzinną podróżą, przebiegającą w  złych w arun­
kach atm osferycznych, zaprezentow ały bardzo piękny i cieka­
w y program .

G rupa niem iecka w ystaw iła sztukę teatralną o  losie dw óch 
dzieci i żuka, k tórzy polecieli na księżyc. Z nakom ita  sceno­
grafia, doskonała m uzyka i napraw dę niezła gra aktorska - 
tak m ożna scharakteryzow ać ich w ystęp.

Po prezentacjach obu grup, 
dzieci grały w spóln ie  na  in­
strum entach i śpiew ały kolę­
dy, najchętniej „C ichą N oc” .
W  czasie pobytu w  Rudersdorf 
m ieliśm y okazję zw iedzić kli­
n ikę „See”  i w arsztaty terapii 
za jęc io w e j, d z ia ła jące  p rzy  
tam tejszym  D om u Kultury.

W yjazd lubońskiej g rupy 
sponsorow any by ł przez Z a­
rząd  M iasta L ubonia i S tow a­
r z y s z e n ie  K u l tu r a ln e  im .
P raksedy  L em ańskiej. O sob­
ne podziękow ania należą  się 
p rzedsiębiorstw u „Translub” .
D zięk i uprzejm ości k ierow ­
ców, każde niepełnospraw ne 
dziecko po  pow rocie  do L ubonia zostało  odw iezione w raz  z 
op iekunem  do dom u. W szystk ie  dzieci w róciły  bardzo zado­
w olone i z  pięknym i prezentam i. Teraz o czeku ją  na przyjazd

7-osobow a grupa  n iepełnospraw nych  w raz z  op iekunam i p o  pow rocie  z  R iid ersd o rf

sw oich  n iepełnospraw nych ko legów  z  N iem iec na  V  W oje­
w ódzki Festiw al D zieci i M łodzieży  N iepełnospraw nej, k tó­
ry  tradycyjnie  odbyw a się w  Luboniu. l.K.

Co wiesz o 
Luboniu?

Ju ż  po  ra z  trzec i Z a rz ą d  M ia sta  z o rg a n i­
z o w a ł M ię d z y sz k o ln y  T u rn ie j W ie d z y  o 
L u b o n iu . O d b y ł s ię  on  13. g ru d n ia  1997 
rok u . W cze śn ie j p rzep ro w ad zo n o  e lim in a ­
c je  w  sz k o ła c h  i w y ło n io n o  f in a lis tó w . D o 
O śro d k a  K u ltu ry  p rzy  ul. A rm ii P o zn ań , 
g d z ie  m ia ł m ie jsce  f in a ł k o n k u rsu , p rz y ­
b y ło  11 u czes tn ik ó w  z  cz te rech  lu b o ń sk ich  
sz k ó ł. W  sk ła d  k o m is ji w esz li W iceb u r­
m is trz  M a re k  B a rto sz  - p rz e w o d n ic z ą c y  
ju ry , k ie ro w n ik  W y d zia łu  O św ia ty , Z d ro ­
w ia  i K u ltu ry  U rz ę d u  M ie js k ie g o  E w a  
S z y m a ń sk a , p rz e d s ta w ic ie l  lu b o ń sk ie g o  
o d d z ia łu  B an k u  P rz e m y sło w e g o  w  Ł o d z i 
- M a łg o rza ta  H ausa , P rz ew o d n iczący  R ady  
M ie jsk ie j Z d z is ła w  S z a fra ń sk i i cz ło n ek  
Z a rz ą d u  M ia sta  Z b ig n ie w  Ja n k o w sk i.

W  c zęśc i u s tn e j k a ż d y  z a w o d n ik  o d p o ­
w ia d a ł n a  trz y  p y ta n ia . T uta j d a ły  o so b ie  
zn ać  em o c je , b o  ty lk o  d w ie  o so b y  zd o ła ły  
u z y sk ać  m a k sy m a ln ą  liczb ę  punk tów . P o ­
z o s ta ły m  p o sz ło  n ie s te ty  g o rz e j. N iem n ie j 
w sz y sc y  z a w o d n ic y  w z ię li u d z ia ł w  d ru ­
g ie j częśc i, g d z ie  o d p o w ia d a n o  n a  15 p y ­

tań  testowych. Zostały uło­
ż o n e  w  tak i sp o só b , że  
obejm ow ały  zarów no h i­
storię naszego m iasta, ja k  
i spraw y zw iązane z  dniem  
dzisiejszym  Lubonia.

P o d c z a s  p ra c y  p ise m n e j u c z e s tn ik ó w  
konk u rsu , p rzed  sz an o w n y m  ju ry  i zg ro m a­
d z o n ą  p u b lic z n o śc ią  w y s tą p iła  p a ra  tan ecz ­
n a  w  p o k az ie  tań ca  la ty n o am ery k ań sk ieg o . 
G ra la  też  i śp ie w ała  M aria  R zepczyńska .

W resz c ie  m o ż n a  b y ło  o g ło s ić  w y n ik i. 
P ie rw sz e  m ie jsc e  z a ją ł Tomasz Leciej ze  
S z k o ły  P o d s ta w o w e j  n r2 ,  d r u g a  b y ła  
Agnieszka Woźniak - u c z e n n ic a  SP  n r l .  
R ó w n ą  i lo ś ć  p u n k tó w  z d o b y ły  Hanna 
Mylka z  S P  n r2  i Klaudia Kordylewska 
z  S P  nr4 . K o n ieczn a  o k aza ła  s ię  w ięc  „ d o ­
g ry w k a ” , w  w y n ik u  k tó re j trz e c ie  m ie j­
sc e  z a ję ła  u c z e n n ic a  S P  nr4 .

N ie w ą tp liw ie  n a jp rz y je m n ie jsz y m  m o ­
m e n te m  d la  u c z e s tn ik ó w  k o n k u rsu  b y ło  

u h o n o ro w a n ie  p o s ia d a n e j p rz e z  n ich  w ie ­
dzy. C a ła  je d e n a s tk a  o trz y m a ła  p a m ią tk i, 

z a ś  tró jk a  n a jle p s z y c h  - c e n n e  n ag ro d y , 
k tó re  u fu n d o w a ł Z a rz ą d  M ia s ta  i B a n k  

P rz e m y sło w y  w  L u b o n iu .
Alicja Walenciak

Głos w sprawie bezpieczeństwa 
przed SP nr1
W  l i s to p a d z ie  u k a z a ł  s ię  w  „ W ie  

ś c ia c h  L u b o ń s k ic h ” a r ty k u ł  pt. 
„ N ie b e z p ie c z n a  ig n o ra n c ja ” . C h c ia łb y m  
p rz e k a z a ć  P a ń s tw u  sw o ją  o p in ię  na  te ­
m at p o ru sz o n y c h  w  n im  p ro b lem ó w .

R a d a r  j a k o  u r z ą d z e n ie  p o m ia r o w e  
p rz e z n a c z o n e  d o  k o n tro li p ręd k o śc i p o ­
ja z d ó w  m e c h a n ic z n y c h  je s t  n a  te re n ie  n a ­
sz eg o  m ia s ta  w y k o rz y s ty w a n y  w  sp o só b  
w ła śc iw y  p rz e z  p rz e sz k o lo n y c h  w  ty m  za ­
k re s ie  fu n k c jo n a riu sz y . Is to tn y m  b ę d z ie  
z a z n a c z e n ie  w  ty m  m ie jsc u , że  k o n tro la  
w  o b rę b ie  S zk o ły  P o d staw o w ej n r l ,  ja k  i 
p o z o s ta ły c h  lu b o ń sk ic h  sz k ó ł o d b y w a  się  
g łó w n ie  d z ię k i  z ro z u m ie n iu  ze  s tro n y  
W y d z ia łu  R u c h u  D ro g o w e g o  K o m e n d y  
W o jew ó d zk ie j P o lic ji w  P o zn an iu , k tó ra  
to  w  o d p o w ie d z i n a  m o ją  p ise m n ą  p ro ś ­
bę, d o ty c z ą c ą  w ła śn ie  b e z p ie c z e ń s tw a  w  
o b rę b ie  sz k ó ł, d w a  razy  w  ty g o d n iu  d e le ­
g u je  do  w sp ó ln y c h  p a tro li  sw o ic h  fu n k ­
c jo n a riu szy . O b o w ią z u ją c e  b o w ie m  a k tu ­
a ln ie  p rz e p isy  n ie  z e z w a la ją  S tra żn ik o w i 
M ie jsk ie m u  d o  sa m o d z ie ln e g o  k o rz y s ta ­
n ia  z  u rz ą d z e n ia  ra d a ro w e g o  , a  n aw e t do

za trz y m a n ia  p o jazd u  m e c h an iczn e g o  z n a j­
d u ją c e g o  s ię  w  ru c h u . D z ia ła n ia  ta k ie  
m o ż e m y  p ro w a d z ić  ty lk o  w esp ó ł z  P o li­
c ja n ta m i c z y  to  K o m is a r ia tu  P o lic j i  w  
L u b o n iu , cz y  to  W R D  K W  w  P o zn an iu , 
co  w  m ia rę  m o ż liw o śc i czyn im y .

Z  m o ich  in fo rm ac ji w y n ik a , iż w ię k ­
sz o ść  w y p ad k ó w , d o  k tó ry ch  d o sz ło  o s ta t­
n im i c z a sy  w  o b rę b ie  sz k ó ł, sp o w o d o w a ­
na  b y ła  je d n a k ż e  n a g ły m  w ta rg n ię c ie m  na 
d ro g ę  d z ie c k a . P rz y c z y n  te g o  tru d n o  d o ­
sz u k iw a ć  s ię  w  p ra c y  S tra ż y  M ie jsk ie j. 
C h c ia łb y m  z a z n a c z y ć , że  ja k o  o rg an  m ie j­
sk i w  ram ach  p ro filak ty k i re a lizu jem y  p ro ­
g ram  „B ezp ie c z n a  d ro g a  do  sz k o ły ” . P rz e ­
k a z a n e  m a te r ia ły  d y d a k ty c z n e , p re le k c je  
d o ty c z ą c e  b e z p ie c z e ń s tw a  w  ru c h u  d ro g o ­
w y m . o rg a n iz o w a n e  p rz e z  n a s  z a w o d y  
ro w e ro w e , są  n a szy m  w k ła d e m  w  to  z a ­
g a d n ie n ie .

M y ś lę , ż e  w ie le  d o  z r o b ie n ia  w  te j 
m a te rii m a ją  ro d z ic e  i n a u c z y c ie le , cz y  to 
w  ram ach  w y c h o w a n ia  k o m u n ik a c y jn e g o , 
c z y  to  p o d c z a s  le k c ji w y c h o w a w c z y c h  w  
k la sa c h  m ło d szy c h .

W nowy rok z nową szkołą
N a koniec roku 1997 zaplanow ano zam knię­
cie su ro w eg o  stanu  b u d o w y  p ierw szego  z 
trzech gm achów  now ej szkoły w  Luboniu, któ­
rą  firma ZU TE -O  G rażyny Piotrowskiej w zno­
si u  zbiegu ulic K ołłątaja i W ojska Polskiego.

S zko ła  b u d o w an a  je s t, p rzy p o m n ijm y , 
w edług zasady finansow ej: 2/3 kosztów  - gm i­
na, l/3  - państw o. W  zw iązku  z  tym , że  dota­
c ja  z  K u ra to r iu m  
O ś w ia ty  b y ła  w  
ubieg łym  roku n iż­
sza n iż  przew idyw a- 
n o , n ie  u d a ło  s ię  
w y k o n a ć  w s z y s t ­
kich zaplanow anych 
p ra c . N a  b u d o w ę  
now ej szkoły Luboń 
m ia ł  o t r z y m a ć  w  
1997r. 475 tys. zl. W  
rezu ltac ie  do  kasy  
m iasta w płynęło  na 
ten cel tylko 250 tys.
D o  p la n o w a n e j  
ogólnej kw oty  1425 
tys. zł zabrakło w ięc 
2 2 5  ty s .  ( ś ro d k i  
m iejskie - 950 tys.)

W ykonaw ca zobow iązał się kontynuow ać 
p race, m im o iż o sta tn ią  zap ła tę  o trzym ał w  
p aździern iku  u b ieg łego  roku. W ynagrodze­
n ie  za  za leg le  robo ty  do stan ie  w  styczn iu  
1998r. P ro jek t budżetu  m iasta  na  b ieżący  rok  
p rz e w id u je  z a k o ń c z e n ie  su ro w e g o  s ta n u  
b u d o w y  g m achu  A , p od jęc ie  rob ó t w y k o ń ­

czen io w y c h  tzw. „m o k ry c h ” i w y k o n an ie  
p rzy łączy  kanalizacy jnych . N a prace  te  p la­
nu je  się p rzeznaczyć 9 0 0  tys. zł (200  tys. to 
p rzew id y w an a  d o tac ja  państw ow a).

Zdaniem  B urm istrza W łodzim ierza K acz­
m arka pow stający obecnie głów ny budynek 
szkoły pow inien być gotow y w  1999 roku. O  
tym , czy  rozbudow ać szko łę  o p lanow any

gm ach  B, czy  postaw ić b lok  „sportow o - sto­
łów kow y” (patrz m apa szkoły - „W L ” nr3/96) 
zadecyduje now a Rada M iejska. Z ależeć to 
będzie, zdaniem  B urm istrza, od liczebności 
roczników  dzieci w  w ieku szkolnym  oraz od 
tego, na ile będzie m ożna odw lec rem ont sta­
rej i przeciążonej SP  n r l .  Hanna Siatka

M im o, iż ustaw iono św ią teczną  w iechą n ie  udało sią zakończyć  pra c  
przew idzianych  na 1997 rok

UWAGA!
Szkoła Podstaw ow a n r  1 ogłasza p rz e ta rg  na  sprzedaż kom puterów :
konfiguracja:
1.386/40 MHz/ HDD 80 MB 4 MB RAM /FDD 1.44 MB i VGA kolor/'-Klmkarka STAR LC 20 
2.386/40 MHz! HDD 80 MB 4 MB RAM FDD 1.44 M B/ VGA kolor / +dwkarka STAR LC 20 
3.386 /40 MHz / HDD 80 MB /  4MB RAM TDD 1,44 MHz / VG A kolor / -Kimkaika STAR LC 20 
4.386/25 MHz HDD 120 MB 4 MB RAM /FDD 1,44 MB i U  MB /  VGA kolor Adrukaika STAR LC 20 
5.386/40 Mhz/HDD 100MB/4 MB RAM FDD 1.44 MB i 1,2 MB / VGA mono 
6.486/50 MHz HDD 160 MB 8 MB RAM FDD 1,44 MB / CD-ROM 8x /  karta dźwiękowa ,'VGA kolor 
Oferty z podaniem ceny prosimy składać do sekretariatu szkoły w zaklejonych kopertach do 19 
stycznia 1998r. godz. 15"

P ra g n ę  ró w n ie ż  d o d ać , że  art. 11 U s ta ­
w y  o  S tra ż a c h  G m in n y c h  , c y to w a n y  w  
„ W ieśc iach  L u b o ń sk ic h ” , po  p ie rw sz e  n ie  
p re c y z u je  je s z c z e  w  sp o só b  je d n o z n a c z ­
ny, ja k ie  k o m p e te n c je  w  z a k re s ie  k o n tro li 
ru c h u  d ro g o w e g o  o trz y m a m y , u c z y n i to  
b o w iem  ro z p o rz ą d z e n ie  w y k o n a w c z e , po  
d ru g ie  U s ta w a , k tó ra  z o s ta ła  p rz y w o ła n a , 
zaczę ła  fo rm aln ie  o b o w iązy w a ć  d o p ie ro  od
1 .01 .1 9 9 8  ro k u . O c h ro n a  b e z p ie c z e ń s tw a  
i p o rz ą d k u  w  ru c h u  d ro g o w y m  s ta n o w i 
o d rę b n ą  k a te g o r ię  d z ia ła ń  u re g u lo w a n ą  w

p rz e p isa c h  u s ta w y  o  ru c h u  d ro g o w y m . W  
św ie tle  p rz e p isó w  te jż e  u s ta w y  cz y n n o śc i 
z w ią z a n e  z  c z u w a n ie m  n ad  b e z p ie c z e ń ­
s tw e m  i p o rz ą d k ie m  na  d ro g ach  p u b lic z ­
n y c h  , k o n tro lo w a n ie  i k ie ro w a n ie  ru ch em  
d ro g o w y m  g e n e ra ln ie  z a s trz e ż o n e  s ą  d la  
P o lic ji i j a k  na  raz ie  S tra ż  M ie jsk a  n ic  
m o ż e  ich  p o d e jm o w a ć  sa m o is tn ie  c z y  z 
w ła sn e j in ic ja ty w y , 

z  p o w a ż a n ie m
Komendant Straży Miejskiej 

w Luboniu Paweł Dybczyński



Wieczór z piosenką
kabaretową
„ G a le r ia  n a  re g a le ”  n ie  b y ła  w  s ta n ie  p o ­
m ie śc ić  w sz y s tk ic h  p rz y b y ły c h  n a  recital 
E w y  Dałkowskiej z a ty tu ło w a n y  „ P io se n ­
ki k a b a re to w e  sta re  i n o w e ” . S w o im  w y ­
s tę p em  w a rsz a w sk a  a rty s tk a , g w ia z d a  te ­
a tra ln a  i f ilm o w a , z a in a u g u ro w a ła  k o le j­
n y  ro k  k u l tu ra ln e j  d z ia ła ln o ś c i  n a s z e j  
k siążn icy . D a łk o w sk a  p o  raz  p ie rw sz y  g o ­
śc iła  w  L u b o ­
n iu  w  lis to p a ­
d z ie  1 9 9 6  
ro k u  (w y w iad  
w  n r 12 /1996  
„  W  L ”  ) , 
u ś w ie tn ia ją c  
o b c h o d y  5 0 - 
lec ia  is tn ien ia  
B i b l i o t e k i  
M i e j  s k  i e j  .
T y m  r a z e m  
J e j  u m i e j ę t ­
n o śc iam i w o ­
k a ln o  - a k to r ­
sk im i m o g ła  z a c h w y c a ć  s ię  sz e rs z a  p u ­
b liczn o ść . A  sądzę , że  n ie  by ło  osoby, k tó ra 
w y sz ła b y  z  k o n c e r tu  n ie z a d o w o lo n a . E. 
D a łk o w sk a , p rzy  a k o m p a n ia m e n c ie  S zy ­
m o n a  M e lo sik a , z a śp ie w a ła  sw o je  u lu b io ­
n e  p r z e b o je  z  m ię d z y w o je n n e g o  o ra z  
w s p ó łc z e sn e g o  k a b a re tu  p o lsk ie g o , n ie ­
m ieck ieg o , f ran c u sk ieg o  i an g ie lsk ie g o . W  
p o n ad g o d z in n y m  rec ita lu  b ez  tru d u  n aw ią ­
z a ła  b e z p o ś r e d n i  k o n ta k t  z  w id z a m i ,  
w z b u d z a ją c  sa lw y  śm ie c h u  a n e g d o ta m i o 
H .O rd o n ó w n ie  i d o w c ip a m i n a jw y b itn ie j­
sz eg o  Je j z d a n ie m , k o n fe ra n s je ra  - F ry d e ­
ry k a  Ja ro sse g o . Z  k a b a re tu  „Q u i P ro  Q u o ” 
p o c h o d z iło  z re sz tą  k ilk a  n a jle p sz y c h  p io ­
se n ek  w ie c z o ru . D o sk o n a ły  p a s tisz  u tw o ­
ru  „ P ie rw sz y  z n a k ” O rd o n k i c z y  d e d y k o ­
w an y  o d c h o d z ą c e j n a  e m e ry tu rę  p o  2 6  la ­

ta c h  p racy  w  lu b o ń sk ie j B ib lio te c e  M ie j­
s k ie j  p a n i  M irc e  K o k o t  - „ M iło ś ć  C i 
w sz y s tk o  w y b a c z y ” w z b u d z iły  a p la u z  p u ­
b liczn o śc i. S a la  re a g o w a ła  ró w n ie  g o rąco  
na  p rz e śm ie w n ą  „ P ró b ę  g e n e ra liz a c ji” M. 
H em ara , tra fn ie  u k a z u ją c ą  „ p ra w ie  id e a l­
n y ” c h a ra k te r  n a ro d o w y  P o la k ó w  i „ z ła ­
m a n ą  p ły tę ”  n ie z w y k le  w ia ry g o d n ie  n a- 

ś l a d u j ą c ą  
b rz m ie n ie  s ta ­
ry c h  e b o n i to ­
w y c h  k rą ż k ó w  
o d tw a rz a n y c h  
n a  a d a p te r z e .  
K to  p rz e d  la ty  
o g ląd a ł te le w i­
z y jn y  „ K a b a ­
r e t  S ta r s z y c h  
P a n ó w ” , c h ę t­
n ie  p r z y p o ­
m n ia ł  s o b ie  
s p e c y f i c z n y  
k l im a c ik  p io ­

se n ek  a u to rs tw a  J. P rz y b o ry  i J. W aso w - 
sk ie g o  - k u ja w ia k a  „ B iż u te r ia ”  i n ie c o  
m ak a b ry c z n e j „ G o ło le d z i” . K ap ita ln a  p a ­
rod ia  p a te ty czn e j p ieśn i żo łn ie rsk ie j „W ał” 
(z  k a b a re tu  „ P o d  E g id ą ” ) o d św ie ż y ła  a t­
m o sfe rę  fe s tiw a li w  K o ło b rzeg u , a  sz y d e r­
c z y  „ S y lw e s te r  w  B u d a p e sz c ie ”  - e lem en t 
P R L -o w sk ie j r z e c z y w is to ś c i . W  o sta tn ie j 
w y m ie n io n e j p io se n c e  a r ty s tk a  z  w d z ię ­
k ie m  o p e ro w e j d iw y  p o k o n a ła  k o lo ra tu rę  
re fren u . R e c ita l z a m k n ą ł śp ie w a n y  na  b is 
u tw ó r  zm arłe j A . O s ie ck ie j pt. „ S ią d ź ”  - 
je s te m  p rz e k o n a n a , że  ó w  a r ty s ty c z n y  te ­
s ta m e n t z a b rz m ia ł w  u s ta ch  E. D a łk o w ­
sk ie j tak  p rz e jm u ją c o , że  n ie  za p o m n im y  
w  L u b o n iu  an i o O s ie c k ie j, an i o  b o h a te r ­
ce  w ie c z o ru  z  p io se n k a m i k ab a re to w y m i.

Jolanta Turzańska

Z bieram y pam iątki dotyczące księdza Streicha
D nia  27  lu tego  1998r. p rzy p ad a  60 -ta  ro czn ica  m ęczeń sk ie j śm ierc i ks. S tan isław a  
S tre ich a . p ro b o szcz a  p arafii pw. św. Ja n a  B osko  w  L ubon iu . N a p am ią tk ę  tego  w y d a­
rzen ia  zo s ta n ie  zo rg an izo w an a  m in iw y staw a  pam ią tek  i zd jęć  po k s ię d zu  S tan isła ­
w ie S trc ichu . O rg an iza to rem  je s t  o b ecn y  p ro b o szcz  p arafii ks. K arol B iniaś. Z w ra ­
cam y  s ię  d o  m iesz k ań có w  L u b o n ia  o  w y p o ży cz an ie  m ate ria łó w  o  zm arły m  księdzu , 
ab y  w y sta w a by ła  ja k  n a jc iek aw sza  i n a jo b szern ie jsza . M a teria ły  p ro sim y  k ie ro w ać  
na ręce  S tan is ław a  M a lcp szak a , ul. Ja g ie łły  5, tel. 8 1 3 -0 6 -3 8  lub  S ław o m ira  W ójcia­
ka  L uboń , ul. P u ła sk ieg o  5, tel. 813 -1 6 -7 1 . Po w y staw ie  m a te ria ły  zw rócim y. P ro ­
g ram  o b c h o d ó w  ro czn icy  z o s ta n ie  z a m ieszczo n y  w  n as tęp n y m  n u m erze  „W L ” .

proboszcz parafii pw. św. Jana Bosko Karol Biniaś

Kochanym Babciom i Dziadkom  
z okazji Ich święta 

tyczym y zdrowia i pogody ducha . 
Byście pomimo trosk, 

z uśmiechu swoich wnuków  
mogli czerpać radość tycia.

Biblioteczny Informator Kulturalny
12 .01 ., godz. 18.30 - w y s ta w a  p o z n a ń sk ic h  fo to g ra f ik ó w  p t. „ F a sc y n a c je ”  E.

Cieślika, Z. Czajki i A. Ruta
2 4 .0 1 ., godz. 9 .0 0  i 11.00 - d z ia ła n ia  p la s ty c z n e  „K o lo ro w e  m a lo w a n ie ” pod

k ie ru n k ie m  A n n y  P rz y b y lsk ie j
Od 26.01 -  w y s ta w a  „Z  w a lk  o  L u b o ń  i P o zn ań  w  s ty c z n iu  i lu ty m  1 9 4 5 ro k u ” 

z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  S to w a rz y sz e n ie  H is to ry c z n e  w  L u b o n iu .
1.02., godz. 17.00 - „ S zo p k a  n o w o ro c z n a ” w  w y k o n an iu  ak to ró w  T eatru  N o w eg o
6 .0 2 ., godz. 18.00 - o tw a rc ie  w y s ta w y  m a la rs tw a  i ry su n k u  Marka Bronieekie-

go „Kolczasty anioł”
7 .0 2 ., godz. 9 .0 0  i 11.00 - d z ia ła n ia  p la s ty c z n e  „ K o lo ro w e  m a lo w a n ie ”
10 .02 ., godz. 14 .00  - sp o tk a n ie  w  K lu b ie  „ P ro m y k ”
27.02., godz. 18.00 - w ieczó r poetyck i Pawła Kuszczyńskiego, poe ty  poznańsk iego .
28.02., godz. 9 .00  i 11.00 - dz ia łan ia  p lastyczne  pod  k ierunkiem  A n n y  P rzybylsk iej

1.02., godz. 17.00 B ib lio te k a  M ie jsk a  z a p ra sz a  na „Szopkę noworoczną” d o  te k ­
stó w  Ju liu sz a  K u b ła  w  w y k o n a n iu  a k to ró w  T eatru  N o w eg o : B o ż en y  B o ro w sk ie j-  
K ro p ie ln ic k ic j, G ra ż y n y  K o rin . M iro sła w a  K ro p ie ln ic k ic g o  i M a riu sza  P u c h a lsk ie ­
go . A ra n ż a c ja  m u z y c z n a  Ja c e k  S k o w ro ń sk i.

fot. Sebastian Linkiewicz
K olędow anie  w B ib lio tece

Tradycyjnie j a k  co roku byw alcy B iblioteki M iejskiej spotkali się  na wspólnym  kolędow a­
niu. G ospodarzem wieczoru była rodzina m uzyków: Alicja. Joanna i K rzyszto f Żabierkowie.

Pedagog i psycholog w MOPS-ie
Praca pedagoga w  M iejskim  O środku O ferta psychologa w  M iejskim  O środku
Pom ocy S połecznej w  Luboniu Pom ocy Społecznej w  Luboniu
O d  s i e r p n ia  1 9 9 7  ro k u  w  lu b o ń s k im  
M O P S -ie  za tru d n io n y  je s t  p ed ag o g , k tó ry  
o fe ru je  sw o ją  p o m o c  ro d z ico m  i d z iec io m , 
ze  sz c z e g ó ln y m  n as ta w ie n ie m  na  p o m o c  
p o d o p ie c z n y m  M O P S -u . P ra ca  p ed ag o g a  
sk o n c en tro w a n a  je s t  g łó w n ie  na  p o m o cy  w  
p o k o n y w an iu  tru d n o śc i sz k o ln y ch , zw ła sz ­
cza  d ziec i w  m ło d szy m  w iek u  (k lasy  I-III). 
In d y w id u a ln e  za jęc ia  p ro w a d z o n e  z  tym i 
dz iećm i, sz czeg ó ln ie  ć w icze n ia  m ające  na 
ce lu  u sp raw n ien ie  u m ie ję tn o śc i czy tan ia  i 
p isan ia , m o g ą  u ła tw ić  im d a lszą  naukę.

B ardzo  w ażn y m  p ro b lem em  je s t  k o n ty ­
n u o w a n ie  p rz e z  d z iec i n au k i w  z a k re s ie  
szko ły  ponad p o d staw o w ej, w y b ó r zaw odu . 
R ó w n ie ż  w  tej sp raw ie  m o żn a  o d w ied z ić

pedagoga w  M O PS-ie . P edagog  znajdu je  też 
czas na  ro zm o w y  z  ro dzicam i, k tó rzy  m a ją  
p ro b lem y  w y ch o w aw cze  ze  sw oim i poc ie ­
cham i, ch c ą  zapy tać  o  sposoby  ro zw iązy w a­
nia i łagodzen ia  za is tn ia łych  konfliktów . 
Godziny pracy pedagoga na terenie 
Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej 
p o n ie d z ia łe k : 8 .0 0  - 16.00 
w to rek : 7 .0 0 -  10.00 o ra z  od  1 0 .0 0 -  15.00 
na  te re n ie  P o rad n i P sy c h o lo g ic z n o -P e d a ­
g o g ic z n e j w  S zk o le  P o d sta w o w e j n r2  w  
L u b o n iu .
śro d a : 7 .0 0  - 15.00 
czw a rtek : 7 .0 0  - 15.00 
p ią tek : 7 .0 0  - 15.00

M OPS

P o d staw o w y m  c e lem  d z ia ła n ia  p sy c h o lo ­
g a  je s t  u d z ie la n ie  p o m o c y  p sy c h o lo g ic z ­
nej o so b o m , k tó re  tej p o m o c y  p o trz e b u ją . 
D z ia ła n ia  te  m a ją  c h a ra k te r  w sp ie ra jąc y , 
d o ra d c z y , in te rw e n c y jn y , te ra p e u ty c z n y , 
z a le ż n ie  o d  ro d za ju  p ro b lem u . P o m o c  p sy ­
c h o lo g ic z n a  o fe ro w a n a  j e s t  ro d z in o m  z  
p ro b le m a m i w y c h o w a w c z y m i, z  p ro b le ­
m em  u z a le ż n ie n ia , s a m o tn y m  m a tk o m , 
k o b ie to m  i d z ie c io m  - o f ia ro m  p rz e m o c y  
w  ro d z in ie , o so b o m  sa m o tn y m , w szy stk im  
ty m , k tó rzy  z  p o w o d u  p rz e w le k ły c h  c h o ­
ró b  i p o d e s z łe g o  w ie k u  m a ją  p o w a ż n e  
tru d n o śc i w  ży c iu  c o d z ie n n y m , w  k sz ta ł­
to w a n iu  s to su n k ó w  z  o to c z e n ie m , w  sp ra ­

w a c h  b y to w y c h . P sy c h o lo g  o fe ru je  ta k ż e  
p o m o c  d la  bez ro b o tn y ch , k tó rzy  m a ją  tru d ­
nośc i ze  z n a le z ie n ie m  p racy , o so b o m  n ie ­
p e łn o sp ra w n y m , z  p ro b le m e m  a lk o h o lo ­
w y m  i in n y m i u z a le ż n ie n ia m i.

S p e c ja ln a  p o m o c  św ia d c z o n a  je s t  o so ­
b o m  c h o ry m  p sy c h ic z n ie  i ich  ro d z in o m . 
P o le g a  o n a  g łó w n ie  n a  p o d trz y m a n iu  i 
ro z w ija n iu  u  ty ch  o só b  u m ie ję tn o śc i n ie ­
z b ę d n y c h  d o  sa m o d z ie ln e g o  ż y c ia  o ra z  
z w ię k sz e n iu  w ie d z y  c h o ry c h  p sy c h ic z n ie  
i ich ro d z in  n a  tem a t c h o ro b y  i ła g o d z e n ia  
je j  sku tków .

P sy c h o lo g  p rz y jm u je  codziennie od 
godziny 7.00 - 15.00. MOPS
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Tradycyjny
Opłatek
sportowców
17 g ru d n ia  97r. o godz. 17.00 w  ob iek c ie  
L K S -u  p rzy  ul. R zeczn e j o d b y ł s ię  k o le jn y  
ju ż  - trzec i o p ła tek  d z ia łaczy  sp o rtow ych . 
W ieczo rn ą  p o rą  sp o tk a li s ię  lud z ie  z w ią ­
zan i ze  sp o rtem  z  L u b o n ia  i W ielkopo lsk i. 
P rz y b y li g o śc ie  z  K o sz a lin a  i G o rz o w a  
W ie lk o p o lsk ie g o . P rz y  b la sk u  c h o in k i i 
śp ie w ie  k o lęd  zeb ra ło  s ię  o k o ło  200  osób , 
k tó re  p ra g n ę ły  p o ła m a ć  s ię  tra d y c y jn y m  
o p ła tk ie m . W ś ró d  g o śc i z n a la z ł  s ię  te ż  
W ojew oda P oznańsk i W ojciech  Jankow iak , 
k tó ry  o  sp o tk an iu  i sp o rc ie  m ó w ił d łu g o  i 
b a rd zo  c iep ło .

O p ła tk o w e  sp o tk a n ia  z a p o c z ą tk o w a ł 
S tan is ław  B u tk a  b ęd ąc  je s z c z e  p rezesem  
L K S-u . T eraz ja k o  p rezes P O Z P N  k o n ty ­
nuu je  tę  p ię k n ą  lu b o ń sk ą  tradycję .

W  u b ie g ły m  ro k u  B u rm is trz  W ło d z i­
m ierz  K aczm arek  nazw a ł L uboń  „B etle jem  
p iłk i n o ż n e j” . To w łaśn ie  do  n aszeg o  m ia-

,,C hleba c i u
sta  p rzy b y li ludzie  św ia ta  spo rtu , b y  u c z e s t­
n iczy ć  w  spo tk an iu . W  sw ym  teg o ro czn y m  
p rz e m ó w ie n iu  B u rm is trz  p o w o ła ł s ię  n a  
p ięk n e  sło w a  p rzy k azan ia  m iło śc i: „M iłu j 
b liźn ieg o  sw eg o  ja k  s ie b ie  sa m eg o ” .

W  ten  sz czeg ó ln y  w ieczó r M acie j M ar­
k iew icz  - rzeczn ik  p raso w y  O Z P N  w sp o ­
m n ia ł tych , k tó rzy  odeszli o d  nas n a  zaw sze. 
O p ła tk o w y  w ie c z ó r  - to  czas p o jed n an ia ,

nas d o sta tek "
re flek s ji i m iłośc i - to  je d n a  z  p ięk n ie jsz y ch  
ch w il w  ży c iu  k ażd eg o  z  nas. N ie  b y ło b y  
je j, g d y b y  n ie  in ic ja ty w a, p o m o c  i zaan g a ­
ż o w an ie  w ie lu  ludzi. S zczeg ó ln e  p o d z ię ­
ko w an ia  n a leżą  się cz łonkom  Z arządu  LK S- 
u o ra z  liczn y m  sp o n so ro m . M y ślę , że  to  
sp o tk a n ie  p o zo s tan ie  na  d łu g o  w  se rcach  i 
p am ięc i w szy stk ich  u czes tn ików ,

Władysław Szczepaniak

Buldożer na boisku „Stelli”
W  listo p ad z ie  ro zp o czę to  w y ró w n y w an ie  
boiska „Stelli” . R óżnica m iędzy poziom em  
p łyty  od  strony ul. Szkolnej a  częśc ią  przyle­

g a jącą  do ul. K ołłątaja  w ynosiła  b lisko  55 
cm . Prace zw iązane z  w yrów naniem  terenu 
zakończone zo stan ą  w iosną. N a p ły tę w je-

dzie w ów czas m aszyna cięższa od  tej, k tóra 
pracow ała jes ien ią  ubiegłego roku. P lanow a­
ne  je s t ponad to  skrócenie do tychczasow ego 
boiska i w ygospodarow anie m iejsca na m niej­
sze, z  którego korzystać będ ą  dzieci ze Szko­
ły Podstaw ow ej n r l . N a dokonanie tych zm ian 
po trzeba  je szcze  około  pó ł roku. D ziałacze 
k lubu szukają  obecnie m iejsca, gdzie  w io sn ą  
m ogliby  trenow ać zaw odnicy  „Stelli” .

W łaśc ic ie lk a  te ren u  p rz y leg łeg o  do  b o ­
iska  od  strony  p aw ilo n ó w  han d lo w y ch  p rzy  
ul. K o łłą ta ja , z g o d z iła  się , ab y  k o rzy sta li z 
n ie g o  u c z n io w ie  S P  n r l  w  o k re s ie , g d y  
o b iek t sp o rto w y  „ S te lli” b ęd z ie  z am k n ię ­
ty. B y  w ypo ży czo n y  teren  m ó g ł służyć  d z ie ­
c io m ,, trzeb a  b ęd z ie  g o  tak że  w y ró w n ać .

W sz y s tk ie  k o sz ty  z w ią z a n e  ze  z m ia n a ­
m i p ły ty  b o isk a  „ S te l l i”  p o k ry w a  m ias to .

Hanna SiatkaZ aorane boisko  ,, S te lli"

13 miejsce
Mariusza
Drewicza

N a j l e p s z y m  p i ł k a r z e m  
W i e l k o p o l s k i  w  1 9 9 7  
ro k u , z d o b y w c ą  Srebrnej 
Piłki „Głosu W ielkopol­
skiego” z o s ta ł  Piotr Re­
iss - k a p ita n  p o z n a ń s k ie ­
g o  „ L e c h a ” , k tó ry  z g ro m a d z ił  2 7 2 4  g ło ­
sy  c z y te ln ik ó w . S e rd e c z n e  g ra tu la c je .

W  teg o ro czn y m  p leb isc y c ie  n ap ły n ę ło  
14988 kup o n ó w . C z y te ln ic y  z g ło s ili 112 
k a n d y d a tó w  z  37  k lubów . N a  liśc ie  z n a la ­
z ło  s ię  tak że  2  z aw o d n ik ó w  z  L K S -u . 13 
m ie js c e  z a ją ł  M ariusz Drewicz, k tó ry  
o trzy m ał 206 głosów. U w ażam y , że  je s t  to 
zaszczy tn e  m ie jsce  d la  teg o  zaw o d n ik a .

N a  54  m ie jscu  z  13 g ło sa m i u p la so w a ł 
się  Jacek Jarlaczyk. W śró d  k an d y d a tó w  
na  n a jlep szeg o  p iłk arza  W ielk o p o lsk i, zn a­
laz ło  s ię  ró w n ie ż  3 zaw o d n ik ó w  „ S te lli” 
L uboń : P aw eł K o tliń sk i i P aw eł T w ard o w ­
sk i - 70  m ie jsce  po  9 g ło só w  o raz  M arcin  
P o d e jm ą - 89 m ie jsce  z  2 g ło sam i. L u b o ń - 
sk im  p iłk a rzo m  g ra tu lu je m y  w y ró ż n ie n ia  
w  p leb isc y c ie .

Wł. Szczepaniak
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Rozwiązanie
św iątecznej
krzyżówki sportowej

3 p iłk i n o żn e  u fu n d o w a n e  p rz e z  Z a ­
rząd  L u b o ń sk ie g o  K lu b u  S p o rto w e g o  
w y lo so w a li p an o w ie : Stanisław Gę- 
balski z  ul. Ż a b ik o w sk ic j  52  m 3 1 , 
Czesław Prałat z  u l. H ib n e ra  6 /9  i 
Sebastian Lis z  u l. Ł ączn e j 16.

Luboń w koszykówce
W  g ru d n iu  1997 ro z e g ra n o  4  tu rn ie ­
j e  w  k o sz y k ó w c e  i m in ik o sz y k ó w c e  
d z ie w c z ą t i c h ło p c ó w  w  ram ach  Rejono­
wych Igrzysk Młodzieży Szkolnej.

14.12.97. - tu rn ie j w  m in ik o sz y k ó w c e  
w  L u b o n iu , p ie rw sz e  m ie js c e  - z e sp ó ł 
S zk o ły  P o d staw o w ej nr3 ze  S w a rz ę d z a  
p rz e d  S P  nr3  z  L u b o n ia , d a lsz e  m ie jsc a  - 
z e sp o ły  z  K o m o rn ik  i K o n arzew a

15.12.97. - tu rn ie j w  m in ik o szy k ó w c e  
ch łopców  w  M osin ie  - w ie lk i su kces ze­
spo łu  z  lubońskiej SP  nr4 , trenow anego  
p rzez  P. B aran iaka  - p ierw sze  m iejsce  i 
aw an s do finału m istrzostw  w o jew ództw a ,

d alsze  lokaty  - szko ły  z  W ir, K onarzew a i 
M o sin y  (szerze j - p a t iz  „M in i ko sz")

16 .12 .97 . - tu r n ie j  w  k o s z y k ó w c e  
d z ie w c z ą t w  S w a rz ę d z u , p ie rw sz e  m ie j­
sce  i a w a n s  d o  g ie r  f in a ło w y c h  - SP  nr3 
ze  S w a rz ę d z a  p rz e d  SP  n r l  z  L u b o n ia  o raz  
sz k o łam i z  K o n a rz e w a  i W ir

17.12.97. - tu r n ie j  w  k o s z y k ó w c e  
ch ło p c ó w  w  M o s in ie , z w y c ię s tw o  z e sp o ­
łu  S P  n r2  z  M o s in y  i a w an s  d o  g ry  w  
fin a le  p rz e d  SP  nr3  z  L u b o n ia  i SP  n r l  z  
P u szc zy k o w a .

Sekretarz ZM SZS 
Bogdan Jędrzejewski

List
do redakcji
W  z w ią z k u  z  w y p o w ie d z i ą  
p a n a  B o g d a n a  J ę d rz e je w sk ie ­
g o  n a  ła m a c h  n asze j g a z e ty  na  
te m a t p ra c y  n a u c z y c ie li  w y c h o w a n ia  f i­
z y c z n e g o  w  lu b o ń sk ich  sz k o łach  o trz y m a ­
liśm y  lis t od  pan i G ra ż y n y  K ie rcu l - n a ­
u c z y c ie lk i z  S P  n r3 . J e s t  o n a  z b u lw e rso ­
w a n a  tre śc ią  tej w y p o w ie d z i. N ie  zg ad za  
s ię  z  o p in ią , że  sz k o ły  n ie  b io rą  u d z ia łu  
w  za w o d a c h  w o je w ó d z k ic h  i re jo n o w y c h . 
Je d n o c z e śn ie  p o d a je  p rz y k ła d y  z a w o d ó w  
, w  k tó ry c h  S P  nr3  u c z e s tn ic z y ła . N ie

z g a d z a  s ię  ró w n ie ż  z  o p in ią , 
że  za jęc ia  w  szk o łach  p ro w a­
d z o n e  s ą  w  sp o só b  n ie p ro ­
f e s jo n a ln y .  P is z e ,  ż e  p a n  
B o g d a n  Ję d z e je w s k i n ig d y  
n ie  w iz y to w a ł je j  z a ję ć , a  na 

p o d s ta w ie  p ra c y  in n y c h  n a u c z y c ie li  n ie  
m a  p ra w a  d o  ta k ic h  u o g ó ln ie ń . U w aża , że  
sa m a  p o św ię c a  d u ż o  c z a su  n a  p rz y g o to ­
w a n ia  d o  p o z a sz k o ln y c h  im p re z  sp o r to ­
w y c h  i ro b i z n a c z n ie  w ię c e j n iż  w y m a g a  
te g o  p ro g ra m . D la te g o  te ż  są d z i, że  w y ­
p o w ie d ź  P a n a  J ę d rz e je w s k ie g o  j e s t  d la  
n ie j k r z y w d z ą c a . J e d n o c z e ś n ie  p ro s i  o 
u s to su n k o w a n ie  s ię  d o  je j  listu .

Sportowcy z „trójki”
Rada R odziców  Szkoły Podstaw ow ej nr3 gratuluje reprezenta­
cji dziew cząt, które zajęły pierw sze m iejsce i zakw alifikow ały 
się do finałów  w ojew ódzkich w iosną  ’98. S ą  to: kl.IV  - A nia 
Kostka - 4 m iejsce, K laudia G olak  - 1 1 ,  kl.V  - M onika M ańka 
- 1, Kasia M arek - 3, N atalia Siebert - 12 , k l.V l - D am iana 
Sicdy - 6 ,  kl.VII - A nia G arniec - 5, K am ila M arek - 6

C ie sz y m y  s ię  ró w n ie ż  z  z a ję c ia  4  m ie jsc a  p rz e z  B a rt­
k a  Z g rz e b ę  z  k l.V II. W sz y s tk im  ży c z y m y  d a ls z y c h  tak  
u d a n y c h  sta rtów . P o n a d to  g ra tu lu je m y  u c z e s tn ik o m  M i­
s trz o s tw  L u b o n ia  w  n tin i-k o sz y k ó w c e :

- d z ie w c z ę to m  m ło d sze j g ru p y  za  w y g ra n ie  w sz y s t­
k ich  m eczó w , z d o b y c ie  m is trz o s tw a  i r e p re z e n to w a n ie  
L u b o n ia  12 g ru d n ia  br. w  za w o d a c h  re jo n o w y c h ,

- s ta rsze j g ru p ie  ch ło p c ó w  za  z w y c ię s tw o  i re p re z e n ­
to w a n ie  L u b o n ia  w  d a lsz y c h  zaw o d a ch .

Rada Rodziców SP nr3

H alow e turnieje
Z a rz ą d  M ie jsk i S z k o ln e g o  Z w ią z k u  S p o r to w e ­
g o  w  L u b o n iu  in fo rm u je ,  ż e  w  o k re s ie  fe rii z i ­
m o w y c h  z o s ta n ą  z o r g a n iz o w a n e  d la  d z ie c i  i 
m ło d z ie ż y  halowe turnieje w piłce nożnej. P la ­
n u je m y  t r z y  tu rn ie je  w  n a s tę p u ją c y c h  k a te g o ­
r ia c h  w ie k o w y c h :
- ju n io r z y ,  r o c z n ik  198 0  i m ło d s i

- t r a m p k a rz e  s t a r s i , r o c z n ik  19 8 3  - 1984
- tra m p k a rz e  m ło d si, ro czn ik  1985 i m łodsi.

R e g u la m in y  tu rn ie jó w  z o s ta n ą  p r z e s ła n e  d o  
s z k ó ł i k lu b ó w . W s z e lk ic h  in fo rm a c ji  u d z ie la  

D y re k c ja  S P  n r3  w  L u b o n iu .
sekretarz ZM SZS  

Bogdan Jędrzejew ski

Minikosz
R e p re z e n ta c ja  c h ło p c ó w  d o  la t 12 w  m in ik o sz y k ó w c e  
z e  S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r4  w  L u b o n iu , p o  z d o b y c iu  I 
m ie js c a  w  z a w o d a c h  m ie jsk ic h  z a k w a lif ik o w a ła  s ię  do  
z a w o d ó w  re jo n o w y c h , k tó re  o d b y ły  s ię  16 g ru d n ia  w  
M o s in ie . M ło d z i c h ło p c y  o d n ie ś li  w ie lk i su k c e s , p o k o ­
n u ją c  sz k o ły  z  W ir, K o n a rz e w a  i M o s in y . D z ię k i z w y ­
c ię s tw o m  a w a n so w a li d o  ro z g ry w e k  n a  sz c z e b lu  w o je ­
w ó d z k im .

S k ła d  d ru ż y n y  p r z e d s ta w ia ł  s ię  n a s tę p u ją c o :  o p ie ­
k u n  - P io t r  B a ra n ia k ,  k ie r o w n ik  d ru ż y n y  -  A n d rz e j  
K o w a lk ie w ic z ,  z a w o d n ic y :  B a r to s z  K ró l ,  W o jc ie c h  
K ró l ,  T o m a sz  W o jc ie c h o w s k i ,  A d r ia n  P a k u ła , M a re k  
K o w a lk ie w ic z ,  M a rc in  S k o c z y la s ,  T o m a s z  W ę c l ik ,  
P rz e m y s ła w  L u to m s k i ,  M ic h a ł  P a w la k , M a te u s z  K a ź -  
m ie r c z a k .

Wl. Szczepaniak
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rubryka bezpłatna

#  N a jd ro ż sz e m u  m ężo w i Bogdanowi 
z  o k az ji u ro d z in , d u ż o  zd ro w ia , n ie u s ta ją ­
cej m iło śc i o raz  w szy stk ieg o  co  sz częściem  
s ię  z w ie  ż y c z y  ż o n a  K ry s ty n a  z  ro d z in ą .

$1 R e m i m a  ty lko  k ilk a  la t 
i k ró tk ie  sp o d n ie  w  kratką , 
w e w ło sa ch  wiatr, 
a  w  b u z i czeko la d ką .
K o c h a n e m u  Remigiuszowi Szostako­

wi z  o k az ji 5 -ty ch  u ro d z in  w sz y s tk ie g o  
N A J ż y c z y  c h rz e s tn a  A n ia .

Z a w sz e  m iłe j i sy m p a ty c z n e j Łucji 
Ratuszewskiej z okazji im ien in  du żo  zd ro ­
w ia  i u śm ie c h u  ż y c z y  g ro n o  p rz y ja c ió ł z  
K lu b u  S en io ra .

#  M iłe j Geniuchnie Rybakowskiej
z  o k az ji im ien in  d u żo  d o b re g o  h u m o ru  i 
u śm ie c h u  ż y c z y  g ro n o  p rz y ja c ió ł z  K lu b u  
S e n io ra .

96* D ro g ie j B abci i P ra b ab c i Helenie 
Koniecznej z o k az ji 7 5 -ty ch  u ro d z in  w ie ­
le  s e rd e c z n y c h  ż y c z e ń  s k ła d a ją  w n u k i: 
D o ro ta  z  P io tre m  , A g a  z  P rz em em , P io tr, 
R a fa ł, M a g d a  i A n ia , a p ra w n u k i S e b a ­
s tia n  i M a rty n a  m o c n o  b a b u n ię  ca łu ją .

r8g Z  o kazji 7 5 -ty ch  u ro d z in  d ro g ie j M a­
m ię , Helenie Koniecznej d u ż o  z d ro w ia  i 
p o g o d y  d u c h a  ż y c z ą  có rk i R y sza rd a  i L u ­
c y n a  z  m ężam i.

*$? K o c h a n e j Jagusi z o k a z ji 11 -ty ch  

u ro d z in  u śm ie c h u , zd ró w k a , w sp a n ia ły c h  

tw ó rc z y c h  p o m y słó w  i k o lo ro w y c h  sn ó w  

ż y c z ą  ro d z ic e  i s io s trz y czk i.

&  M o je m u  k o c h a n e m u  m ę ż o w i Ro­
bertowi K aźm ierczakow i, z  o k az ji u ro ­

d z in  w s z y s tk ie g o  n a jle p sz e g o  , z d ro w ia  

sz częśc ia  i to  o  cz y m  m arzy sz ., by  s ię  sp e ł­

n iło , a  to  co  k o ch asz , b y  T w oim  b y ło . T ego 

w szy stk ieg o  ży czy  żo n a  M o n ik a  z  synk iem  

Ja k u b e m .

Ż y j  w  szc zą śc iu  i radości,

N ie  z n a j  sm u tk u  i p rzykro śc i, 

N ie c h a j w sze lk ie  z lo  C ią  m ija  , 

N iec h  C i d o b ro  w  ży c iu  sp r zy ja !  

K o c h a n e j  Paulince „ M ałej” z  o k a z j i  

u ro d z in  z  n a jle p s z y m i ż y c z e n ia m i M o n i­

k a .
Małgosi Kędziorze z o k az ji 18-tych 

u ro d z in , d u ż o  u śm ie c h u  n a  co  d z ie ń , m i­

ło śc i,  ra d o śc i o ra z  r e a liz a c ji  ż y c io w y c h  

p la n ó w  ż y c z y  ro d z in a .
&  K o ch an e j c io c i Antoninie Mazurek 

z  o k az ji im ien in  o ra z  85 u ro d z in , n a js e r­

d e c z n ie j s z e  ż y c z e n ia ,  d u ż o  z d r o w ia ,  

w sze lk ie j p o m y śln o śc i o ra z  b ło g o s ła w ie ń ­

s tw a  B o ż eg o  ż y c z y  s io s trz e n ic a  z  m ężem  

i ro d z in ą .
N a j s e r d e c z n ie j s z e  ż y c z e n ia  d la  

m a m y  Basi o d  sy n a  R a fa ła  z  o k az ji u ro ­

d z in .

&  P an i Eugenii Bułkowej, h o n o ro w e j 

c z ło n k in i T o w a rz y s tw a  M iło śn ik ó w  M ia ­

sta  L u b o n ia , z  o k az ji im ien in  m o c  n a js e r ­

d e c z n ie js z y c h  ż y c z e ń  s k ła d a  Z a rz ą d  i 

c z ło n k o w ie  T M M L

B A W  S IĘ  Z  N A M I

Z  d iag ram u  n a leży  w y k reś lić  n azw y  3 4  u lic  L ubo n ia , p o d an y ch  w  p o rząd k u  a lfab e ty cz ­
nym . Z n a jd u ją  s ię  o n e  w  rzęd ach  p o z io m y ch  i p io n o w y ch  (ró w n ież  w sp ak ) i m o g ą  się  
k rzy żo w ać . P o zo sta łe  lite ry  czy tan e  rzęd am i p o z io m y m i u tw o rz ą  ro zw iązan ie , k tó re  n a le ­
ży  w p isać  w  k u p o n  i na  karcie pocztowej d o sta rczy ć  d o  red ak c ji „W L ” . W śród  u c z e s tn i­
ków , k tó rzy  do  końca stycznia n ad eś lą  w łaśc iw e  ro zw iązan ia , w y lo su je m y  nagrodę.

„ K ro n ik ę  p o w s ta ń  p o lsk ic h ” , „ K ro n ik ę  k o b ie t”  o ra z  „ K ro n ik ę  o p e ry ” , k tó re  u fu n d o ­
w a ł Bank Przemysłowy SA w Łodzi Oddział Luboń, w y lo so w a ły  p an ie : Anna Ku­
biak (u l. 11 L is to p ad a  164), Aleksandra Nowicka (u l. S taw n a  3) i Janina Wełnicka 
(O s. J a g ie llo ń sk ie  18/29 - P o zn ań ). G ra tu lu jem y ! N a g ro d y  p ro s im y  o d eb rać  w  g o d z i­
n ach  d y ż u ró w  red a k c y jn y c h .

• A n d e rse n a • Jo d ło w a •  P a n k a • S z a f iro w a
• D ę b o w a • L ip o w a •  P o ln a • T o m iak a
• D o ja z d o w a • M ay a •  P sz e n n a • W ie rz b o w a
• D o ln a • M o k ra •  P u ła sk ie g o • W iro w sk a
• D w o rc o w a • M o re lo w a •  R a ta jc z a k a • W odna
• F o rn a lsk ie j • N o w a •  R e ja • W o jsk a  P o lsk ieg o
• G a lla • O k rz e i •  R ydla • Z ło ta
• G ó rn a • O s ie d lo w a •  S a m o tn a
• G rzy b o w a • O w s ia n a •  S o lsk ieg o

#  Kolacja 
we dwoje

P o  ra z  k o le jn y  p r z e d s ta w ia m y  p ro p o zy c ją  
d la  w szys tk ich  p a r  m a łże ń sk ic h  o b c h o d zą ­
c ych  ro c zn icą  w sp ó ln e g o  ży c ia . N a d e s ła ­
n e  d o  ko ń c a  k a żd e g o  m ie s ią c a  ży c ze n ia , 
w ezm ą  u d zia ł w  lo so w a n iu  za p ro szen ia  d la  

j u b i l a t ó w  n a  romantyczną kolacją we 
dwoje. F u n d a to re m  j e s t  w ła śc ic ie l re s ta u ­
ra c ji  „NOVA” przy ul. Poznańskiej 47 w 
Puszczykowie.

P o n ie w a ż  n ie  n a  w szy s tk ic h  ka r tk a c h  
z  ż y c ze n ia m i p o d a n y  j e s t  a d re s  ju b i la tó w  
p r z y p o m in a m y , ż e  w  losowaniu bierze 
udział tylko jedno życzenie nadesłane na 
nazwisko pa ty  małżeńskiej zawierające 
dane osobowe, adres zamieszkania oraz 
numer telefonu jubilatów.

Z a m ie szc ze n ie  ży c ze ń  w  ru b ry c e  ,,K o ­
la c ja  w e d w o je  " j e s t  bezpłatne.
<§g K o c h a n y m  R o d z ic o m , Wandzie i Z y g ­
muntowi Krencom z  o k az ji 4 4 -te j ro c z ­
n ic y  ś lu b u , w ie le  d a lsz y c h  sz c z ę ś liw y c h  
la t w  zd ro w iu  i ra d o śc i ż y c z y  sy n  Je rz y  z 
B o ż e n ą  i A lic ją .
&  K o c h a n y m  d z ia d k o m , Barbarze i Mi­
kołajowi Żukom, z  o k az ji 5 5 - le c ia  ś lu b u

d u ż o  zdrow ia , szczęścia, b łogosław ieństw a 
B ożego oraz doczekania w  zdrow iu kolejnych 
po m y śln y ch  lat ży czy  w n u czk a  M onika  z  
m ężem  R obertem  o raz p raw nuczek  Jakub. 
#  K o c h a m  c ią  se rcem  i d u szą  

B ąd ę  z  to b ą  k a żd e g o  d n ia  
J a k  ró że  ro sn ą  w  c ie p le  i  z im n ie  

Tak j a  b ęd ą  z  to b ą  k a żd e g o  dn ia . 
K o c h a n y m  R o d z ic o m  Aleksandrze i Je­
rzemu Łukaszewiczom w  3 0 -tą  ro c z n ic ę  
z a le g a liz o w a n ia  ich  m iło śc i, w ie le  la t w  
sz c z ę śc iu  i h a rm o n ii ż y c z ą  có rk i: A ld o n a  
i N ik o la  o ra z  z ięć  Józef.

K o ch an y m  R o d z ico m  Krystynie i Ro­
manowi Jaszykom z  o kazji 20-te j ro c z n i­
cy  ślu b u , d u żo  z d ro w ia  o raz  p o m y śln o śc i 
ną  d a lsze  w sp ó ln e  la ta  ż y czy  có rk a  K asia . 
D o  ży czeń  d o łącza  s ię  M acie j z  ro dzicam i.

Z  o k az ji 2 -g ie j ro c z n ic y  ślu b u  Agniesz­
ki i Przemysława Pawlików se rd e c z n e  
ż y c z e n ia  na  d a lsz e  la ta  sk ła d a ją  ro d z ic e  i 
ro d z e ń stw o .

K o ch an y m  R od z ico m  Agnieszce i Prze­
m ysław ow i Paw likom  z  o k a z j i  2 -g ie j  
ro c z n ic y  ś lu b u  sa m y c h  s ło n e c z n y c h  dn i 
ż y c z y  m a ła  M a rty n k a .
W tym miesiącu na kolacją do restaura­
cji „NOVA” pojadą państwo Aleksandra 
i Jerzy Łukaszewiczowie. Życzymy przy­
jemności. Zaproszenie do odbioru w re­
dakcji „ WL ”.

Składam y serdeczne życzen ia  zdrow ia 
i pom yślności w  N ow ym  R oku 1998 panu  S. 
Bielawskiemu oraz  dzięku jem y gorąco  za 
pom oc o k azan ą  naszem u przedszkolu . D zie­
ci i personel P rzedszkola Publicznego w  Lu­
boniu  przy  u licy  K onarzew skiego  10.

'Ss P an u  Eugeniuszowi Kowalskiemu 
z o k az ji im ien in , d u ż o  zd ro w ia , sz c z ę śc ia  
o ra z  w ie lu  je s z c z e  w ę d ró w e k  p o  g ó rsk ic h  
s z la k a c h  ż y c z y  k o le g iu m  r e d a k c y jn e  
„ W L ”

'Ss Cezaremu Bidermanowi se rd e c z ­
n e  ż y c z e n ia  im ie n in o w e , w s z e lk ie j  p o ­
m y śln o śc i o ra z  re a liz a c ji ż y c io w y c h  p la ­
n ó w  sk ła d a ją  k o leżan k i i k o le d z y  z  „  W L ” .

Sebastianowi Linkiewiczowi spełn ie­
n ia  w szy stk ich  m arzeń  , p rzeży c ia  w ie lu  
w spaniałych chw il o raz  dok ładniejszego ze­
garka  życzą  koleżanki i koledzy  z  redakcji.

K o ch an e j babci Ewie u d an e j o p e ­
rac ji, sz y b k ie g o  p o w ro tu  d o  z d ro w ia  o raz  
s p e ł n ie n ia  w s z y s tk i c h  m a r z e ń  ż y c z ą  
w n u c z k i i w n u k o w ie .

K o ch an y m  dziadkom Uli i Stasio­
wi d u ż o  sp o k o ju , p o g o d y  d u c h a  i sp e łn ie ­
n ia  w szy stk ich  m arzeń  ż y c z ą  w n u czk i: Ju - 
s ty n k a , O la , M a rta  i Ja g o d a .

#  K o c h a n e m u  d z ia d k o w i  Jasiow i 
z d ro w ia , u śm ie c h u  i s p e łn ie n ia  m a rz e ń  
ż y c z ą  w n u c z k i i w n u k o w ie .

#  N a ju k o c h a ń sz y m  n a sz y m  babciom  
i dziadkom d u ż o  u śm ie c h u , rad o śc i i z a ­
d o w o le n ia  z  w n u k ó w  ż y c z ą  O leń k a , Ł u ­
k a sz , P a u lin k a , K rz y s iu  i T om ek.

'£? N a ju k o c h a ń sz y m  Babciom Janinie 
i Teresie d u ż o  sp o k o ju , z d ro w ia  i p o g o d y  
d u c h a  ż y c z y  M ich a ł.

#  Martynie se rd e c z n e  ż y c z e n ia  im ie ­
n in o w e  u śm ie c h u  o ra z  w sz y s tk ie g o  n a j­
le p sz e g o  sk ła d a  b ra t.

IN TE R N E T:
projektowanie 
stron WWW 
konfigurowanie 
d o s t ę p n y  

do Internetu
M ichał S ch m id t

@  8 1 3  - 0 6  - 17
E-mail: mschmidt@friko.onet.pl

mailto:mschmidt@friko.onet.pl
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OGŁOSZENIA
DROBNE

♦  N a u c z y c ie lk a  u d z ie la  lek c ji j .  a n g ie l­
sk ie g o , te l. 8 1 0 -5 6 -0 3  (0 0 1 )

♦  Ję z y k  a n g ie lsk i, te l. 8 3 2 -1 9 -6 6  (0 0 2 )

♦  K o re p e ty c je  m a te m a ty k a  - m atu ry , e g ­
z a m in y  w s tę p n e  , te l. 8 6 5 -1 5 -0 4  d o ja z d  
d o  d o m u  k lie n ta  (0 0 3 )

♦  S p rz e d a m  ta n io  su k n ię  ś lu b n ą  w z ro s t 
162 cm , L u b o ń , ul. K s. N o g a li 3 , te l. 813- 
0 3 -9 7  (0 0 4 )

♦  P rz e p isy w a n ie  n a  k o m p u te rz e , te l. 81 0 - 
3 1 -9 4  (0 0 5 )

♦  S tu d e n tk a  V  ro k u  g e rm a n is ty k i u d z ie la  
k o re p e ty c ji z j .  n ie m ie c k ie g o  - m atu ry , tłu ­
m a c z e n ia , w y p ra c o w a n ia , te l. 8 1 3 -0 9 -5 0  
(0 0 6 )
♦  S p rz ed am  z a m ra ż a rk ę  M O R S  221 - 300  
z ł, te l. 8 1 0 -3 1 -7 0  (0 0 7 )

♦  S p rz e d a m  su k n ię  ś lu b n ą , te l. 8 1 3 -0 7 - 
0 6  (0 0 8 )

♦  S tu d e n c i P P  u d z ie la ją  k o re p e ty c ji z  m a ­
te m a ty k i i k o n s tru k c ji  b u d o w la n y c h , tel. 
8 1 0 -2 0 -6 2  (0 0 9 )

♦  K u p ię  d z ia łk ę  b u d o w la n ą , te l. 8 1 3 -1 0 - 
31 (0 1 0 )

♦  Ju n k e rsy , ko tły , k u ch en k i, te l. 81 0 -4 4 - 
58 , tel. ko m . 0 6 0 2 -2 9 -9 1 -4 6  (011)

♦  PPU  A L M E T P L A S T  s.c . B ram y  S c h o ­
d y  K raty , K onstr. S ta lo w e  L u b o ń , u l. P u ­
ła sk ie g o  6, te l. 8 1 0 2 -9 3 8 , fax . 8 1 0 2 -1 7 2  
(0 1 2 )

♦  F irm a  R e m o n to w o  - B u d o w la n a  w y k o ­
n u je  u s łu g i, sz y b k o  i so lid n ie , te l. 8 10 - 
3 1 -1 0  (0 1 3 )

♦  S zu k am  w y k o n a w c y  na  d o b u d o w ę  i ro z ­
b u d o w ę  d o m u , L u b o ń  u l. 11 L is to p a d a  21 
(0 1 4 )

♦  Z a m ie n ię  k a w a le rk ę  4 0  m  2 w  K o z ie ­
g ło w a c h  na  p o d o b n e  lub  w ię k sz e w  L u b o ­
n iu , te l. g rzecz . 8 1 3 -1 2 -3 6  (0 1 5 )

♦  Z a m ie n ię  m ie sz k a n ie  w  Ś re m ie  n a  L u ­
b o ń  lub  k u p ię  d o m , 0 6 1 -2 8  37 712  (0 1 6 )

♦  K o m p u te ro w e  p rz e p isy w a n ie  te k s tó w  
(ró w n ie ż  tab e lk i, s c h e m a ty ), te l. 8 1 0 -3 3 - 
24  (0 1 7 )

♦  Ję z y k  n iem ieck i - k o re p e ty c je , te l. 8 10 - 
3 3 -2 4  (0 1 8 )

♦  D o rad z tw o  k o m p u te ro w e , k o n f ig u ro w a ­

n ie , o b słu g a , te l. 8 1 0 -3 3 -2 4  (019)

♦  Ję z y k  p o lsk i - k o re p e ty c je , te l. 8 1 3 -0 6 - 
89 (0 2 0 )
♦  F o rd  E sco rt 1,6 16 V, C o m b i 9 5 , b o g a te  
w y p o sa ż e n ie , te l. 8 3 0 -7 1 -4 9  (0 2 1 )

♦  M o n ta ż  p ły t G  - K , te l. 8 3 0 -7 1 -4 9  (022)

♦  S p rz e d a m  o v e r lo c k  trz y  - n itk o w y  c h iń ­
sk i (4 0 0  z ł) , m a sz y n ę  w ie lo c z y n n o śc io w ą  
(2 5 0  z ł), te l. 8 1 0 -3 6 -9 4  (0 2 3 )
♦  Z e s p ó ł  m u z y c z n y  - z a b a w y , w e s e la , 
s tu d n ió w k i, te l. 8 1 0 -4 3 -2 4  (0 2 4 )
♦  Z a k ła d  S z k la rsk i. U s łu g i u  k lie n ta  w  
d o m u  i w  w a rsz ta c ie , L u b o ń  u l. M a z u rk a  
8, te l. 8 13 -16-31  (0 2 5 )
♦  S p rz e d a m  a n te n ę  sa te lita rn ą , tan io , tel. 
8 4 7 -3 6 -3 9  (0 2 6 )
♦  S p rz e d a m  d z ia łk ę  re k re a c y jn o  - b u d o w ­
la n ą  w  R y b o jed z k u , 4 0 5  m :, te l. 810 -4 2 - 
33 p o  17.00 (0 2 7 )
♦  S p rz e d a m  a tra k c y jn ą  su k n ię  ś lu b n ą  z 
d o d a tk a m i, s ta n  idealny , w z ro s t 170 cm  - 
tan io , te l. 8 1 3 -0 6 -6 8  (028)
♦  K u p ię  d z ia łk ę  b u d o w la n ą , ro z p o c z ę tą  
b u d o w ę , d o m  d o  re m o n tu  w  L u b o n iu  lub 
w e  W irach , te l. 8 3 0  7 4 -7 7  (0 2 9 )
♦  S p rz e d a m  m ie sz k a n ie  4 8  m  2 , w o ln e  
o d  0 1 .0 6 .1 9 9 8 , te l. 8 1 3 -1 2 -3 0  (0 3 0 )
♦  S p rz e d a m  - b o jle r  e lek try czn y , p a ro w ­
n ik  e l e k t r y c z n y ,  s ty lo w y  ż y r a n d o l  8 
św ie czn ik o w y . W y n a jm ę  g a raż , te l. 810- 
3 3 -6 7  (0 3 1 )
♦  R e n c is ta , k ie ro w c a  A B C E  p lu s  k w a li­
fik a c je  d o  p rz e w o z u  o só b  w  c h a ra k te rz e  
z a o p a trz e n io w c a  lu b  in n e , te l. 8 1 0 -2 3 -5 6

KUPIĘ
STARY DOM 
Z DZIAŁKĄ 

LUB
DZIAŁKĘ 

BUDOWLANĄ 
OK. 2 0 0 0  m 2 w 

LUBONIU 
TEL. 8 1 -0 2 -7 4 2

- \

(B-051)

M aciej S p lisg art I 4 . l l . l 9 9 7 r .  L u b o ń  u l. S ik o rsk ieg o  9/3 
-&- H u b ert G em b a  19 .11 .1997r. L u b o ń  ul. K ró tk a  3 

Z uzanna B ukow ska 18.11.1997r. L uboń ul. G ruszkow a 10 
K rz y sz to f  F rą sz c z a k  2 0 .1 1 .1 997r. L u b o ń  u l . l  M a ja  11 
Z u z a n n a  Ja n ic k a  2 2 .1 1 .1 997r. L u b o ń  u l .P o d g ó rn a  40

-:łć K am il D rz a z g a  2 3 .1 1 .1 997r.
L u b o ń  ul. S o b ie sk ie g o  126 

ii:- M a rty n a  W asie lew sk a  16 .11 .1997r.
L u b o ń  u l. S o b ie sk ie g o  100d/16  

-$- M a ty ld a  L e w ic k a  2 4 .1 1 .1 997r.
L u b o ń  u l. S tu d z ie n n a  1 

i}:- M ik o ła j K a c z m a re k  2 4 .1 1 .1 997r.
L u b o ń  u l. K o śc iu sz k i 5 1 /18  

ii:- A d ria n n a  B a ra n o w sk a  2 0 .1 1 .1 997r.
L u b o ń  u l. W. P o lsk ie g o  28 

iii K a c p e r  A n d rz e je w sk i 18 .11 .1997r.
L u b o ń  u l. K iliń sk ie g o  4 a  

ii:- M a te u sz  M ro z iń sk i 2 8 .1 1 .1 997r.
L u b o ń  u l. S ik o rsk ie g o  3/1

ii:- Jo a n n a  C e lle r  0 4 .1 2 .1997r.
L u b o ń  u l. T ra u g u tta  3 

ii:- A rtu r  T o k arz  0 4 .1 2 .1 997r.
L u b o ń  u l. J a śm in o w a  4 

ii:- S z y m o n  W asie lew sk i 0 4 .1 2 .1 997r.
L u b o ń  u l. K o lo n ia  P Z N F  1 

ik- Jo a n n a  P ie tru c h a  0 4 .1 2 .1 997r.
L u b o ń  u l. N o w in y  46  

-S:- H u b e r t H o ffm an n  0 5 .1 2 .1 997r.
L u b o ń  u l. B rz o sk w in io w a  12 

ii:- K la u d ia  W ach n ik  0 7 .1 2 .1 997r.
L u b o ń  u l. K o lo n ia  P Z N F  6 

ii:- D an ie l G ie rd a l 1 0 .1 2 .l9 9 7 r .
L u b o ń  u l. C m e n ta rn a  26

1 3 .1 2 .1 997r. 
2 7 .1 2 .1 997r.

3 1 .1 2 .1 997r.

V
V

V
V

r

R a fa ł R ó ż ań sk i (L u b o ń ) i P a u lin a  M a lin o w sk a  (L u b o ń )
M ic h a ł C ic h o c k i (P o z n a ń )  i A g n ie sz k a  Z ie liń sk a  (L u b o ń )
Ire n e u sz  M ig d a lsk i (B ło c isz e w o )  i K a ta rz y n a  W ie c z y ń sk a  (L u b o ń ) 
M a re k  Z a w ie la k  (L u b o ń )  i K a ta rz y n a  K a c h e l (L u b o ń )
W ie s ła w  F rą c k o w ia k  (L u b o ń )  i U rsz u la  B ia rd z k a  (L u b o ń ) 
B o g u s ła w  B o n is ła w sk i (L u b o ń )  i B e a ta  S o b a ń sk a  (L u b o ń )

M a c ie j D a m u lis  (P o z n a ń )  i E lż b ie ta  L is sy  (L u b o ń )

+  Jó z e fa  G o ry n ia  1. 89 L u b o ń  ul. P o n ia to w sk ie g o  15a 

+  O lg a  S p y c h a lsk a  1. 75 L u b o ń  ul. P ia sk o w a  6 

+  Z y g m u n t Ł u c z k a  1. 85 L u b o ń  u l. Ż a b ik o w sk a  66 

+  Ja n  P io te re k  1. 82 L u b o ń  u l. W a w rzy n iak a  2 

+  M a ria  L is 1. 80 L u b o ń  ul. Ż a b ik o w sk a  58 /3 9  

+  Ire n a  C ie s ie lsk a  1. 6 6  L u b o ń  u l. J. M a z u rk a  2 2 a

SPRZEDAŻ TRUMIEN
•  sarkofagi
•  tabliczki

duży w ybór
•  krzyże
•  obudowy mogił

Z ap ew n iam y transport.

Luboń - Żabikowo, ul. Graniczna 31 
czynne 8.00 - 20.00, tel. 130-155  

400 m od ul. Cmentarnej

INFORMATOR LUBONSKI
♦  URZĄD MIEJSKI w LUBONIU

pl. Wolności 2, tel.813-00-11
czynny pn. 8.00 -16.00 
oa wt. ao pt. 7.1 r

Burmistrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel.813-01-41

Rada Miejska Lubonia
przewodniczący 
dr Zdzisław Szafrański 
dyżury radnych w pon. 16-18  
tel. 813-00-11. w. 226

POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 813-09-97 lub 813-03-42

POGOTOWIE WOD. - KAN. 
dla Lubonia
Mosina, tel. 813-21-71

STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2 
tel.813-19-86

STRAŻ POŻARNA
ul. Żabikowska 36 
tel.813-09-98

POSTERUNEK
ENERGETYCZNY
ul. Fabryczna 2 
tel.813-03-02

LUBONSKI OŚRODEK 
KULTURY
ul. Armii Poznań 51 a 
czynny:
pn. - czw. 10-18  
pt.. sob. 12-20

DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego 97 
tel.813-00-72 
pn-pt: 10.00-18.30 
Sala Historii Miasta 
pn-pt: 14.00-18.00

BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Żabikowska 42. tel. 813-09-72 
czynna: pn, śr. pt. 12 -18.30 
wt, czw, 10 -15 ! sob. 9 -13

FILIE BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 12 -18 
2-ga i 4-ta środa 1 1-17  
Fina nr 3
Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
wt. czw, 1 -sza i 3-cia środa 9 -1 5  
Filia nr 4
ul. Sobieskiego 97 (Klub Rolnika) 
wt. czw. 11 -I7 .3 0 .p t. 9 -1 5

4  PRZYCHODNIE
Przychodnia Lekarza Rodzinnego nr 1
ul. Cyryla Ratajskiego. 
tel.813-00-13
Przychodnia Lekarza Rodzinnego Luboń - Żabikowo
ul. Poniatowskiego 20, 
teł. 813-09-01

♦  APTEKI
pl. Wolności 6. tel. 813-02-82 
czynna 8.00 -19.00 
w soboty 3.00 -14.00
ul. Żabikowska 62 (pawilon), tel. 810-25-70
czynna 8.00 -18.00
w soboty 8.00 -13.00
ul. Kościuszki 51. tel. 810-31-85
czynna 8.00 - 20.00
soboty 8.00 -14.00
ul. Kręta. tel. 810-55-93

X na 9.00 -17.00 
ty 9.00-13.00

4  POCZTY
Luboń 1, ul. Żabikowska 62. tel. 813-03-66
czynna pn. pt. 8.00 -18.00
wszystkie soboty 8.00 -14.00
Luboń 3, ul. Poniatowskiego 3, tel. 813-02-33
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00
Luboń 4, ul. Sobieskiego 97, tel. 813-03-82
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00

4  MIEJSKI OŚRODEK 
POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65, tel.813-19-39

4  PORADNIA PSYCHOLOGICZNO - 
- PEDAGOGICZNA w Luboniu
tel.813-01-73

4  BIURO NAPRAW TELEFONÓW
pl. Wolności 6 
tel.813-00-04

4  MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA 
Spółka z o.o "TRANSLUB"
ul. Przemysłowa 13, tel. 813-01-45

4  SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
ul. Żabikowska 62. lei. 813-01 -71

♦  TMML
ul. Sobieskiego 97

♦  PTTK
ul. Żabikowska 60 (piwnica) 
pon. 17.15-19.00

♦  SZKOŁY
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
Nr 2. ul. Żabikowska 40. tel. 813-03-91 
Nr 3. ul. Armii Poznań 27, tel. 813-04-42 
Nr 4. ul. 1 Maja 10. tel. 813-03-81

4  KOŚCIOŁY
św. Jana Bosko, ul. Jagiełły 11, tel. 813-04-51 
św. Barbary, pl. Wolności 12, tel. 813-04-21 
św. Maks. Kolbe, ul. 1 Maja 4. tel. 813-06-70

4  Dyżury redakcyjne:
pn. 13.00 - 14.00 
wt. 12.00 - 13.00 
śr. 17.00-18.00 

czw. 11.00- 12.00 
pt. 17.00 - 19.00 
sb. 9.00-11.00

4  Od 01.01.98r. reklamy przyjmują:
Biuro Ogłoszeń - Biblioteka Miejska,

ul. Żabikowska 42 - piętro, tel. 813-07-92 
Redakcja „W L ”  - Biblioteka Miejska, 

ul. Żabikowska 42 - parter, tel. 810-43-34 
Biuro Rachunkowe, 

ul. Armii Poznań 46, tel. 813-17-14 
Agencja PZU, 

8.00 - 14.00 hol Urzędu Miejskiego, 
pl. Wolności, tel. 813-00-11 w. 14 

15.00 - 18.00 ul. Okrzei 32, tel. 813-02-34 
Jeśli nie możesz przyjść zadzwoń 810-22-67.

Przyjdziemy do Ciebie!
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Od 0 1 .0 1 .9 8 r. 
nowe ceny reklam

1 m oduł:
- 1 m iesiąc  - 25  zl

- 3 m ies ią ce  - 20  zl
- 6 m iesięcy  - 15 zl

1 słow o:
1 zł

Od 0 1 .0 1 .9 8 r. re k la m y do , , W L "p rzy jm o w a ć  będą:
1 . Biuro O głoszeń - Biblioteka Miejska, 

ul. Żabikowska 42  - piętro, tel. 81 3 -07-92  
2. Redakcja ,,WL" - Biblioteka Miejska, 

ul. Żabikowska 42  - parter, tel. 8 1 0 -4 3 -3 5  
3. Biuro Rachunkowe ul. Armii Poznań 46 , tel. 8 1 3 -17 -14  

4. Agencja PZU - 8 .0 0  - 1 4 .0 0  hol Urzędu Miejskiego, 
pl. Wolności, tel. 8 1 3-00-1 1 w. 14 

- 15 .00  - 1 8 .00  ul. Okrzei 32 , tel. 81 3 -0 2 -3 4  
5. Jeś li  nie m o ż e s z  przyjść zad zw oń  8 1 0 -2 2 - 6 7  

przyjdziem y d o  C iebie!

REKLAMA w
i  uiicścm ci
L u a o ń s k i c h

i : nas  z a r e k l a m u j e s z  s ię
NAJTANIEJ 

I  NAJSKUTECZNIEJ! 
DLACZEGO?

110 CZYTA NAS CAŁY LUBOŃ!

D R E S Y
* spodnie
* kangury 

* bluzy
poleca producent 

tel. 810-35-40
k (B-042) i

Pracownia odzieży 
skórzanej 

poleca:
odzież skórzaną 

w  dużym wyborze 
wzorów i kolorów

Luboń
ul. Akacjowa 17 
tel. 81-30-219

NA WIELKĄ 
OBNIŻKĘ CEN

zaprasza sklep odzieżowy
* bardzo duży 

asortyment towarów
* super niskie ceny

PRZYJDŹ! ZOBACZ! ZAPRASZAMY!

Luboń, ul. ks. Streicha 37 
(przy Kościele) ^ )

Producent poleca:

GARNITURY
MARYNARKI, SPODNIE

niskie ceny
sprzedaż hurtowa i detaliczna

60-009 Poznań, ul. Kotowo 39a 
tel. (0-61)830-71-49

h u r t o w n i a )
o d z i € ż v

Polecamy w sprzedaży 
hurt-detal

odzież dziecięca, młodzicżowq, 
dcimskq i męskq

oraz bieliznę i skarpetki, 
rajstopy, pościel, ręczniki

Luboń - Żabikowo, 
ul. Kasprzaka 10

(wejście od ul. Reja, 
boczna od 11 Listopada)

8 1 3 -1 0 -0 6
(8-040)Zapraszamy

pon.-pt: 9 - 19, sob.: 9-14

ZRPRRSZRM9 NR ZRKUPV

4 $  S A T -
SPRZEDAŻ 

~  U RATALNA 
TOWARÓW 
i USŁUG

SPRZĘT RTV 
n  - telewizory U - magnetowidy 
■ ■ - wieże audio

CLUB -  TV /
MONTAŻ ANTEN Pi 

SATELITARNYCH #
MONTAŻ ANTEN r  

TELEWIZYJNYCH 
MINIZBIORCZE INSTALACJE 
DOMOWE TVP/SAT 
godz. otwarcia 11.00-18.00 D 
sobota 10.00-14.00 I I

A /PHILIPS, SONY, PANASONIC H THOMSON, SAMSUNG
\ f  IKUSI, ALCAD, 'Ń  A ) y TELMOR, POLKAT J  #|

T SERUIS TECHNICZNY 
RTWSAT
- tunery satelitarne 1# - konwertery sat.
- telewizory, magnetowidy 

wieże

ZESTAWY SATELITARNE — i 
OBROTNICE TV SAT 
ANTENY TELEWIZYJNE 1 
OSPRZĘT ANTENOWY TV „
f  PACE, AMSTRAD, Ń 
y  COMSAT, UNIDEN J

CENTRUM HANDLOWE "GESA" PADEREWSKIEGO 18

@  0-602 30-66-77 @8131489

UBIERZE CIEBIE 
i TWOJĄ RODZINĘ

ATRAKCYJNIE, MODNIE, TANIO

ODZIEŻ DAMSKA 
MĘSKA 
DZIECIĘCA

BIELIZNA
RAJSTOPY
SKARPETY
RĘCZNIKI
POŚCIELE
OBRUSY
PASMANTERIA

(B-047)
N.___

POLECAMY
KOŁDRY i PODUSZKI z PIERZA 
(TAKŻE NA ZAMÓWIENIE) 
„PUCHOWY SEN”
U NAS NAJTANIEJ!

LUBOŃ UL. DWORCOWA 12 
p rzy  p rzejeźd z ie  k o le jo w y m

ZAPRASZAM Y  
PN - PT - 9.00 - 17.00 

SOB. 10.00 - 13.00 
TEL. 810-21-04

r  SKICP FRR6V, IRKI€RV, "Ń 
RRT. MCTRlOUUe

poleca:
- FRRBY, IRKI6RY, K l€J€ , -

ZRPRRUJY RTLflS <£>
- KOŁKI ROZPOROUU6
- g w o ź d z ić
- NRRZCjDZIfl ,ńjn V
- UUI6RTŁR (P c P J P

X  V (A 02/)

ŁUBOM ŻABIKOWSKA 15 
^narożnik z ul. Szymanowskiego j

USŁUGI TAPICERSKIE
Luboń 1

ul. Jagiełły 12 a
llJlKWJlMlll

NAPRAWA 
i MODERNIZACJA 

MEBLI w  
także STYLOWYCH

Zakład Parkieciarski ofiRUjiM,':

Robert Zieliński 
ul. Migalli 31 
62-031 Luboń

tel. 810 - 33 - 58

u k t A d A N iE  i  c y k l iN O W A N iE
-  p A R k iE T t
-  M o z A i k i

-  p o d ł ó g
-  p A N r l i
-  w y k ł A d z i N (B-02/)



ZAKŁAD 
ELEKTRYCZNY
poleca usługi 
w zakresie prac 
elektroinstalacyjnych.

Wystawiamy r-ki VAT.

teł. 81-30-076
81-30-557 (po 16.00)

Naprawa elektronarzędzi: wiertarki, 
szlifierki, młoty 

udarowo - obrotowe 
Celma, Bosch, 

Makita, Narex i inne 
oraz

sprzętu gospodarstwa domowego, 
pralek wirnikowych i wirówek.

Luboń,
ul. Kopernika 1 (koło CPN) 
tel. 81-02-621
czynne od 16.00 do 20.00 (M21)

WYSTAWIAM FAKTURY VAT

Montaż
systemów alarmowych

INTELAL
* obiekty handlowe
* biura
* mieszkania

(B015)*  domy jednorodzinne

MONITOROWANIE
TEL. KOM. 0602 216 118

WYRÓB BOAZERII
- sosnowej - do zastosowania 
długości na zewnątrz
już od 0,2 m ido  wewnątrz 
w  cenie - listwy
od I2.81 zł montażowe
za m2

ZAKŁAD STOLARSKI - ANDRZEJ RATAJCZAK 
ul. JURANDA 24,62-032 LUBOŃ

TEL. 810-53-33 |ĄC33>

NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta

te l. 810-75-30 0601-790-530
Luboń - Komorniki, ul. Fabianowska 11 (B [

USŁUGI S T O L A R S T W O

MIĘDZY INNYMI:
- OKNA JEDNORAMOWE
- DRZWI
- SCHODY

(B-054)

LUBOŃ
UL. TRAUGUTTA 16 

V TEL. 8 103 570

s c h o d y

d r z w i
Luboń, ul. Dworcowa 33

tel. 8 105 429.„

SKUP ZŁOMU METALI KOLOROWYCH
LUBOŃ, UL. DWORCOWA 16 (BAZA GS) 

ZAPRASZAMY! NOWE ATRAKCYJNE CENY!
PRZYJDŹ I SPRAWDŹ

TEL. 6 130 063 CZYNNE 6.00  - 16.00 
0/602 270 664 SOR. 6 .00  - 14.00

SKLEP ARTYKUŁY SANITARNO - INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL. SIKORSKIEGO PAW. 10 

OFERUJE:

•  grzejniki PURMO
•  kotły gazowe: BERETTA, JUNKERS, UNICAL
•  kształtki i  rury PGM, miedziane
•  ceramikę i  armaturę łazienkową

RATY BEZ PORĘCZYCIELI __________^

(W Ę G IE L  -  K O K S  -  M IA Ł
K. KUKASZ

LUBOŃ, UL. DWORCOWA 15 A
CZYNNE CODZIENNIE OD 6 .0 0  - 15 .00  

W SOBOTY 6 .0 0  - 13 .00
y  TEŁ./FAX ft1 -02-247

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

projekty indywidualne i typowe 
nadzory budowlane - odbiory 
i kierownictwo robót 
adaptacje projektów 
zbieranie niezbędnych 
dokumentów 
mapy budowlane oraz 
na prqd - wodę - gaz 

działy,podziały, zapisy notar. 
wybór wykonawców na roboty 
budowlane, elektryczne, 
wodne i gazowe

Luboń, ul. Agrestowa 1 
(przy Szkolnej)
TEL. 8 ,0 -2 9 -8 3  U W A G A !

BEZPŁATNIE UDZIELAM 
WSZELKICH PORAD 

(B-010) BUDOWLANYCH

PIECE KAFLOWE
KOMINKI
PRACE

REMONTOWO-
-BUDOWLANE

ZaIcWI R e m o n t o w o  - B udow lA N y 
W a IcIem ar Leh m a n n  
LuboŃ, ul. Ż A bikow skA  25 
teI. 81-51-960 (B-009)

- Michalski
tel. 810-50-51

remonty Iszienek, mieszkań
I  śc ian k i, tynki
I  boazene
Luboń, ui. Polna 12

ZAKŁAD
OGÓLNOBUDOWLANY

oferuje:
* układanie, cyklinowanie
* mozaiki i parkiety
* podłogi
* panele
* wykładziny

wyprawki po montażu 
okien PCV

Marek Koprucki 
Luboń

ul. Żabikowska 62g/45 
tel. 810 - 44 - 42

I4»l|»l<

O K N A
I DRZWI Z PCV

PRODUKCJA -MONTAŻ •DORADZTWO 
KRÓKIE TERMINY »CENY KONKURENCYJNE

61-424 Poznań 
ul. Nizinna 20

(B-032)

tel./fax 8301077

JULIUSZ MICHALAK

wyRÓb - spRZEcUż
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 
tel./fax 813-16-95

B R A M Y
Garażowe 
Ogrodzeniowe 
również zdalnie sterowane 
Rolety okienne

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  W IE L O B R A N Ż O W E  
„ R O L E X ”

u l. S o b ie sk ie g o  8 9 , 6 2 -0 3 2  L u b o ń



R E S T A U R A C J A

62-040 PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47 

TEL. 81-33-012 -gmmm
(B-029)

B i u r o  P o d a t k o w e  
P e ł n a  o b s ł u g a  F i r m

K s ię g i p o d a tk o w e , Z U S ,  
R o z l ic z e n ia  p r a c o w n ik ó w ,  

z e z n a n ia  ro c z n e

t e l .  8 1 3 - 0 1 - 3 8
(B-050)

Biuro Rachunkowe 
mgr Alina Pastusiak
Luboń, ul. Armii Poznań 46

te l.  8 1 3 - 1 7 - 1 4
świadczy pełen zakres
usług księgowo-finansowych

B IU R O
EKONOM ICZNO - KSIĘGOWE

®  8 1 0 - 4 4 - 1 3  
wykonuje usługi w  zakresie:

* kom puterowe prowadzenie 
podatkowych ksiąg przychodów  
i rozchodów

* kom puterowe prowadzenie 
ksiąg rachunkowych

* deklaracje podatkowe VAT
*  deklaracje ZUS (b o j o

*  roczne zeznania podatkowe

PZU SA ŻYCIE 
ŻYCIE TO SKARB

ubezpieczenia na życie 
posagowe 

emerytalne
doradzi Ci
Agent Ubezpieczeniowy
Teresa Przybylska
Luboń, ul. Wojska Polskiego 41a
tel. 8-103- 628

(8-057)

UBEZPIECZENIA JEDNOSTKOWE 
i FIRM

DORADCA UBEZPIECZENIOWY
PZU na życie w Luboniu

Maria Bartkowiak
Pomoże wybrać Państwu 
ubezpieczenie na życie
Informacje i sprzedaż 

Luboń, ul. Kopernika 18 
tel. 8 102 641 (B-052)

NOWOOTWARTY PUNKT KRWI 
KOMPUTEROWEGO LABORATORIUM  

ANALIZ LEKARSKICH

L A B O - M E D ®
w  Luboniu, ul. Żabikow ska 6 2  

czynny od początku stycznia 1 998r. 
codzinnie oprócz sobót od 7.30 - 9 .30

oferujem y szeroki zakres podstawowych  
i specjalistycznych analiz lekarskich

w e krw i i w  moczu <b-04<»

BIU RO  O B R O TU  
N IERU CH O M O ŚC IAM I
ul. Biedrzyckiego 19 te l./fax
6 0 -2 7 2  Poznań 866-41-95

E l l m a n N
NIERUCHOMOŚCI

Oferty od właścicieli nieruchomości 
przyjmowane są bezpłatnie, 

natomiast firma zajmuje się wypromowaniem 
sprawdzonego zlecenia za pomocą ogłoszeń 

w specjalistyczniej prasie (KUP DOM), oraz coraz 
popularniejszej sieci komputerowej] INTERNET, 

dzięki czemu Państwa oferta dociera do szerokiego 
grona potencjalnych klientów.

Zapraszamy do współpracy 
zarówno właścicieli, 

jak i osoby zainteresowane 
kupnem lub najmem 

nieruchomości

Posiadamy bogatą ofertę domów, działek, mieszkań oraz lokali
użytkowych, a dzięki stałej współpracy ze sprawdzonymi partnerami Maciej Ellmann
możemy skutecznie dopasować nasze propozycje właściciel
do indywidualnych potrzeb naszych klientów.

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
z-ca O rd yan tara  O d d z ia łu  D erm ato log ii 

S zp ita la  im .J .S tr u s ia  
P-ń ul. S zko lna  8

(B411I
G A B IN E T
L uboń , ul. S za firow a  2 3  godziny przyjęć: 
200m  o d  U rzędu M ia sta  ' poń.-śr. 
tel. (061) 813-14-87 j s .OO -1 9 .3 0

/ 1

(pECDiwmjA oęÓLNA

§# leczenie 
otyłości 

*  schorzenia 
pulmonologiczne

dr m ed . A ndrze j K. Hyżyk

Luboń, ul. Okrzei 42 
l  CB-031) tel: 813-04-07 '

Z A P R A S Z A M Y
do nowo otwartego 
studia kosmetyczno - 
fryzjerskiego

Luboń, ul Kościuszki 114 
tel. 81 30975

Polecamy usługi 
w zakresie:

* kosmetyki upiększające 
i lecznicze 
(konsultacja 
dermatologiczna)

* solarium turbo 36/3
* odchudzanie metodą 

limfatycznego odsysania 
tłuszczu

* fryzjerstwo 
(pełen zakres usług)

CENY PROMOCYJNE

„Odessos" sp z o.o.
Gobinet Rehabilitacji 
i odnowy biologicznej

Pełna diagnostyka, na 
podstaw ie badania 

tęczów ki oka 
Skuteczna pom oc 

m etodam i naturalnej 
m edycyny w stanach 

chorobow ych

dr Irena Jaszyna
zaprasza swoich 

pacjentów  pod now ym  
adresem

62-031 Luboń, ul. UUojska Polskiego 16 
rej. tel. 810 - 36 - 97 

pn. - pt. 10.00-l 4.00/ l  6.00-20.00 
k sob. 10.00- 14.00

Uwaga! Nowo otwarty 
Gabinet Masażu.

(B-043)

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 81-03-031

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 16.00 - 20.00  
CODZIENNIE SOBOTY 8.00 - 12.00

STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie 
m ateria ły
i znieczulenia

•  Chirurgia  
stom atologiczna

•  Protezy szkieletow e  
akrylanow e

•  Korony, mosty  
porcelanowe, m etalow e, 
akrylanow e

•  W kłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczne

(B-012)

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE

£
Napra 

elewizoró 
i pilotów

7 Ą

w

Luboń - 3
ul. Kościuszki 4 7 (blok)

TEL. 813-13-48
(B-028)

Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Kierowców 

LOK - Poznań 
ul. Czechosłowacka 108 

organizuje kursy 
prawa jazdy 

kat. A, B, C, E-B, E-C 
(̂045) oraz kartę R i MR. 

Możliwość opłaty w ratach. 
te l.830-10-96

v ______________________ .__________________ /



Lek. M ed.
Daniela Rogal - Przybylak

ginekolog położnik 
leczenie homeopatyczne

Luboń, ul. Dworcowa 20 
(przy przejeździe 

do Zakładów Chemicznych)
poniedziałki, środy 18- 19
również rejestracja 
telefoniczna (B 004)
do godz.19, tel. 81-30-830

GABINET LEKARSKI
PEDIATRA

Lek. med.
Jo la n ta  M ic h o c k a
Luboń, ul. ks. Streicha 7/2

tel: 81-30-350
Wizyty domowe u pacjenta

__________________________________________ (B-014)

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY
LEKARSKO-PROTETYCZNY

♦  Zachodnie materiały, znieczulenia
♦  Protetyka w pełnym zakresie
♦  Lakiery zapobiegające próchnicy 

FULL ♦  Porady, konsultacje bezpłatnie 
DENT ♦  Pneumatyczny scaler do zdejmo­

wania osadów i kamienia, 
absolutnie obojętny 
dla szkliwa zęba.

♦  RENTGEN NA MIEJSCU
_ .................................. — .......... .......... ^  L _______
Z A P R A S Z A M Y

ZAPAMIĘTAJ Tw A j

FULL dom ow y 
D E N T  dentysta

W

(B-001)

Luboń, ul. Karłowicza 16, tel: 813-13-05 
tel. kom. 0601 799 333 

Rejestracja codziennie 10.00 -  20.00

Z OKAZJI NOWEGO, 1998 ROKU 
SKŁADAM ŻYCZENIA ZDROWIA 
I WSZELKIEJ POMYŚLNOŚCI 
WSZYSTKIM MOIM PACJENTOM 
ORAZ CZYTELNIKOM 
„ WIEŚCI LUBOŃSKICH”

LEK. STOM. RYSZARD NIDECKI

TERAZ DLA WYGODY PAŃSTWA 
MOŻLIWOŚĆ REJESTRACJI TELEFONICZNEJ 
POD NR KOMÓRKOWYM 0 601 799 333

PRACOWNIA OPTYCZNA
ubońr Żab ikow ska 4 ‘

czynna codziennie od 10.00 do 17.C 
w soboty od 10.00 do 12.00

Wykonuję usługi na recepty, równie

pokój 104 w środy od 9.00 - 11.00
chodni Rejonowe kowie

B-(006)

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE
Luboń, ul. Żabikowska 62 (Pawilon) 

Oferujemy diagnostykę i leczenie w zakresie:
(> Ginekologia i położnictwo, USG

dr W. Kozerski pon. 18.30 - 20.00 < 
czw. 17.30-19.00 84-85-312

dr M. Dembińska śr. 17.00-18.30 86-50-787

Choroby serca, EKG
Interna wtorki, czwartki 
dr W. Skorupski
Rejestracja wyłgcznie telefoniczna

86-19-740

t> Chirurgia ogólna
Poradnia chirurgii naczyń 
dr J. Chmielecki

pon. 16.30 -18.00 86-10-864

0  Laryngologia 
dr K. Chmielecka

pon. 16.30 - 18.00 c® 5 86-10-864

p> Dermatologia 
dr M. Kopaczyńska

pt. 16.30-18.00 1 86-78-153

0  Okulistyka 
dr A. Woźniak

śr. 16.30-17.30 
pt. 16.30-17.30 ‘7 ^ ' 81-30-087

Honorujemy ubezpieczenia medyczne. (B 002) 
Wystawiamy recepty zgodnie z przysługującymi zniżkami.

dr n. med. Arkadiusz BANACH
GINEKOLOGIA - USG

•  DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA
•  SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów piersi
•  OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe)
•  KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNOŚCI SERCA PŁODU 

i SKURCZÓW MACICY (KTG)
•  WSZYSTKIE ZABIEGI GINEKOLOGICZNE W  NARKOZIE___________

(B-017)

Poznań, ul. Świerkowa 5 (Dębiec) tel. 832 1 7 08

dr Anna Hornowska - Banach
OSTEOPOROZA

•  komputerowe oznaczanie gęstości kości 
(densytometria)

•  kompleksowe leczenie
USG jam y brzusznej i prostaty 
EKG

Rejestracja,telefoniczna 832-17-08
Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec) <b- o i®

Alina Kasprowicz
lekarz chorób wewnętrznych

EKG
oznaczanie cukru w e k rw i na poczekaniu  
badania w stępne  
badania okresow e

p rzy jęc ia  w  każdy  w to rek  od 17 .00  do 18 .00  
w  Przychodni P rzyzak ład o w ej W ielkopolskiego  Przedsię  
P rzem yślu  Z iem n iaczanego , Luboń, ul. A rm ii Poznań 4 9

wizyty domowe
zgłoszenia: Luboń, ul. Okrzei 25, tel. 81-30-738

GABINET
PEDIATRYCZNY

Maria Przymuszała
specjalista chorób dziecięcych

Luboń, ul Ks. Streicha 17
TEL: 81-30-482

TAKŻE WIZYTY DOMOWE
L (B -016),



BANK PRZEMYSŁOWY SA W ŁODZI
informuje,

że PODWYŻSZYŁ oprocentowanie lokat terminowych ze zmienną i stałą stopą procentową.
Podana efektywna stopa oprocentowania lokat uwzględnia MIESIĘCZNĄ kapitalizację odsetek.

AKTUALNIE OBOWIĄZUJĄCE OPROCENTOWANIE W  ODDZIALE W  LUBONIU:

OPROCENTOWANIE LOKAT 
ZE ZMIENNĄ STOPĄ PROCENTOWĄ:

1 miesiąc
2 miesiące
3 miesiące
4 miesiące
5 miesięcy
6 miesięcy
7 miesięcy
8 miesięcy
9 miesięcy

10 miesięcy
11 miesięcy
12 miesięcy

2 lata
3 lata
4 lata

5 lat

19,56% 
20,75% 
21,94% 
21,94% 
22,24% 
22,54% 
22,54% 
22,54% 
22,84% 
22,84% 
22,84% 

23,45% 
21,94% 
23,14% 
23,14% 
23,14%

t u p X a o W L 5 iD  o u e ,

i o  c ^ jv C < U X « Y X / .

OPROCENTOWANIE LOKAT 
ZE STAŁĄ STOPĄ PROCENTOWĄ:

1 miesiąc 19,56%
2 miesiące 20,75%
3 miesiące 20,75%
4 miesiące 20,75%
5 miesięcy 21,04%
6 miesięcy 22,54%
7 miesięcy 22,78%
8 miesięcy 22,78%
9 miesięcy 23,02%

10 miesięcy 23,14%
11 miesięcy 21,94%
12 miesięcy 21,94%

Oddział w Luboniu, ul. Sikorskiego 44, 
tel. (0-61)813-14-11

b a n k
^  PRZEMYSŁOWY SA w ŁODZI

| BIURO USŁUG PROTEKTOWYCH I DORADZTWA TECHNICZNEGO |
PROJEKTY TYPOWE I INDYWIDUALNE, WYCENY NIERUCHOMOŚCI

Luboń, ul. Wodna 6, te l. 8  102 771, Poznań, ul. Grobla 2 2 /4 , te l. 8  532 905
o f e r u j e :

O projekty techniczne w szelkich  budynków  
Ti projekty techniczne, instalacyjne  
O inw entaryzacje budow lane  
O oceny, eksp er ty zy  i opinie budow lane  

oraz kosztorysow anie
O porady praw ne  z  za k re su  p ra w a  budow lanego  
O  s z a c o w a n ie  i w ycen y  n ieru ch om ośc i

BIURO CZYNNE PON. - SOB. 10.00 - 20.00
TELEFONICZNY CAŁODOBOWY AUTOMAT ZGŁOSZENIOWY 8532905

SKŁAD MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

, ,M A X B U D ”
LUBOŃ, ul. Kościuszki 79 

P R O M O C J A !

* STYROPIAN M -1 5 -76 zł/m3
* STYROPIAN M-20 - 93 zł/m3
* SIP0REX „24” 4,10 zł/szt.
* SIP0REX „12” 2,05 zł/szt.
* WEŁNA MINERALNA /ROKMUR/

2,71 zł/m2
* CEMENT 164,50/tona

PLUS VAT

* CEGŁA KLINKIEROWA
* CEGŁA PEŁNA
* PUSTAK SZCZELINOWY
* KLEJ ATLAS
* i INNE

TELJFAX 81-31-920  
CZYNNE OD 7.30 DO 16.00

PRZY PEŁNYM ZESTA WIE - TRANSPORT GRA TIS!

O K N A  Z  P C V
t a \  ROLETY ZEWNĘTRZNE

BOAZERIE PLASTIKOWE V /

DE PAW 62-040 Puszczykowo, ul. Poznańska 73 
tel./fax (0-61) 81 -33-986

„Zawsze ciepło, zawsze cicho, zawsze przyjemnie”
(B-019)

PRODUKCJA SPRZEDAŻ

ZAKŁAD STOLARSKI
Jerzy & Adam Nawrocki

Luboń, ul. Fabryczna 49

.

-30-646

biblioteki 
szafki 

komody 
stoły 

krzesła
(B-039)

RZYJMĘ UCZNIÓW


